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^omunikat o ujspólnjjm posiedzeniu inładz obu partii

Kongres Zjednoczeniowy
Polskiej Partii Robotniczej i Polskiej Partii Socjalistycznej

zwołany na dzień 8 grudnia r. b.
b», ^  dniu 3 bm. (odbyło się w  Warszawie wspólne posiedzenie K C  

C K W  PPS i zaproszonych działaczy obu partii. Przemówienia, 
oswięCOne akcji przygotowawczej do Kongresu Zjednoczeniowego 

p rf^ Wu Partii robotniczych, wygłosili: generalny sekretarz K C  
ę  ® Bolesław B ierut oraz generalny sekretarz C K W  PPS Józef 

Frankiewicz. Następnie uchwalono jednomyślnie zwołać Kongres 
^Jednoczeniowy obydwu partii do W arszawy na dzień 8Lgo grudnia 

r' Obrady Kongresu potrw ają około 5 dni tj. do 1 3 .X II br.

Jednomyślnie ustalono następują 
y Porządek dzienny

Kongresu Zjednoczeniowego:

ę j '  Podstawy ideologiczne Zjedno 
P a rtii — re fera t Bolesława 

V.- rut®; koreferat Józefa Cyran- 
* leWl02ja.
ęjn. PJans gospodarki Polski L u - 

1 wytyczne 6-cio letniego 
j.P„  rozbudowy — referat H n a.  

Minca.
Bgę!' P  statucie i zadaniach organi 
^ y jo y c h  Zjednoczonej P a rtii — 
lt05f.at Romana Zambrowskiego; 
g0 ie ra t Henryka Swiątkowskie-

^ F b ó r w ładz naczelnych Zjed 
Oczonej P a rtii.
Z kolei_ -  Zambrowski zreferował 

°zen>a pro jektu  statutu przy- 
1 Partii.

ją ^ °  dyskusji postanowiono p rzy- 
P o d ,fZed}ożony :Pr ° je k t statutu za 
Z\va'óaWę’ P rojekt ten ogłosić i we 

członków obydwu partii, do
)cktfZan’ a uwaS i poprawek do proSf- ' 1

^ a s tę p n ie  wysłuchano sprawo-

statutu.

Akcja oczyszczania 
szeregów partii

akcii „
ty jn, oczyszczania ■rtoych.
łi J r^gó łow ych  wyjaśnień udzieli 
ha ^ Zeleck i (sekretarz KW  PPR 
tyję ¿ ^ku ), Kowalczyk (sekretarz ; 
łap» na Śląsku), Łapot (sekre 
Zlczf>, ,7 PPR w  Krakow ie) oraz 

1 (sekretarz W K PPS we
. w  ,?w ! u)-
> ęV/.,yskusji zabrali głos Mazur 

Podsumowując dotychcza-
S p ra ^ r * 1 t ei  akcR-

w c*zdania z terenu oraz dy- 
Czsnia Wykazały. że akcja oczysz- 
^olę szeregów spełnia doniosłą 
?Ując . życiu obydwu p a rtii, potę- 
żch >.,lck aktywność i wzmagając 

artość ideologiczną. 
z^yPow iedziach znalazła w y- 

«Zani^0^ 113 opinia, iż akcja oczysz- 
k l?So szeregów p a rtii z obcych 
b^htó °> Politycznie i  m oralnie ele 
kohh,!'vV w inna być z całą energią 

tysn-U°Wana-
posiedzenie KC PPR i 
Powitało z uznaniem ak 

cZeśfi ŝ '''zaw orIn ic tw a pracy na 
*aDocz f?nsresu Zjednoczeniowego, 

at kowaną przez załogę ko-

z dotychczasowego przebiegu 
szeregów par-

pa ln i Zabrze-Wschód, a podchwy­
coną *  zapałem przez setki tysięcy 
robotn ików  w  całym kra ju . 1 * * * 

Obrady, k tó re  by ły  proklam owa­
niem akc ji w yborów  na historycz­
ny Kongres Zjednoczenia klasy ro

botniczej, zakończone zostały od­
śpiewaniem „M iędzynarodów ki“ .

Uchwały plenum KC PPR
W d n iu  3 hm. odbyło się plenar 

ne posiedzenie KC PPR, poświęco­
ne sprawom organizacyjnym.

W celu . usprawnienia, pracy KC 
powołał Sekretariat i  B iu ro  Organi 
zacyjne, które  pracują pod kie row ­
nictw em  B iura Politycznego.

Ponadto uzupełniono skład B iu ­
ra  Politycznego, wprowadzając doń 
w  charakterze zastępców H ilarego 
Chełchowskiego, Franciszka Ma­
zura i  Edwarda Ochaba.

W trosce o górników
: •

W trosce o stworzenie godziwych w arunków mieszkaniowych dla ro ­
botników, przemysł węglowy na Śląsku przystąp ił jeszcze w  ubiegłym  
roku do budowy całych ko lon ii zgrabnych domków fińskich. Na zdję­
ciu wspaniały w idok z w ieży wciągow ej kop. „Szom bierki“  w  C hru­
szczowie na olbrzym ią, liczącą 550 domków kolonię robotniczą na tle  

otaczających ją  zakła dów przemysłowych. (Fot. A P I)

Wrażenia adm Qvistgardana

Stosunki h an d lo w e z P o lską
przymosii korzyści przemysłowi szwedzkiemu

SZTOKHOLM, 4,11 (BS). — Pra­
sa szwedzka zamieszcza w yw iad u- 
dzielony przez adm irała Qvistgaar 
da — dyrektora m arynark i han­
dlowej, po jego powrocie z 2-tygio-

Piermsze echa niespodzianki amerykańskiej

Dlaczego Truman zwyciężył
Wykorzystanie nastrojów postępowych w USA

N O W Y  JORK. 4.11. (A P I). — Ponowny wybór Trum ana na pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych jest dowodem atrakcyjności idei 
rooseveltyzmu i  niechęci społeczeństwa amerykańskiego do skraj­
nego faszyzmu, ja k i reprezentował Dewey — Jednocześnie jednak  
społeczeństwa to wykazało w ielką naiwność pbOtyczną, oto zgodna 
opinia komentatorów prasowych i kół dyplomatycznych jna całym  
świecie.

Korespondenci ' stw ierdzają, że 
prezydent Trum an dobrze wyczuł 
nastroje społeczeństwa amerykań­
skiego, pragnącego zapewnienia zdo 
byczy sjpołecznych uzyskanych za 
Roosevelta oraz pokoju i że wybór 
cy dali się zwieść demagogicznym 
argumentom, k tó rym i Trum an na­
szpikował swą kampanię wyborczą.

W kołach dyplomatycznych w  Wa 
szyngtonie podkreśla się n isk i po 
ziom uświadomienia politycznego 
mas amerykańskich, które n ie do 
strzegły, że poprzednia po lityka  
Trumana stała w  jaskrawej sprzecz 
ności z jego późniejszymi hasłami. 
Kola te podkreślają równocześnie, 
że Trum an zapożyczył w iele haseł 
z programu Wallace‘a.

WASZYNGTON, 4.11 (BS). — Po 
nowny w ybór Trumana na stanow i­
sko prezydenta USA zaskoczy! 
wszystkich niem al waszyngtoń­
skich, i  n ie  ty lko  waszyngtońskich 
komentatorów politycznych. N ie  na 
leży jednak mniemać, aby rezulta 
ty  badań o p in ii publicznej podawa­
ne przez wszystkie odpowiednie in  
s ty tu ty  amerykańskie by ły  od daw­
na fałszowane, tak jak  to stw ierdził 
ostatnio Truman. Ins ty tu ty  te prze­
pow iadały zwycięstwo Dewey‘a i 
nie ulega wątpliwości, że dużą rolę 
w  sformułowaniu treści tych prze­
w idyw ań odegrały pieniądze rzuco-

Ostatnie wyniki wyborów
f i ° ' VV JORK

B i ^ tek W
4.11 (PAP). — W

sz0„  ‘ >v godzinach rannych o- 
S,kręgóu W yniki wyborów z 120.506 
-'lllUn na ogólną liczbę 135.868 
°<hyev otr*ym ał 22.031 686 głosów. 
1.0l9 yM50. 20.217.515, Wallace —

tí detnÛ  Prowizorycznych obliczeń, par 
'v ■ 0 ^tyczna dysponować będzie

% ł ł
, -W,,

tli R.. prjv *'ePrezentantów 246 mandata- 
, reD, , ^ r naSanei większości 218, par 
ty JP^kkańska -  i 88, Partia Pra-1
I V  § v

u'unpl'e- d° które8° odbyły się wy
e tl°ltratvr n,a]ące "

mandatów, posiadać będzie 54 miejsca, 
podczas gdy republikanie mmc będą za 
ledwie 42 przy wymaganej większości 
49.

W . wyborach do władz stanowych 
demokraci uzyskali prawdopodobnie 
większość w 30 stanach, zas republika­
nie w 18. Znaczne przesunięcia na ko­
rzyść demokratów nastąpiły również na 
stanowiskach gubernatorów.

Według przybliżonych obliczeń, w 
mandatem wyborach brało udział około 50 milio

nów wyborców na 95 milionów upraw 
nionych do głosowania. Frekwencją wy- 

32 senatorów, partia' borcza bvla wiec nisk-'
Czna. zdobvwaiac 20 nowych1

ne na szalę przez potężnych zwolen 
n ikó w  p a rtii republikańskie j. Jed­
nakże w  Waszyngtonie tw ie rdz i się 
powszechnie, i  do zwycięstwa T ru  
mana przyczynił się dopiero zasad­
niczy zw ro t w  o p in ii amerykań­
skie j, ja k i dokonał się ostatnio na 
jego korzyść po wzniesieniu przez 
prezydenta w  czasie intensywnej 
kam panii wyborczej starych roose- 
veltowskich sztandarów. Dlatego 
też przepowiednie prodeweyowskie,' 
datujące się z przed 2-ch miesięcy 
nie musiały być bynajm nie j fałszo 
wane. W tym  sensie w ięc zwycię­
stwo Trumana oznacza popularność 
w  Ameryce postępowych i pokojo­
wych haseł Roosevelta. Inną oczy­
w iście sprawą jest, czy Truman 
stanowi właściwego reprezentanta 
tych haseł.

Kom entator AFP zwraca uwagę 
na fakt, że w ie lu  spośród senato­
rów  i  posłów p a rt ii demokratycznej 
ma nie w iele wspólnego z w ybor­
czymi hasłami prezydenta.

Zmiany w rządzie ?
Korespondent AFP przypuszcza, 

że m in is te r .Marshall pomimo zw y­
cięstwa demokratów nie pozostanie 
na swym stanowisku. Korespondent 
przypomina w  zw iązku z tym  ostat­
n ie  zatargi pomiędzy Trumanem a 
Marshallem — w sprawie „poko jo­
wej m is ji“  Vinsona oraz w  sprawie 
Palestyny (Marshall poparł plan 
Bemadotte, a Truman go zdeza­
wuował). Poza tym  korespondent 
AFP oczekuje pewmjch innych 
zmian na stanowiskach m in is trów . 
Zwraca sie uwagę na fa k t znacznego 
spadku akcji przemysłu stalowego 
na giełdzie W ali Street i w  Londy

nie, gdzie papiery te s trac iły  4 
punkty  w  ciągu jednego dnia. Do
reakc ji g ie łd nie należy jednak 
przywiązywać zbyt w ie lk iego zna­
czenia, gdyż jest ona przede wszyst 
k im  wyrazem zaskoczenia i  niepew 
ności.

Ideą p rzew odn ią , korespondencji 
Reutera jest podkreślanie „ciągłości 
p o lity k i zagranicznej USA“ , którą  
ma zapewnić w ybór Trumana. Reu 
te r zwraca tu  przede wszystkim  u - 
wagę na zapewnioną kontynuację 
planu Marshalla i  dalsze realizowa 
nie „dok tryny  Trumana“ .

Trzecia siła?
Jedna op in ia  wysuwa się jednak 

na czoło wszystkich komentarzy. 
Jest to m ianow icie sugerowanie, że 

(Dokończenie na str. 2-giej)

dniowego pobytu w  Polsce, gdzie 
baw ił na zaproszenie Po-lsklo-Szwedz 
kiego K om ite tu  Technicznego.

Zarówno prasa rządowa, ja k  i  
konserwatywna podkreśla jedno­
głośnie, że rezu lta t prac Kom ite tu , 
ja k im  jest nowe polskie zamówie­
n ie  na maszyny i  inne w yroby 
szwedzkie, wartości 360 m iln . koron 
saw., wskazuje na to, że rozwój sto 
sunków handlowych pomiędzy oby­
dwu państwami przedstawia dla 
szwedzkiego przemysłu ogromne 
korzyści. Ponadto adm. Qvistgaard' 
podkreślił, że rozbudowa dworców 
kolejowych i  urządzeń portowych 
w  Szczecinie oraz znaczne inwesty­
cje w  przemyśle węglowym przy­
czynią się do zwiększenia eksportu 
polskiego węgla, co oczywiście jest 
również bardzo interesującym dla 
Szwecji.

D zienn ik i zwracają uwagę na 
celowe rozplanowanie trasy pod 
róży, co um ożliw iło  uczestnikom w y 
cieczki w ytworzenie siebie pełnego 
obrazu, osiągnięć odbudowy w  Pol­
sce. Goście oceniali również bardzo 
pozytywnie ożywilone tempo pracy 
w  przemyśle, co jest w  dużej m ie­
rze zasługą a kc ji współzawodnic­
twa pracy.

Jako jeden z charakterystycznych 
momentów — prasa podaje udział 
ludności przy odbudowie 1 sto licy. 
Wreszcie dz ienn ik i cytu ją s tw ie r­
dzenie adm. Qvistgaarda, że w arun 
"ki żywnościowe w  Polsce są bardzo 
dobre i  nie ma potrzeby rac)osio­
w ania a rtyku łów  spożywczych

„N ie  będę kandydomał po raz trzeci“

Dewey przygnębiony
po  k lę s c e  w y b o rc z e j

NOWY JORK, 4.11 (API). Guber 
nator Devey był tak zdenerwowany 
swą przegraną, że odm ów ił przyję 
cła korespondentów prasowych, a 
urzędniczki z jego sztabu przybocz 
nego rozpłakały się — tak opisuje 
pierwsze chw ile  po ogłoszeniu w y 
n iku  wyborów  korespondent U nited 
Press.

Dewey był zupełnie przybity. Sie
dział przez całą noc w  swym poko 
ju  i położył się dopiero o 8-ej rano 
czasu amerykańskiego, każąc się 
jednak obudzić, gdyby zaszły ja ­
kieś ważniejsze zmiany. Zwyciężo­
ny kandydat na prezydenta kazał 
jedynie swemu sekretarzowi cdfzy 
tać telegram gratu lacyjny do pre 
zydenta Trumana, lecz sam ri>e 
chciał n ic  mówić. Dopiero wczoraj 
późnym wieczorem p rzy ją ł kores­
pondentów prasowych i  oświadczył

Ä p e l W ctllace'a
NOWY JORK, 4.11 (SAP.). Wieczo 

rem w dniu wyborów Henry Wallace 
zwrócił się w mowie radiowej z apelem 
do ,,wybranego prezydenta Stanów Zjed 
noczonych“ .

Wallace żąda od nowego prezyden­
ta, aby położył kres dotychczasowej po 
łityce demokratyczno - republikańskiej,, 
która doprowadziła do rozbicia świata 
0 2 . dwa o.bazv. Doktryna Trumana i

plan Marshalla rujnują Stany Zjedno­
czone. „Zanim każą nam krwawić z ty 
siąca ran, jak obecnie w Grecji i Chi­
nach, domagam się — mówił Wallace — 
aby przyszły prezydent zmienił politykę 
spraw zagranicznych USA“ .

Partia Postępowa przychyla się do 
polityki Rooseyelta, wyrażającej się mak 
Syma: „zjednoczony ¿winr nnrl nrzewo
dem O N Z“

im, że nie ma zamiaru kandydować
po raz trzeci Konferencja prasowa 
odbyła się w  tym  samym pokoju ho 
telowym, w  k tó rym  przed czterema 
laty, Dewey przyznał, że przegrał 
w  wyborach z Rooseveltem.

Na New Y ork  Square rzucono ma 
sy confetti i  kartek z książek tele 
fonicznych, gdy zwycięstwo Trum a 
na stało się jasne.

Na W all Street zanotowano w ie ! 
ką zniżkę papierów wartościowych 
po ogłoszeniu porażki Deweya.

NOW Y JORK, 4.11 (SAP.). W  Cen 
tralnym Biurze Partii Republikańskiej w 
Nowym Jorku jeszcze o północy Dewey 
byl uśmiechnięty i pewny zwycięstwa. 
Nadchodzące jednak wiadomości zmie­
niły szybko ten nastrój.

Publiczność przybjda na hal, urzą­
dzony w hotelu, gdzie mieszkał Dewey, 
szybko opróżniła salę balową, na której 
już od północy panował nastrój przygnę 
hienia.

Sam Dewey pozostał w swym pokoju, 
słuchając pilnie radia,' głoszącego bio- 
bowe dla niego wiadomości.

Republikanie nie ukrywają swojego 
rozczarowania i niektórzy przyznają, że 
Truman miał rację wyśmiewając się z 
wyników badań przeprowadzanych 
przez rozmaite Instytuty w rodzaju 
Gallupa. Twierdzą oni, że to uśpiło 
czujność wielu z nich i pozwoliło wie­
rzyć w łatwe zwycięstwo Dewey'a,
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M IĘ D Z Y N A R O D O W E !
Amerykańska niespodzianka
W  republikańskich kolach o fi-  

jalnych panować musi nielada kon 
sternacja, Także Dewey, k tó ry  od 
szasu konwencji pa rty jne j w  F ila ­
de lfii zachowywał się ja k  przy­
szły prezydent, przeżywa przykre 
rozczarowanie. Zaw iod ły wreszcie 
wyliczenia wszelkich instytu tów  
badania op in ii publicznej z insty 
tu lem  Gallupa na czele. Dodajmy, 
je opin ia publiczna w  Europie, u- 
rabiana na podstawie doniesień z 
USA, również przyjm owała wybór 
Dewey‘a za pewny.

Tymczasem, ja k  się okazało, w y ­
bór Trumana jest przesądzony. Cha 
rakterystyczne jest także, że w  od 
bywających się jednocześnie wybo 
rach do Izby Reprezentantów i 
Kongresu pa rtia  demokratyczna 
zdobyła większość.

Ta „niespodzianka“  daje dużo do 
myślenia. Otóż Truman, ja k  wiado 
mo, prowadził kampanię wyborczą 
ped dwoma hasłami. W  polityce we 
wnętrznej m a r k o w a ł  n iby 
powrót do rocseveltowskiego New 
Dealu, atakował antyrobotniczą u- 
stawę T a ft-H a rtley , występował 
przeciw dyskrym inow aniu Murzy-- 
nów, obiecywał rozszerzenie ubez 
pieczeń społecznych, inaugurację 
w ie lk ich  robót publicznych, budo­
wę domów robotniczych, wreszcie 
atakował republikański Kongres 
za antydemokratyczne ustawodaw­
stwo podatkowe.

W odniesieniu do spraw między 
narodowych Truman usiłował kreo 
wać się w  oczach Am erykanów na 
tego jedynego, k tó ry  po tra fj wypro 
wadzić obecną napiętą sytuację 
międzynarodowy na bezpieczniejsze 
tory. Odpowiednio rozreklamowany 
zamiar wysłania do Moskwy spe­
cjalnego wysłannika, sędziego V in  
sena — w' ch w ili gdy M arshall w 
Paryżu zajmował bezkompromiso­
we i wojownicze stanowisko — jak  
się okazuje, wcale nie by ł tym  
nieudanym  trick iem  przedwybor­
czym, k tó ry  rzekomo m ia ł pogrążyć 
Trumana. Wobec tego, że wybór 
Dewey‘a wyglądałby w  takich w a­
runkach na zwycięstwo p a rtii w o­
jennej — na rzecz Trumana grały 
dzięki temu tr ic ko w i wszystkie 
czynnik i przeciwstawne.

Tak więc, jakko lw iek ponowny 
w ybór Trumana, obiektywnie b io ­
rąc n ie wnosi n ic nowego do sytua 
c ji międzynarodowej, jakko lw iek  
koła polityczne w Europie doskona 
le rozumieją, iż trudno oczekiwać,

by Trum an mógł i chciał zm ienić 
tak radykaln ie kurs amerykańskiej 
p o lity k i zagranicznej — a przecież 
bez tego wszelkie gadanie o szcze­
re j chęci porozumienia jest bez po 
krycia  — ważne jest to, że w lorko  
we w ybory pokazały prawdziwe cb 
liczę społeczeństwa amerykańskie­
go.

Społeczeństwo amerykańskie nie 
chce w o jny i faszyzacji życia we­
wnętrznego, szczerze pragnie poro­
zumienia, przeciwne jest im peria l! 
stycznej polityce trustów  i monopo 
Ii, słowem, jest to społeczeństwo, 
w  większości swej stanowiące po­
tencjalną siłę pokoju, na ja k ie j 
mógłby się oprzeć prezydent, k tó ry 
by rzeczywiście chciał prowadzić 
po litykę  pokojową na zewnątrz, po 
stępową na wewnątrz. W aktualnej 
sytuacji międzynarodowej oznacza 
to bardzo dużo, dowodząc, iż świa 
tew y obóz pokoju może liczyć w 
swej akc ji na szersze poparcie spo 
leczeństwa amerykańskiego.

Pozostawałoby do wyjaśnienia, 
dlaczego stosunkowo nie dużą ilość 
głosów otrzymał H enry Wallace, 
ja kko lw iek  daleko jaśniej, pełniej, 
konkretn ie j, a przede wszystkim  
szczerze w yraz ił hasła, które m ar­
kował Truman. Otóż ja k  wiadomo, 
mechanika ordynacji wyborczej w  
Stanach Zjednoczonych działa w  
ten sposób, aby nowej p a rtii j no­
w ym  ludziom stworzyć ja k  na jw ię­
cej trudności. Trum an i  Dewey roz 
perządzali aparatem adm inistracyj 
nym, służbą in form acyjną i olbrzy 
m im j środkami finansowym i — 
Wallace ty lko  siłą swego przekona 
nia, dobrowolnym i datkam i i gar­
stką oddanych sobie ludzi. Ale 
fakt, że Truman musiał przejąć 
część programu wallace‘cwskiego, 
dowodzi, iż i s t o t n y m  w y ­
razicielem dążeń i pragnień narodu 
amerykańskiego jest dziś właśnie 
Wallace.

(h.k.)

Dymisja rządu Kuomintangu

Dalszy zwycięski pochód
armii ludowej w Chinach

S Z A N G H A J, 4.11. (A P I). —  Zw yc ięsk ie  oddz ia ły  w o jsk  lu d o ­
w y c h  po zdobyciu  M ukdenu  p rz y s tą p iły  do oblężenia m iasta 
TaY-Yuan (s to licy  p row , Shansi), zna jdującego się w  odległości 
430 k im  na p o łu dn io w y  zachód od P ekinu .

Pierwsze wiadomości z pola w a l- I W nowych operacjach w  Chinach 
k i donoszą, że arm ia ludowa kon- Centralnych, wg doniesień Reutera, 
■centruje swe s iły  do ataku na wschcii bierze udział przeszło pół m iliona  
dnie krańce miasta. | wojsk ludowych. Wojska rządowe,

Rezolucja meksykańska p rzy ję ta  jednogłośnie

N ie  b ę d z ie  w o jn y
w dajqcei się przewidzieć przyszłości

—  §-v & 3 S < z $ s ś
PARYŻ, 4.11 (PAP). Na porządku 

dziennym środowego posiedzenia 
plenarnego Zgromadzenia ONZ znaj 
dowaia się rezolucja meksykańska 
apelująca do w ie lk ich  mocarstw, by 
wzmogły swe w ys iłk i w  celu usunię 
cia dzielących je  rozbieżności i  za 
pewnienia trwałego pokoju. Rezo­
luc ja  ta, która została uchwalona 
przez Zgromadzenie Generalne jed 
nemyślnie, bez dyskusji, w  brzmię 
n iu  uzgodnionym ostatecznie przez 
specjalną, podkomisję K om is ji Poli 
tycznej ONZ, i. zn. z uwzględnię 
niem  pewnych poprawek ZSRR i 
F rancji.

Po uchwale Zgromadzenia Gene 
ralnego przem ówił delegat meksy­
kański, k tó ry  podkreślił w ie lką  do 
niosłość tej uchwały i w yra z ił w ia  
rę w  zwycięstwo idei pokoju.

Następnie zabrał głos prem ier 
H industanu — P andit Nehru.

„N ie  będzie w o jny w  dającej się 
przewidzieć przyszłości". H ołduje 
się tendencji przyw iązywania zbyt 
w ie lk ie j wagi do problemów euro 
pejskich, ale św iat nie kończy się

na Europie — stw ierdził mówca. 
A zja  znajduje się obecnie w  zwrot 
nym  punkcie swego rozwoju.

W dalszym ciągu Pandit Nehru 
m ów ił o zasadzie równości raso­
wej, z oburzeniem potępiając fakt, 
że zasada ta bywa jeszcze atakowa­
na

Pandit Nehru podkreślił również 
ogromną doniosłość problemów go 
spodarczych, które zaniedbuje się 
dla pewnych kw estii Czysto po lity  
cznych.

„Strach — m ów ił Pandit Nehru 
— jest złym  doradcą. Jeśli w  roku 
bieżącym weźmiemy raczej na sie 
bie ryzyko a kc ji z myślą o pokoju, 
zamiast ryzyka gwałtu j  w o jny, to 
na pewno osiągniemy lepsze rezul 
taty.

Na popołudniowym  posiedzeniu 
Zgromadzenia przyjęto pięć rezolu 
c ji w  sprawie te ry to riów  niesamo 
dzielnych. Przeciwko tym  rezolu­
cjom głosowała m iędzy innym i de 
legacja polska, nie znajdując w  
nich właściwego oświetlenia sytua 
c ji takich terytoriów .

Dlaczego Tranu zwyciężył
(Dokończenie ze s tr 1-szej) 

pa rtia  demokratyczna, a w szczegół 
ności Trum an reprezentują amery­
kańską „trzecią s iłę “  w  przeciw ień­
stw ie do skra jn ie reakcyjnych re ­
publikanów  i  p a r t ii Wallace‘a.

Pogłoski o dymisji Marshalla
PARYŻ, 4.11 (API). W  Paryżu ro 

zeszły się pogłoski, że amerykański 
m inister spraw zagranicznych Geor 
ge C. M arshall ma zrezygnować w 
początku przyszłego roku. W iado­
mości te zostały wzmocnione oświad 
czeniem Marshalla, k tó ry nie wda

jąc się w  szczegóły s tw ie rdz ił wczo 
ra j: „P rzy w ie lu  okazjach wyraża 
łem życzenie wycofania się ze służ 
by publicznej“ .

Departament Stanu ani nie po­
tw ie rd z ił ani zdementował tej w ia 
domości.

O i O B O l O l O i O l O B O B O l O l O a O l O B O l O B t J S i

W  kilku wierszach
— P rzed s taw ic ie le  zw iązkó w  zaw odo­

w ych  szeregu W ie lk ich  m ias t angielsk ich  
w y s ła li depesze g ra tu la c y jn e  do ludu  
pracu jącego  ZS R R  z o k a z ji 31 roczn icy  
W ie lk ie j R ew o lu c ji P a źd z ie rn ik o w e j.

— N a w n iosek m in is tra  spraw  w e ­
w n ę trzn y c h  Noska,, rząd  czechosłow acki 
z a tw ie rd z ił p ro je k t us taw y  w  spraw ie  
p rze ję c ia  dotychczasow ych fu n k c ji s tra ­
ż y  g ra n ic zn e j i ce ln e j p rzez organy  
s łużby  bezpieczeństw a narodow ego. Ce­
lem  tego zarządzen ia  jest dalsze zabez­
p ieczen ie  g ran ic  państw a i jego in te re ­
sów7 gospodarczych.

«ft
— W  prask im  k in ie  Sew astopol“ od­

będzie  się w  dn iu  12 listopada uroczysta  
p re m ie ra  polskiego f ilm u  ..O statn i e ta p “ . 
P ro te k to ra t nad p r e m ie r , tego f ilm u  
o b ją ł czechosłow acki Z w ią ze k  B o jo w n i­
k ó w  o W olność.

ł
—  N a podstaw ie podpisanego w  M o ­

skw ie  p ro to ku łu  uzupełn iającego  czecho­
słow acko - rad ziecką  um ow ę handlówką 
na ro k  1949. w y m ia n a  to w a ró w  m iędzy  
Z w ią z k ie m  R ad zieckim  a C zechosłow a­
c ją  osiągnie w  ro k u  p rzyszłym  sumę o- 
ko ło  18 m ilia rd ó w  ko ro n .

*5*
— D elegaci zw iązk ó w  zaw odow ych i

p a r tii po lityczn ych  ze s tre fv  rad z ie c k ie j 
w  N iem czech w y je c h a li do M oskw y, 
aby  w z iąć  u d z ia ł w7 uroczystościach, k tó ­
re  odbędą się w7 n ied zie lę  w  M o skw ie  
z o k a z ji 31 roczn icy  R e w o lu c ji P a źd z ie r­
n ik o w e j. ^

—  P rzed s taw ic ie l U k ra in y  w  O N Z , M a ­
nn ilsk i p rze d ło ży ł w e w to re k  na p o dko ­
m is ji R ad y  B ezp ieczeństw a p ro je k t re ­
zo lu c ji w  spraw ie- P a les tyn y , za lecający  
stronom  za in te reso w an ym  wszczęcie na­
tych m iasto w e  ro k o w a ń .

— W  F in la n d ii spodziew ane sa dalsze  
s tra jk i ro b o tn ik ó w . M . in . Z w ią ze k  
tran sp ortow ców  zap o w ied z ia ł na 8 l i ­
stopada p rze rw a n ie  o racy .

— 2 listopada zm arła  w  L en in g rad z ie  
sław na a k to rk a , la u re a tk a  nagrod y  S ta ­
lin a  78-letn ia W iera  M ic zu rin a  -  Sam Gi­
lo w a . Pochodziła  ona ze s ław nej ro d z in y  
a k to rs k ie j S am o iło w ych , k tó ra  by ła  ści­
śle zw iazana  ze sceną rosyjska  przez  
150 la t.

4»
— P rzed  sądem P ańs tw ow ym  w  P ra ­

dze rozpo czą ł się w  środę proces p rze ­
c iw k o  g ru p ie  16 osób, oskarżonych o 
działalność te rro ry s tyc zn ą  i  p rzy g o to w a ­
n ie  zam achu na w y b itn e  osobistości cze­
chosłow ackiego życia  po litycznego.

4*
— B e lg ijs k i następca tro n u , ks. B au - 

douin , k tó ry  p rze b y w a  obecnie w ra z  z 
ojcem , k ró le m  Leopoldem  w  S z w a jc a r ii, 
został zaproszony do za jęc ia  m ie jsca w  
senacie b e lg ijs k im . W  B ru ks e li p rzy ­
puszczają je d n ak , że ks. B au dou in  nie  
skorzysta  z zaproszenia.

❖
— A genci fran cu scy , k tó rz y  p rz y je c h a ­

li do A u s trii, aby  w erb o w ać  m łodzież  
austriacką  do fran c u s k ie j L e g ii C udzo­
z ie m s k ie j, w zm o c n ili ostatnio swą akc ję .

4»
— S ekre ta rz  g en era ln y  P a rt i i  P rac y

M organ  P h illipps  w y d a ł ostrzeżenie do 
w szystk ich  zw iązk ó w  zaw odow ych W ie l­
k ie j B ry ta n ii aby n ie  b ra ły  u d z ia łu  w  
trw a ją c y c h  od pew nego czasu w  całym  
k ra ju  m an ifes tac jach  po ko jow ych .

4*
N ow a k atas tro fa  a m e ry k a ń s k ie j „ D a ­

k o ty “  w y d a rzy ła  się pod W iesbadenem . 
S am olot zdążający z L o ndynu ,, m ia ł 
w s k u te k  m g ły  lądow ać na ślepo, ie d -  
nakże m aszyna ru n ę ła  na z iem ię  w  od­
ległości pó łto ra  k ilo m e tra  od lo tn iska. 
W  k a ta s tro fie  s tra c iło  życie  5 osób, a 
zostało 5 ciężko ran nych .

»"*»
— W pobliżu  M anchesteru  ro zb iła  się 

n adfo rteca  am erykańska  ty p u  ,,B . 29“ , 
grzebiąc pod sw o im i szczątkam i 13 o f i­
cerów  i  żo łn ie rzv  a m erykań sk ich .

Cg mówią w ONZ?
Jeśli chodzi o komentarze w ko­

łach delegacji na Zgromadzenie Ge 
neralne ONZ w  Paryżu, należy pod­
kreślić  powszechne mniemanie, że 
prace ONZ potoczą się obecnie szyb 
cie j naprzód. Delegacja am erykań­
ska m ianow icie będzie m ia ła pew­
ność, że po 20 stycznia nie należy 
oczekiwać żadnego zwrotu w  p o li­
tyce U SA—  to zaś rozwiąże je j rę ­
ce. Zagadnieniom w  którym  u w i­
doczni się to bezpośrednio jest spra 
wa Palestyny.

Panują jednak wątpliw ości, czy 
Truman dotrzyma swoich przed w y 
borezych obietnic pod adresem ży­
dowskiej ludności USA. W kołach 
arabskich oświadczono nawet korę 
spondentowi Reutera, że Arabowie 
„są dobrej m yś li“ ponieważ nad de 
legacją amerykańską „przestał cią 
żyć cień żydowskich głosów w  sta - 
nie New Y ork“ .

Trzy czynniki
Korespondent Reutera wysuwa 

następując czynniki ■ zwycię­
stwa Trumana: 1) opowiedzenie się 
za kandydatem demokratycznym sze 
rok ich  kół związkowców amerykań­
skich,- którzy zdecydowanie zw a l­
czali Dewey‘a jako zwolennika usta 

j w y Tafta — H artley ‘a, 2) opowiedze 
nie się za Trumanem w ie lu  m ilio ­
nów niezdecydowanych wyborców, 
którzy w  swoim czasie popiera li 
Roosevelta, a obecnie „znaleźli się 
pod wrażeniem“  oskarżeń Trumana 
ped adresem reakcyjnego kongersu 
republikańskiego, 3) zmiana w  po­
glądach w ie lu  farmerów, którzy tra  
dycyjn ie  popiera li republikanów. 
W ostatnich tygodniach ceny ziarna 
spadły poniżej ustalonych w  t. zw. 
p lanie subwencjonowania p ro d u k­
c ji zbożowej. Truman oskarżył o 
spadek cen kongres republikański, 
k tó ry  zavetował jego wniosek o 
wydatkowanie dalszych sum na sub 
sydiowanie farmerów.

Przywódca CIO M urray wystoso­
w a ł depeszę gratulacyjną do T ru ­
mana. Telegram wystosował ró w ­
nież przewodniczący A F L  Green 
głosząc, iż zwycięstwo Trumana sta 
now i „potężne potępienie godnego 
pogardy 80 kongresu republikań­

skiego“  i  mandat dla przyszłego 
rządu i 81 kongresu „na podjęcie 
akc ji postępowej“ .

NOW Y JORK, 4.11 (SAP.). Czy
Mac Cormick, właściciel „Chicago Tri- 
bune" popełnił największy błąd politycz 
■ny swego życia? Takie pytanie zada­
wali sobie liczni Amerykanie czytając 
krótko przed północą w pierwszym wy 
daniu „Chicago Tribune“  artykuł zaty 
tułowany wielkimi literami: „Dewey po 
bił Trumana".

Artykuł zapewniał, że Dewey i War 
ren odnieśli przytłaczające zwycięstwo 
w wyborach na prezydenta.

Zapewnienie to okazało się jednak 
przedwczesne. W  godzinę później szef 
propagandy Dewey‘a Herbert Bronwell. 
nagle odwołał zapowiedziane przemowie 
nie radiowe Dewey'a, gdyż okazało się, 
że zwycięstwo kandydata republikanów 
nie jest wcale pewne.

Tymczasem dzienniki poranne, które 
miały od paru dni przygotowane arty­
kuły i tytuły, głoszące i omawiające 
zwycięstwo Dewey,a, musiały na prędce 
zmieniać tytuły na bardziej odpowiada 
jące sytuacji.

Kilka jednak specjalnie zaangażowa­
nych gazet wyszło mimo to z niezmie­
nionymi tytułami i artykułami, co dało 
nowojorczykom powód do kpin.

,ad

sko n ce n tro w a n e  p rz y  HsuchoW  ^  
czą n a to m ia s t 600,000 lu d z i.  
k o n c e n tru ją  s ię  p rz y  k lu c z o w y m  
s tiio n łe  w o , /k  rz ą d o w y c h  Hsucho* *  
p o ło żo n ym  w  o d le g ło śc i 320 Id113 *' 
na  p ó łn o c n y  zachód od  N a n k in u

Wg wiadomości z Nankinu, rzif 
kuom intangowski w ysła ł na granl_ 
cę M andżurii pos iłk i wojskowe, V 
s iłu jąc  zapobiec dalszemu zwy°1?' 
skiemu pochodowi wojsk ludowy0*1 
z M andżurii do północnych Chi®" 
M im o tego posunięcia, w  s to lik  
Czang-Kai-Lzeka panuje panika.

Z Londynu donoszą, że w  N®n' 
k in ie  uporczywie krążą pogłoski c 
rezygnacji Czang-Kai-Sz.eka i 0 
ewentualnym uform owaniu no "’eS°
rządu, k tó ry  podjąłby rozmo'v'5 
z przedstawicielami a rm ii ludoW0*' 
Jednocześnie stw ierdza się, że sku' 
teczność takich pertraktac ji jest W® 
pliw a.

Chińska arm ia ludowa wkroczył3 
również do zachodniej części Pr°'. 
w in c ji Hopei, a także do prow in01' 
Suiyan w  wewnętrznej Mongoł11; 
zagrażając skrzydłu a rm ii rządoWej  
przed spodziewaną w ie lką  b itw ą _ 
Chinach północnych, która ma za‘ 
decydować o losie Chin.
W Pekinie panuje zupełna panik®'

Wyżsi urzędnicy chińscy już slf- 
ewakuowali na południe.

W związku z posuwaniem sl?_ 
chińskiej a rm ii ludowej w  k ie ru j 
ku  na Pekin, Francuska AgehcJ® 
Prasowa przewiduje, że los caiyc, 
Chin rozstrzygnie się ostateczh1 
nad . rzeką Jang-Tes-Kiang.

Rozpatrując w id o k i dalszej Porn. 
cy amerykańskiej dla rządu Czans 
Kai-Szeka agencja - stwierdza, iż:

1) rozwój wypadków w  China°® 
zagraża interesom Stanów Zjedn0' 
czonych w  tym  k ra ju  i że

2) m imo wszystko jest je d n ^  
w ątp liw e, czy nowoobrany preZj 
dent i  nowy Kongres odważą się 27 
żądać od narodu amerykański0” 
dalszej pomocy dla Kuominfangu- ^

Jak donosi agencja Reutera, rZ^ 
nankiński podał się dnia 3 listoP 
da do dym is ji.

Konsternacja
po zwycięstwie Trumana

N A N K IN , 4.11 (API). — Zwyoi* 
siwo Trumana wywołało konsńT 
nację w  chińskich kołach rzą**  ̂
wyeh — depeszują dziś rano k ° lG 
sp-cndenci. Czang-Kai-Szek przyPa 
szczał, że zwycięstwo DeW°V, 
zwiększy jeszcze bardziej PorI1 
amerykańską. Wiadomo było P j 
wszeehnie, że Dewey jest zwoletM 
k iem  nieograniczonj pomocy d,,

do ^
nieograniczonj 

Chin w  przeciw ieństw ie 
shalla, k tó ry  odnosi się do skon11 
powanego gabinetu chińskiego r 
czej z pewną rezerwą.

lewe walki
w Pcrfeslynie

TEL-AV IV , 4,11 (PAP). — Rze^  
n ik  rządu Izraela oświadczył, że j 
szło do starć pomiędzy wojsk®1 j 
egipskim i a w ojskam i żydowsk1 
w  re jon ie  Gaza, Na północ od t0”y 
miasta około 5 tysięcy żołnie - 
egipskich otoczonych jest 
wojska żydowskie. Oddziały 
skie us iłow ały przedrzeć się z 
czenia i zaatakowały stanów1 , 
wojsk żydowskich. A ta k i te z° s ¡e 
odparte z c iężkim i stratam i dla 
przyjaciela.

Sofulis chce ustąpić

Kryzys rządowy w Atenach
PARYŻ, 4.11 (PAP). Korespon­

dent „France Presse“ w  Atenach 
podaje pogłoski, że prem ier Sofulis 
poda się w  p iątek do dym isji. Wie 
lu  po lityków  ateńskich czyni, jed 
nak zabiegi, by móc przedłużyć is t 
nienie obecnego rządu. Nowy k ry  
zys rządu ateńskiego powstał w  
związku z utworzeniem skra jn ie 
reakcyjnego ugrupowania opozy­
cyjnego, do którego należą S ty lia - 
no.s, Gonatas i Napoleon Zervas. 
Gotanas i Zervas uważają, że do 
n ich pow inno należeć k ie row n i­
ctwo operacyj przeciwko powstań 
zom ze względu na „kw a lifika c je “ , 
jak ie  zdobylj na czele greckich bo 
jów ek nacjonalistycznych. Sofulis, 
odrzucił te roszczenia.

Z drugiej strony zastępca Tsalda

p°puliSrisa w  k ie row n ic tw ie  „ _ 
greckich Movrom ichalis proPor\ e[i 
zawieszenie działalności pa rł31 ,zCj 
tu. Możliwe jest, że obecny P g- 
ściowy stan w  rządzie ateński1*1 {o 
trzyma się jednak do styczni®* ^c 
znaczy do czasu, gdy obejm10 f 
funkcje nowy prezydent St® $  
Zjednoczonych. Jest rzeczą 
terystyczną dla sytuacji ę a ^ L j !1 
w  Atenach, że tamtejsze koła 
tyczne stw ierdzają istn ienie z'  y  
ku  między tak im  lub  inny1*1 ¡ji® 
kształtowaniem się rządu a ^ ^ 0 '  
m i wyborów  tv Stanach Zjedn0 
nych.

•Z Salonik donosi agencja ^1^0° 
Presse, że w środę rano str® gt 
tam znów 10 osób skazany0*1 
śmierć przez sąd wojskowy.
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bankowość w przebudowie naszej gospodarki
O  D, r °k u  ju ż  z górą p row adz i się w  Polsce w ie lk ie  prace nad 
SP»1 hut^ow;i nowego system u finansowego. Prac tych  na ogól 
pie eczeństw o nasze n ie  dostrzega, a zwraca m u na n ie uwagę do- 
*.Vch° «głoszona czy za tw ierdzona re fo rm a  finansow a. Częścią
tj0 Prac jest w łaśn ie  ogłoszony dekre t o re fo rm ie  poda tku  cfocho- 
0 *S° * zapow iedziany przez nrezesa N BP  D rożn iaka  dekre t o re- 

a,1iza c ji bankowości.
^ -----------------------

5o asa<̂ y polskiego system u fin a n
^ad^0 uckw a^one zosta ły  przez 
"" t, ^ ' n isi r ów  w  s ie rp n iu  1947 
Soi l’Zeds taw ia jąc je  na k o m is ji 
skarb°w ej ówczesny w ice m in is te r

«eślii D ie tr ich  z nacisk iem  pod- 
j, że będzie to nasz w łasny  
lv ern finansow y, na n ik im  nie 
u):?r ° Wany . N ie  znaczy to oczy- 

że n ie  ko rzys ta m y  p rz y•scie

5Zen:u tego system u z. dośw iad 
•nnych, a przede w szys tk im

>o 
;2eń

^ ś w ia d c z e ń  gospodarki f in a n - 
eJ Z w iązku  Radzieckiego.

Si,
^'stró
!'an.s.

e_rpn:owa uchw a ła  R ady M i-  
w  o zasadach system u f i -

°wego m a ch a ra k te r ra m o ­
le ’ UStala^ c y  je d yn ie  ogólne w y  
ta Zil&’ ^  W fOTmie ^eZ| f przed 

' lający  w szystk ie  m ożliw ości 
dalszego ic h  rozw o ju ."'cze N a j-

fin 'esniej zasady nowego system u 
Ig nsowe8o w prow adzono  w  ż y  
przna o d c in k u  upaństw ow ionego 
. yfiiysSu i  hand lu ; dziś, po roku ,

N ,
^e rny ju ż  s tw ie rdz ić , że na ich

Ci i ^ av-'>e s tw orzono na ty m  od- 
pi 11 uporządkow aną gospodarkę 
2l|etl;dżną. T y lk o  fachow iec z ro ­
si le> ja k  w ie lk a  treść zaw iera  
ty t ych p ro s tych  sło*

i1, i ak w ie lk i rozm ia ram i i  ro ­
d n o ś c ią  obe jm u ją  one te ren  
balâ n i a, de w y s iłk u  i p racy  trze  

?^1°  w łożyć, ażeby ta k i uzy - 
g ac rezu lta t. A le  budow a nowe- 
V. .systemu finansow ego w  ska li

>wej odbyw a się s topn io-

ogłoszonej treśc i de k re tu  o

^ZUca •
śoi u S1̂  w  oczy, że w  dz ia ła lno

° rganizacji bankow ości odrazu 
. ?
oanków nastąp i duże uprosz-

nie i  że zostanie ona bardzo 
W praw dz ie  l i -  

ą nastąp ią  ty lk o  n ieznacz­
ni

rządkowana.
i

z*u.anyj bo z dz iew ięc iu  ban-
Pozostanie siedem, ale d e kre t 

1 .e okreś li dz ia ła lność każdego 
cu. Dotychczas np. obok spół- 

k n i k re d y to w y c h  i kas kom u- 
finan.su je  po trzeby  ro l-

»51
Pi pych
<jZi ^ a B ank Gospodarstw a S pó ł- 
pye Czcgo i  P aństw ow y B ank R oi 
żj, . z c h w ilą  w prow adzen ia  w  
t0 e Postanowień de k re tu  będzie 

ty lk o  B ank R o lny, prze 
° Wany  na n o w ych  podsta ­

wę • D la  p ryw a tnego  przem ysłu , 
CzV il0 i*a’ ^ ó łd z ie ln i  rzem ieśln i- 

p i  p racy oraz h and lu  p r y ­

watnego, k tó re  dotychczas czerpa 
ły  k re d y ty  z różnych źródeł, de­
k re t tw o rz y  B ank  Rzem iosła i  
H and lu , k tó ry  będzie m ia ł jedno ­
cześnie nadzór nad m ie js k im i spół 
dz ie łn iam i k re d y to w y m i, obs ługu ­
ją c y m i lo k a ln ie  te  same dziedziny 
życia.

D e k re t l ik w id u je  w ięc is tn ie ­
jącą jeszcze w  bankow ości rozbież 
ność dzia łań i  zastępuje ją  jedno ­
l itą  o rgan izac ją  apara tu  ba n ko ­
wego. W szystk ie  bank i aż do szcze 
b ia  pow ia tow ego będą państw o­
w e —■ oprócz banku  d la  h and lu  
zagranicznego, k tó r y  będzie spó ł­
ką  akcy jną , i  oprócz spó łdz ie ln i.

P oniże j szczebla pow ia tow ego bę­
dą działać gm inne  kasy spó łdz ie l­
cze na w si, m ie jsk ie  spó łdz ie ln ie  
k re d y to w e  dla rzem iosła i  p racow  
bicze kasy spółdzielcze p rzy  za­
k ładach pracy.

R eform a bankow ości jest czę­
ścią bu d o w y po lsk iego system u 
finansowego, i  to  ważną częścią. 
W  przebudow ie  naszej gospodark i 
pańs tw ow e j na socja listyczną, 
grom adzenie i  rozdz ia ł ś rodków  
p ien iężnych  ma o lb rzym ie  znaczę 
n ie  —  i  chodzi o to, by  ś rodk i te  
b y ły  obracane w y łą czn ie  na po ­
trze b y  życia gospodarczego. Do 
tego zdąża re fo rm a .

St. M .

P r o t e s t

korespondentów zagranicznych w Polsce
przeciw skazaniu red. Glezosa w Atenach

Korespondenci zagraniczni, akredyto­
wani w Warszawie uchwalili w dniu 3 
bm. rezolucję, protestującą przeciwko 
wyrokowi śmierci na Manelisa Glezo­
sa, redaktora naczelnego pisma „Risos 
pastis“ , wydanemu przez sąd wojskowy 
na skutek instrukcji rządu ateńskie­
go. Rezolucja domaga się wstrzymania 
egzekucji oraz odwołania wyroku.

Oskarżono Glezosa — brzmi rezo­
lucja — o to, iż zezwolił na wydruko­
wanie w organie egzekutywy komuni­
stycznej partii „Risospastis", w czasie 
gdy zarówno partia, jak i dziennik ten 
były dozwolone — artykułu pióra sekre 
tarza gen. partii Zachariadesa. Jest to 
parodią sprawiedliwości i naigrawaniem 
się z wolności prasy.

Cały dorobek na rzecz Państwa
Znakom ity artysta rzeźbiarz 

prof. Ksawery D unikow ski, k tó ry

P o ls k a  s s it ik a  k i l o w a
na w y s ta w ie  w M o s k w ie

W  salach Akademii Sztuk Pięknych 
w Moskwie otwarto wystawę polskiej 
sztuki ludowej i rzemiosła artystycz­
nego.

Otwarcie wystawy miało bardzo uro­
czysty charakter. Przybyli na nią — 
z ramienia radzieckiego MSZ szef pro 
fokołu dyplomatycznego Moloczkow, 
naczelnik czwartego wydziału radziec­
kiego MSZ Aleksandrów, sekretarz od­
powiedzialny Komitetu Słowiańskiego 
ZSRR Moczałow, zastępca przewodni­
czącego Komitetu do spraw sztuki przy 
Radzie Ministrów Kaloszyn, rektor A- 
kademii Sztuk Pięknych Gerasimow 
oraz wybitni przedstawiciele .radziec­
kiego świata artystycznego i kultural­
nego, Polonia Moskiewska, członkowie 
korpusu dyplomatycznego i dziennika­
rze.

Zastępca przewodniczącego Komite­
tu od spraw sztuki Kaloszyn oświad­
czył w powitalnym przemówieniu, że 
otwarcie polskiej wystawy w Moskwie 
stanowa wymowny dowód braterskiej 
przyjaźni łączącej oba narody. Wysta­
wa świadczy również o ogromnych zdol 
nościacb polskich mas ludowych. Pol­
ska sztuka ludowa — podkreślił Kalo­
szyn — zajmuje czołowe miejsce w tej 
dziedzinie wśród narodów słowiańskich.

Prezes Łączności Kulturalnej z Za­
granicą — Denisów, zwróci! uwagę na 
fakt, że współpraca polsko-radziecka 
przejawia się nie tylko w życiu poli­
tycznym i gospodarczym, lecz również 
w coraz większym zacieśnianiu więzów 
kulturalnych. Ta forma współpracy zna­
lazła swój wyraz w licznych występach 
artystów radzieckich w Polsce oraz 
przedstawicieli kultury i sztuki polskiej 
w ZSRR, w występach, które budzą 
zachwyt w snfoczeństwach obu państw.

W odpowiedzi na te przemówienia 
ambasador RP Naszkowski wyraził ra-

Wspsmiały dar wielkiego artysty
obchodził w  tych dniach 50-lecie 
swej pracy artystycznej ofiarow ał 
na rzecz Państwa dorobek artysty 
czny całego swego życia, w  celu 
utworzenia w  Warszawie muzeum, 
w  któ rym  dzieła jego zostałyby 
zgromadzone i udostępnione całe­
mu społeczeństwu.

Na pomieszczenie Muzeum dzieł 
Dunikowskiego w  Warszawie prze 
znaczony będzie prawdopodobnie 
jeden z zabytkowych pałacyków 
wraz z terenem parkowym.

dość, że w stolicy bratniego Związku 
Radzieckiego otwarto wystawę "dorobku 
twórczego polskich mas ludowych. Am 
basador złożył serdeczne podziękowanie 
protektorom i organizatorom wystawy, 
podkreślając również pietyzm i zapał, 
z jakim kierownictwo Galerii Tretia- 
kowskiej i jej pracownicy przygotowali 
wystawę polskiej sztuki ludowej.

Po przemówieniach goście obejrzeli 
wystawę, która zajmuje 8 sal Akademii. 
W  salach tych pokazano kilimy, ko­
bierce łowickie, mazowieckie, podlaskie 
itd., stroje ludowe wszystkich dzielnic 
Polski, poczynając od podhalańskich, a 
kończąc na kurpiowskich.

Specjalny dział stanowią na wysta­
wie koronki i hafty, poza tym bogato 
jest reprezentowana ceramika 'artystycz­
na oraz rzeźby- ludowe, zarówno w 
glinie, jak i w drzewie. Pokazano rów 
nież malowidła na szkle, dywany ludo­
we, zabawki itp.

Wszystkie te eksponaty wzbudziły 
szczerą' podziw wśród zwiedzających. 
Ze szczególnym zainteresowaniem oglą­
dano scenę teatru kukiełkowego, spo­
rządzoną przez młodzież robotniczą 
Krakowa.

Glezos jest znany od wielu lat, jako' 
jeden z oddanych przywódców walk 
antyfaszystowskich w okresie okupa-t 
cji hitlerowskiej. Z dumą i głębokim 
szacunkiem czytali dziennikarze demo 
kratyczni na całym świecie wiadomość 
o tym, jak Glezos zerwał sztandar hit 
lerowski z Akropolu. Jego bohaterski 
czyn stał się sygnałem do rozpoczęcia' 
powszechnej walki narodu greckiego oí 
wyzwolenie. Glezos nigdy tej walki nié 
zaprzestał.

Protest podpisali : Mikołaj Pantiuchirt 
(TASS), Zdenek Dvorzacek (Prace), 
Otokar Martinek (CTK), Karol Hua- 
hal — Radio Praga, Cirlic — Radio Bel 
grad, Radkovic — Tanjug, Rhoda M il­
ler — Telepress, B. Silva — Telepress., 
Emanuel Birnbaum — „National Zei- 
tung“  (Bazylea) i „Svenska Dagbladei'* 
(Sztokholm), Bernard Forbes — BBC¿ 
Jack Tilbury — koncern Gamfley, 
Godfrey Ormon -— United Press, Piec 
re Marshall — Agence France Presse, 
Stefan Tabaczyński „Nydag", (Sztolę 
holm), Gluck — . New Poland (Lon- 
dyn), Borenstein — Jewish Morning 
Journal (New York), Herman — „V if 
lanuove“  (Italia).

Tekst rezolucji przesłany został nâ 
ręce sekretarza generalnego ONZ, do 
Międzynarodowej Org. Dziennikarzy, 
oraz do rządu ateńskiego

Sukcesy przemysłu radzieckiego

Rekordowy rok rozbudowy hutnierwa
Jak s tw ie rdz ił m in is te r budowy 

przedsiębiorstw ciężkiego przemy 
słu ZSRR — Judin, rok  bieżący 
jest dla rozbudowy hutn ic tw a ra 
dzieckiego rokiem rekordowym.

Dotychczas zbudowano w  roku 
bież. 3 w ie lk ie  piece w  zakładach 
Zaporożstal, sta linowskich i  dnie- 
,pro — dzierżyńskich oraz w  zakła­
dach zaporoskich, gdzie skonstruo 
wano w ie lk i piec, ca łkow icie spa 
wany. Jest to pierwszy tego rodzaju 
piec w  hu tn ic tw ie  św iatowym. W 
roku bież. odbudowano również 
wszystkie piece m artenowskie w  za 
kładach „Azowstal", w  sta linow ­
skich zakładach „K rasny j Okt.iabr“ 
oraz 5 pieców martenowskich

Został wydany pięknie ilustrowany ’ w  zakładach „Zaporożstal". Prócz 
katalog wystawowy. tego zbudowano w ie lk ie  oddziały

fe g re s  szwedzkiej młodzieży komunistycznej
W Sztokholmie zakończył obrady 

21 Kongres Związku Szwedzkiej 
Młodzież}' Komunistycznej. Prze­
wodniczącym Zw iązku został po­
nownie w ybrany jednom yślnie Axel 
Janson. Rezolucja uchwalona w  w y 
n iku  obrad stw ierdza m. in., że 
głównym  zadaniem Zw iązku jest 
zmobilizowanie młodzieży szwedz­
k ie j dla aktyw nej pracy na rzecz

pokoju oraz do w a lk i przeciw  usi 
łowaniom  im peria lis tów  amerykan 
skich wciągnięcia Szwecji do agre 
sywnego antydemokratycznego cło 
ku państw zachodnich. Rezolucja 
apeluje również do młodzieży 
szwedzkiej, by poparł« w szystkim i 
s ilam i w alkę Światowej Federacji 
M łodzieży Demokratycznej o pokój 
i  demokrację.

walcownicze produkcji belek stało 
wych i  szyn w  zakładach „Azow ­
stal“ . ’*

Ił
Obecnie buduje się w  przyśpiesz? 

inym tempie, w  innych jeszcze za 
kładach w ie lk ie  piece hutnicze. W 
roku bież. ukończono odbudowę 
szeregu najw iększych zakładów bu 
dowy maszyn rolniczych. Brygady 
'budowniczych tych zakładów wyko 
nały roczny plan jeszcze w  paździer 
nifcu dzięki daleko posuniętej me 
chanizacji pracy.

Wyrok na zdrajców
v/ Rumunii

BUKARESZT, 4.11 (PAP.). W  pro­
cesie przywódców antypaństwowego spis 
ku związanych z*: wywiadem anglo-ame 
rykańskim, po zeznaniach świadków cal 
kowicie potwierdzających winę oskarż? 
nych i po przemówieniu prokuratora, 
wydany został wyrok skazujący: Popp 
Buioiiu, Malesa Ausznit, Maceiaru Pal 
trascu i Teodorescu na dożywotnie .wię­
zienie i konfiskatę majątku. Mardjinia 
nu — na 25 lat więzienia i pozbawie­
nie praw obywatelskich na 25 lat oraz 
konfiskatę majątku, 'Klonami i Georgia 
na 25 lat więzienia, Bontila i Balsz —• 
na 15 lat więzienia.

francuskie paradoksy finasewe
(Od naszego koresoondenta paryskiego)

można
Z ied

^ \ v  pllku tygodni 
nej stf aryżu ciekawe zjawisko, 
i ćlpUę>?r)Y ogromna zwyżka cen złota 
,z'ć wów coś, co mogłoby ucho- 
' tiocn .nomen skrajnie przeciwny, 
ł,0jyCj. st3n a nawet pewna zwyżka 

pańs twowych (tzw. rent) na 
Jeśli* p a ln e j .

' o złoto, to osiągnęło ono 
cze we Fran- 

pieL " “ 'yiko przez kilka dni po
" lo45U 8'
u'9111 r- Knrs oficjalny 7 
^Zszy \ s.tego złota jest c

■" chodź 
ni

k>:
¡I1.' chyu 'enot?wany je: 
N n i jA 1 tylko

styczniu 
70 fr. za 

12 proc.Jo Szy n"J1'2 Czarnogiełdowy w Nowym
r ar pQ a_w.et jeśli się będzie liczyło 

¡v'?'ku i0!’0 obecnym kursie na tzw.
U*sW v tI\Wn° 'e8lym"  (czyt. czarno- 
tty) Jeśli J ,tQ Jest ok. 480 fr. za do 
fr cjyi;7‘as chodzi o tzw. „napoleo- 
1,  t c ^ ' -  złota dwudzlestofrankówkę 
Sil% 0 fr jej kurs wynoszący oko- 
hj(i tlij lest nawet o 50 proc. dróż 

j VVtn według kursu złota w

C i '1 zrozumialą, że ta gwal-

H t,
°rzy twierdz,"

kursu złota jest wyra- 
1 nieufności do franka.

że zaczęła sie ona t>su

po zbiorach, kiedy to chłopi francuscy 
inkasowali pierwsze wpływy z tytułu 
dostaw z nowego .urodzaju, inni po­
wiadają, że kryzysy gabinetowe dały 
hasło do tej rekordowej zwyżki. Nie­
którzy utrzymują, że winne są strajl 
podczas gdy' są tacy, którzy główną 
,zasługę" przypisują dewaluacji ostat­

nich tygodni. Jęśh 1 uwzględnimy, ze 
równocześnie zupełnie oficjalnie raz 
po raz następują ostatnio ncwe zwyż! 
cen, to chyba nic- będziemy dalecy od 
prawdy, gdy stwierdzimy, że właściwie 
wszystkie wymienione powody odgry­
wają tu swoją rolę, nie mówiąc już na 
wet o sytuacji międzynarodowej, która 
jednak nie tłumaczyłaby, dlaczego go­
rączka złota jest szczególnie wysoka w 
Paryżu. Tak np- rozporządzeniami oglo 
szonvmi te „Journal Officie! z dnia 
20 października podwyższono ceny wę 
gla przemysłowego o 1B,97 proc., wę­
gla dla użytku domowego o 23 proc., 
energii elektrycznej o 19,5 proc., gazu 
świetlnego o 25 proc., stali o 21,75 
proc., samochodów o 15 proc., trakto­
rów o 16,4 proc. maszyn rolniczych 
o 14.7. proc., cementu o u , 5 proc.,' gi

o 16.5o 19 oroc.. szvb szklanych

proc., aluminium o 26 proc., superfo- 
sfatu o 17,3 proc., sody amoniakalnej 
o 16 proc., mazutu o 12,3 proc. itd.

Wobec takiej zwyżki cen złota ostat 
nio krążyła w Paryżu pogłoska, że 
rząd zniesie anonimowość transakcji, 
którą wprowadził René Mayer na po­
czątku br. Tymczasem jednak dotych­
czas pogłoski te nie sprawdziły się. 
Natomiast wiadomo, że Skarb zamierza 
jeszcze rozszerzyć rynek złota, wpro­
wadzając większą ilość oficjalnych po­
średników. Trudno sobie właściwie wy 
tłumaczyć tę akcję, skoro nawet daw 
niejsi zwolennicy wolnego handlu zlo­
tem twierdzą już dziś, że zarządzenie 
o ¡ego wprowadzeniu nie zdało egzami 
nu i było co najmniej przedwczesne.

Według czasopisma „Economie", rząd 
interweniuje na rynku złota osiągając 
dosyć duże zyski. Rząd zakupuie bo­
wiem złoto w bryłach i sprzedaje w 
monetach, „napoleonąch", zarabiając 
na tym około 33 proc. A trzeba wie­
dzieć że ilość transakcii dziennych na 
oficjalnej giełdzie w Paryżu oceniana 
¡est na około 15.000 do 20.000 napo- 
leonów.

jest rzeczą zrozumiałą, że także spe 
kolacja zagraniczna żernie na. tej zwyż 
ce cen złota. W w o z i się dolary i in 
ne banknoty z Francji a przywozi zlo 
to z zagranicy, przeważnie w mone­
ta"1, Wspomniane pismo donosi, iż 
we Włoszech ietlna v największych fa

j bryk zajmuje się obecnie wybijaniem 
i louisdorów, które pod względem zawar 
tości złota zgoane są z prawdziwymi, 
wykazując jednakże niektóre defekty. 
Eksperci oceniają, iż 10 proc. trans 
akcji monetami złotymi we Francji od 
bywa się właśnie tymi podrobionymi 
louisdorami. W  celu właśnie ograniczę 
nia tego handlu podrabianymi moneta­
mi rząd ma zydększyć ilość oficjalnych 
pośredników.

Równocześnie z tymi niewątpliwie 
chorobliwymi objawami gorączki złota 
w Paryżu i we Francji w ogólności, 
daje się zanotować objaw zgolą odmień 
ny. Renty francuskie nie tylko nie spa 
dają, ale nawet idą w górę. Tak np. 
renta 3-procentowa . była notowana 
dnia 75. października • 65,70, a 27 te 
goi miesiąca 70,50. Jest to olbrzymia 
zwyżka, jak na te papiery.

W  kolach finansowych tłumaczono 
ten mocny kurs tych państwowych pa­
pierów interwencją rządową. Ale po­
głosce tej zaprzeczono. Ponieważ jest 
niemożliwe, aby w sytuacji niepewno­
ści, jaka obecnie panuje we Francji, 
nagle obudziło się tak silne zaufanie 
do państwowych pożyczek, przeto w 
poszukiwaniu- innej przyczyny znalezio 
m  następ-.iiącą. Oto, jak wiadomo, rząd 
ostatnio v'nrowadził tu silne restrykcje 
przv udzielaniu kredytu. Uderza to 
wiele przedsiębiorstw solidnych, ałe 
także znaczna ilość takich, które bra­

ły kredyty na zakupy towarów, licząc 
na zwyżkę tych ostatnich i na to, że 
kredyty te będą tnogly spłacać z ogrom 
nym dla siebie zyskiem. Teraz się to 
poniekąd - urwało. W  ostatnim czasie 
jednak puszczono pogłoskę, że będzie 
się udzielało kredytów tym, którzy bę 
dą się mogli wykazać posiadaniem od 
powiedniego portfelu państwowych pa­
pierów wartościowych. Zaczęto więc na 
gwałt poszukiwać tych papierów. Stąd 
ich zwyżka. Tak się tłumaczy wspom­
niany na wstępie paradoks o równocze­
snej zwyżce złota i Walut oraz państwo 
wych pożyczek.

Rola pogłoski w tzw. świecie finan 
sowym jest w ogóle ogromna we Frań 
cji. Co pewien czas powtarza się np 
zupełnie bezpodstawna i idiotyczna po 
głoska o mającym nastąnić wycofaniu 
banknotów 1000-frr nitowych. Pogłoska 
ta przez jakiś czas wyrządziła nawet 
pewną przysługę Skarbowi, gdyż ludzie 
na gwałt zaczęli składać oszczędności 
do kas i banków oraż zakupywali bo 
ny skarbowe. Rząd oczywiście nie mógł 
jednak tolerować tei paniki i oficjalnie 
nogłosće zaprzeczył. Pomogło to, ale 
nie na długo. Tak więc niejeden objaw 
z życia finansowe"y tłumaczy się zu 
pełna' po mostu tzw. „babskim gada­
niem", bardzo we Francji rozpowszech 
nionym.

Inż ANSFELD
Pil rvv 1 ’ af/anari -/i a



RZECZPOSPOLITA' T n7TPV*.TTK GOSPODARCZY N r/ 304. Str.: 4

Oskarżyciele -  oskarżonymi
(Od naszego korespondenta m oskiewskiego)

okolicznościDE M O K R A T Y C Z N A  prasa europejska jednomyślnie podkreśla 
że po ogłoszeniu odpowiedzi Stalina na pytania przedstawiciela 

„P raw dy“ anglo-amerykańska propaganda pomimo wszystkich prób 
utrzym ania spokoju ducha zdradza w yraźnie oznaki zakłopotania.

Agencja AFP np. stwierdziła, że na­
dzieje, jakie mocarstwa zachodnie wią­
zały. z 'Radą Bezpieczeństwa, okazały 
się „przedwczesne“ , i że „Rada widocz 
nie wyczerpała swoje funkcje“ . W  Lon 
dynie „Times“  i „Daily Express“  z 
rozgoryczeniem pisały, że . delegaci 
USA, Anglii i Francji „nie zdołali 
osiągnąć" realnych rezultatów.

Polityka agresji przygwożdżona
Niezliczone „zaprzeczenia“  i „wy 

jaśnienia“  komentatorów prasowych i 
oficjalnych rzeczników polityki zagra­
nicznej miały osłabić ogromne wraże- 
pie, jakie wywarły na całym świecie 
słowa Stalina, który zdemaskował wro 
gie narodom agresywne .zamiary /pod­
żegaczy wojennych, . fch r próBy sprówo 
kowania: nowych konfliktów /międżyna 
rodowych. Nawet „New York Times" 
czy .też paryski „Monde", musiały przy 
znać, , że dyplomacja zachodnia „ze­
tknęła się z nadzwyczaj cennymi argu 
mentami".'
■ W 1 swojej ocenie kursu politycznego 

mocarstw zachodnich, Stalin wykazał, 
że j, polityka obecnych kierowników 
USA i Anglii jest polityką agresji, po 
li tyką rozpętania nowej wojny“ . Pod­
kreślił, że „inspiratorzy agresywnej po 
Utyki w Stanach Zjednoczonych i w 
Anglii nie uważają, iż są zainteresowa 
ni w porozumieniu i. współpracy z 
ZSRR., Im potrzebne jest nie. porozumie 
nie i współpraca, ale rozmowy o poro 
zumieniu i współpracy, po, to, żeby zer 
wawszy porozumienie zwalić winę na 
ZSRR" i . „udowodnić", przez to niemożli 
wość .współpracy z ZSRR“ . ,

Nie trudno dostrzec Ł nie trudno 
zrozumieć zakłopotanie zwolenników 
dymplomacji dolarowej. Sprawa oczy 
nviśde nie ogranicza się -tylko do od­
rzucenia w Radzie rezolucji rzekomych 
/.neutralnych", jakimi,, mięhią, ąię „de­
legat argentyński Bramuglja/ i ,jĘgo ,pię 
ciu kolegó\e. Zdaniem. miarodajnych oh 
sęrwatorówC pierwszorzędne , znacze- 
ntc-ma fąkt, że w wyniku trzytygodnio 
węi dyskusu nad „zagadnieniem berliń 
skim“ / w Radzie Bezpieczeństwa rządy 
mocarstw zachodnich,, .które , wysunęły 
tę sprawę wbrew statutowi .ONZ i na 
ruszaiac • dęcyzie wielkich - mętearstw w 
kwestii niemieckiej — poniosły druzgo 
cącą klęskę moralnó-oolityczną. T’rzed 
stawićieie ZSRR w Radzie Bezpieczeń 
stwą zdemaskowali reakcyjną istotę 'po! 
lityki rozczłonkowania Niemiec i prze. 
kształcenia ich zachodnich terytoriów 
w wojenno-strategiczhy przyczółek mi- 
litatvstvczbego bloku zachodniego.

Marshall, Bevin i Schuman skrupu­
latnie przygotowywali antysowiecką 
prowokację na długo jeszcze przed roz 
poczęciem prac Rady Bezpieczeństwa; 
inspirowali za jej kulisami kampanię 
propagandową wokół „zagadnienia ber­
lińskiego“ . Teraz — z oskarżycieli sta 
Ii się oskarżonymi.

Dokumenty ogłoszone przez rząd so 
wiecki i oświadczenia Wyszyńskiego w 
Radzie Bezpieczeństwa wykazały w 
sposób nieodparty, że jedyna słuszną 
drogą do rozwiązania wszystkich pro­
blemów związanych z sytuacją w Niem 
czećh jest droga czterostronnych roz­
mów między mocarstwami, które pono­
szą odpowiedzialność za okupację tego 
kraju.

Ordynarna dywersja palityszna
Demokratyczna opinia świata prze­

konała się, że polityka bloku amerykan 
skiego absolutnie nie da się pogodzić 
z podstawowymi zasadami ONZ. Prze­
konała sie również, że hałas wokół 
■„impasu berlińskiego" i rzekomego „za 
grożenia pokoju i bezpieczeństwa" 
zmierza do celu wprost sprzecznego z 
2adaniami współpracy międzynarodowej 
i  uregulowania różnic zdań na podsta 
Wie równości i wzajemnego poszanowa 
nia praw.

Każdy obiektywny człowiek otrzy­
mał możność zorientowania się w is to 
cle sprawy i bez trudu może teraz 
Zrozumieć, że wysunięcie „problemu 
berlińskiego" w Radzie Bezpieczeństwa 
było ordynarną dywersją polityczną, 
która miała maksymalnie wzmóc naprę 
zenie sytuacji międzynarodowej, jesz 
Cze bardziej spotęgować psychozę wo­
jenną i odwrócić uwagę narodów od 
słabej oozycii mocarstw zachodnich na 
sesji ONZ. Posunięcie to miało też za 
maskować gorączkowe wysBki Stanów 
Zjednoczonych. Wielkiej Brytanii i 
Francji w kierunku rozczłonkowania 
Niemiec i utworzenia neofaszystow­
skiego oaństwa zachodnio-niemieckiego

jako areny niekontrolowanej działalno­
ści zaatlantyckićh monopolistów i mili 
tarystów.

Nie można uważać za przypadek, 
że rozpatrywanie „problemu berlińskie 
go“ w Radzie Bezpieczeństwa zbiegło 
się w czasie z fuzją agencji eksporto- 
wo-importowej Bizonii z analogiczną 
instytucją francuskiej strefy okupacyj 
nej. Nie można również uważać za 
przypadek, że w tym samym czasie za 
kończono opracowywanie osławionego 
„statutu okupacyjnego“ , że w tym sa 
mym czasie przerwano' faktycznie de­
montaż fabryk zbrojeniowych w Zagłę 
biu Ruhry/ że w tym czasie nastąpiło 
całkowite wyrzeczenie się dekarteliza- 
cji niemieckiego przemysłu. Nie może 
być 'dwóch zdań co do Tęgo, że! przy­
wódcy bloku * anglo-afńerykańśkiego 
chcieli ukryć wszystkie poczynania za 
dymną zasłoną" zagadnienia berlińskie 
go".

Prawda wyszła na jaw
Pomimo bardzo skrupulatnego przy­

gotowania się do sesji Rady Bezpie­
czeństwa, delegatom mocarstw zachod­
nich nie udało się zwalić na ZSRR wi 
ny za sytuację w Berlinie. W  trakcie 
obrad wyszło na jaw w sposób nieza­
przeczalny, > że rząd ZSRR dła obrony 
pokojowej gospodarki strefy sowieckiej 
od chaosu i dezorganizacji wprowadził 
zarządzenia ograniczające transport 
międzystrefowy dopiero, gdy mocarstwa 
zachodnie ! rozciągnęły separatystyczną 
reformę walutową na zachodnie dzielni 
ce< Berlina i będącego, nieodłączną cżę- 

1 ścią strefy sowieckiej/ dopiero, gdy pu­
ściły w obieg markę „B" jako środek 
dywersyjny;

Delegacja ' radziecka zdemaskowała 
absolutną bezpodstawność anglo-amery 
kańskich twierdzeń o mitycznej „blo­
kadzie" Berlina: Obszerna dokumenta­
cja . dostarczona- 'prZed 'przedstawicieli 
ZSRR*; w yte *a fa ,/W  T .b te ka d r^ -fW i« ' 
je:” •-wskntefe'; dżiałań gubernatorów-! stref1 
zachodnich, którzy-zabraniają ItfdrtOŚeF 
Berlina, nabywać opał i żywność w śek 
torże sowieckim' i wykorzystują „most 
powietrzny" nie w interesach ludności, 
ale dla swojej egoistycznej polityki. 
Grunt pod nogami dyplomatów za­
chwiał się jeszcze hardziej, kiedy poda 
no do wiadomości .publicznej. Wszystkie 

---------------- — miss

sierpniowych-. rozmów w 
Moskwie i- rozmów dowódców w Berli 
nie. Światowa opinia publiczna mogła 
się przekonać, że mocarstwa zachod­
nie odpowiedzialne są za zerwanie 
uzgodnionych dyrektvw czwórki z 30 
sierpnia.

ZSRR wykazał szczerą wolę współ­
pracy jeszcze raz podczas nieoficjal­
nych rozmów Wyszyńskiego z Bramug 
lią. W  rozmowach tych uzgodniono 
dnia '24 października projekt rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa, ale przedstawi­
ciele USA i Anglii wierni swojej prak 
tyce zrywania współpracy, uzgodniony 
projekt odrzucili. Wbrew osiągniętemu 
porozumieniu Bramugłia, którego pra­
sa zachodnia przedstawiła jako „nie­
zależnego" dyplomatę, poddał pod dy­
skusję i głosowanie rezolucję podykto­
waną „neutralnym“  przez dyplomatów 
anglo-amerykańskich. Na posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa w dn. 25 paź­
dziernika Wyszyński wykazał, że rezo- 
'luęją( ta._7— zwykły wariant poprzednich 
Troszczeń trzech mocarstw zachodnich 
jest — zasadniczo sprzeczna z dyrekty 
wą..z dń. 30 sierpnia.

Anglo-amerykańska propaganda sta­
ra się. obecnie ukryć przed opinią pu 
błiczną zasadnicze znaczenie klęski 
mocarstw: Zachodnich w Radzie. Bezpie 
czeństwa i pomniejszyć sens zdemasko­
wania prowokacyjnego kursu USA i 
Anglii. Ta sama agenda „France Pres 
se", która jeszcze niedawno mówiła o 
„niezbędności natychmiastowego działa 
nia," — 27 października, donosząc o 
spotkaniu między Marshallem, Bevinem 
i Trumanem, stwierdziła z powołaniem 
się na miarodajne koła, że „wynikła 
sytuacja nie wymaga piłnei decyzii". 
Komentator paryskiej „Aube" zaleca 
również „zaniechanie pośpiechu...“ ,

Nie pomagą manewry i tricki
Jak słusznie wskazuje wielu komen­

tatorów, dowodem fiaska mocarstw za 
chod.nich jest ogłoszony wieczorem 27 
października wspólny komunikat stw.ier 
dzający . „gotowość trzech mocarstw do 
trzymania się odrzuconej rezolucji 
ząpowiąęiąjąey ,„utrzymanie .Sprawy her. 
lińskiej iw porządku dzierpjym Rajy 
Bezpieczeństwa". '/,/ / ____ / / / ,  / / / / / "

Żadne jednak tricki .i manewry nie:zdo 
łają „zasłonić faktu kolejnego niepowo­
dzenia tych mocarstw' ani też faktu, że 
raz jeszcze przed całym światem? poli­
tyka radziecka okazała się polityką 
broniącą współpracy międzynarodowej 
i

Sukcesy socjalizmu w Z S R R -  Siły pokoju są potężno 
Po wywiadzie Stalina

____ : ~ - ..„ ./- In c fu iA  elpmolrracii
» lz w ie s t ia «

międzynarodowego bezpieczeństwa.
G GERASIMOW

Oficjalna zmużka cen me Francji

P ro je k ty  now ych re p re s ji
w celu „wzmocnieniu autorytetu republiki’ ’

PARYŻ, 4.11 (API). Głodowa poli 
tyka  płać i cen stosowana przez 
rząd francuski., w yw ołu je  coraz o- 
strzejsze protesty nie ty lko  wśród 
robotn ików  zrzeszonych w  CGT, 
ale i w  związkach zawodowych ro 
botników  chrześcijańskich. Pod na 
porem mas członkowskich przywód 
cy tego związku oświadczyli, iż nie 
mogą w  żadnym razie przyjąć 15°7c 
zwyżki płac, którą  aprobowali 
w  ubtegłyfn miesiącu. Od tego cza 
su bowiem ceny znacznie wzrosły. 
Jakkolw iek produkcja francuska po 
większy!a się o przeszło 20 proc. od 
początku roku 1947, robotnicy nie 
odnieśli żadnych korzyści finanso­
wych stwierdza oświadczenie.

Akcja  strsikow a trw a  - z niesłab 
nącą Siłą. Wg ostatnich doniesień, 
s tra jku jący w  północnym Zagłębiu 
staw iają s ilny opór wojskom i  po­
lic ji. ,  Podobną postawę wykazują 
również górnicy konalni w  Nantes 
i w  innych okręgach.

Walkę górn ików  o chleb i znośne 
w arunk i pracy poproraią m. in. b. 
partyzanci, b. uczestnicy w o ln y ' i 
b. uczestnicy ruchu oporu Z in i ­
c ja tyw y tveh organizacji odbyły się 
wióce i demonstracje w  M arsylii, 
Lyon ie , oraz w  innych miastach.

M im o silnych pa tro li oddziałów 
p o lic ji i żandarmerii, posługujących 
się czołgami, oraz samochodami pan 
cernym i. w  licznych miejscowoś­
ciach w brew  zakazowi. górnicy 
zbierał-' się. .by uczcić dzień um ar­
łych. M ogiły poległych patrio tów  
pokry1"  kw ia ty . W Mont!Valenenne 
(dep. Sekwany) odbyła Się demon­
stracja i  w iec nad grobem, robotni 
k.ów rozstrzelanych przez nlem lec 
k ich  faszystów. W demonstracji 
wzięło udział w iele tysięcy ludzi

S tra jk i spotykają się nie ty lko  
z moralnym  poparciem narodu, ale 
i z m ateria lna pomocą.

Kongres niem ieckich górn ików

nadesłał do związku górn ików  frap 
cuskich depeszę z w yrazam i apro­
baty.

Wobec ciągłej naprężonej sytua­
c ji, w  Paryżu zbiera się Rada M in i 
strów, która wysłucha sprawozdań 
na temat sytuacji w  kra ju.

PARYŻ, 4.11 (SAP), Francuski mi 
n ister sprawiedliwości, Andre Ma 
rie , w ygłosił w środę na radzie mi 
n is trów  exposé natu ry  prawnej w  
sprawie pewnych zmian w kodeks:e 
karnym  i zarządzeń represyjnych 
w  związku z osta tn im / s tra jkam i 
we Francji, m otywując swe wnios 
k i koniecznością „wzmocnienia au 
toryte tu  re p u b lik i“ .

Nowe teksty a rtyku łów  kodeksu 
karnego zrńierżać będą do rozsze­
rzenia zastosowania k ilk u  a rtyku ­
łów  przez wyszczególnienie różnych 
przestępstw, dotyczących pogwałcę 
nia zasady wolności pracy, przez 
kw a lifikow an ie  tvch wykroczeń, ja 
ko aktów sabotażu i przez surowe 
karanie zbiorowych akcji, np. ;straj 
ków.

PARYŻ, 4 11 (PAP). W Dzienniku 
TJstaw ukazał się dekret, zatw ier­
dzający o fic ja ln ie  znaczną podwyż 
kę cen całego szeregu artyku łów  
pierwszej potrzeby. Dekret przewi 
duje podwyżkę ceny o liw y  o 120 
proch, tłuszczów roślinnych — o 117 
proc., m argaryny — o 115 proc.. rnv 
dla — o 93 proc., cukru — o 46 
proc., makaronu — o 35 proc. i ma 
sła o 8 proc. Ponadto opłaty za e- 
1 oktry  czno-ść zwiększone zostały o 
33 proc . a za gaz — o 25 proc.

Szereg dzienników paryskich pod 
kreślą ironicznie, że jest to p ie rw  
sze zarządzenie w  ramach zapowie 
dzianej przez rząd p o lity k i zniżki 
cen.

M er Grenoble —- B a lly  oraz 4 rad 
nych m iejskich z ramiema RPF wy 
stąpiło z partii, protestuiąc przeciw 
ko reakcyinei po lityce  de Gaulle'a.

zamieszczają artykuł znakomitego eko­
nomisty radzieckiego, członka — kore­
spondenta Akademii INauk ZSRR, d. 
£eontiewa, pośuńęcoiiy 3i rocznicy Re­
wolucji Październikowej, w którym oma 
wia istotę oraz sukcesy socjalistycznej 
demokracji radzieckiej. W artykule tym 
Leontiew pisze m. in.:

„Niezłomna siła radzieckiego ustroju 
społecznego polega na tym, że jest to 
ustrój na wskroś ludowy, który wyrósł 
z (ona ludu i korzysta z jego potężne­
go i wszechstronnego poparcia. Sita pań 
stwa radzieckiego tkwi w tym, że kieru 
je nim partia Lenina i Stalina, uzbrojo 
na w najbardziej przodującą teorię nau 
kową — teorię marksizmu-leninizmu. 
Właśnie na gruncie ustroju socjalistycz­
nego wyrósł ten nowy demokratyzm ra 
dziecki, który przenika nasze całe ży­
cie społeczne i polityczne. Znajduje on 
wyraz w niespotykanej nigdzie na świe 
cie aktywności najszerszych mas, biorą 
cych udział we wszystkich przejawach 
życia państwowego.

Ludy szeregu krajów Europy wschód 
niej, które stworzyły u siebie ustroje 
demokracji ludowej, korzystają z drogi 
do socjalizmu, utorowanej przez naród 
radziecki. To właśnie wzmaga ich siły 
i' dodaje im nowej energii w walce z 
resztkami reakcji wewnętrznej i z żaku 
sami wrogów zewnętrznych".

W dalszym ciągu Leontiew porównu­
je sukcesy ąospodarki narodowej Zwiąż 
ku Radzieckiego z gospodarką Stanów 
Zjednoczonych

Podczas gdy dochody Stanów Zjed­
noczonych wzrosły wskutek haussy zbro 
jeniowej. w ciągu 4 lat wojny z 96 mi­
liardów do 160 miliardów dolarów, to 
straty Związku Radzieckiego, który ura 
towal świat od niewoli hitlerowskiej, wy 
niosły w tym czasie 485 miliardów do­
larów. A jednak w okresie powojennym 
rozmiary- produkcji przemysłowej w 
USA są w porównaniu z okresem wo- 

i , jennym mniejsze o 25 do 33 proc. Mo­
nopoliści „amerykańscy, obawiając się 
t is y s u , podobnię...
poprzednicy, szukają „wyjścia z “Sytua­
c j i" ; w awanturtfdr'- wojennych: Związek 
Radziecki natomiast, mimo ogromnych 
strat wojennych, zdołał „już podnieść 
swą produkcję przemysłową w roku bie­
żącym o . 14. proc. w stosunku do pro­
dukcji przedwojennej. We wrześniu rb. 
produkcja przemysłowa ZSRR była już
0 26 proc. większa, niż we wrześniu 
1940 roku. Zbiory zboża w Związku 
Radzieckim osiągnęły w roku bież. po­
ziom 1940 roku, a wydajność jednego ha 
jest większa niż przed wojną. Oto są 
znakomite dowody żywotnej siły socja­
listycznego przemysłu i snciałistycznego 
rolnictwa kołchozowego. Tylko spoteczeń 
stwo socjalistyczne, wyzwolone z wię­
zów kapitału, może postawić przed so­
bą i zwycięsko rozwiązać tak kolosal­
ne zadania, jak przekształcenie przyró 
dy rejonów' stepowych ZSRR, które to 
zadania wysunął ostatnio KC WKP (b)
1 rząd radziecki.

„Prawd  a “
nawiązując do haseł KC WKP (b) z 
okazji 31 rocznicy Rewolucji stwierdza ■■

Siły stojące na straży pokoju są po­
tężne i wzrastają z każdym dniem. To 
właśnie stanowi rękojmię, że zbrodni­
cze plany podżegaczy wojennych dozna

mówi, o zwycięstwo demokracji -e| 
wej, narody skupiają się coraz i110̂  
wokół Związku Radzieckiego -7" ó-,li 
wej, niezłomnej, awangardy antyiTOP* £) 
stycznego i demokratycznego obozuj 
tego świata. Podżegacze wojenni -j 
się jak ognia polityki porozum10" , 
y-spójpracy ze Związkiem Raclzró ^  
polityka ta bowiem zadaje śmier 
cios ich agresywnym planom wojen

„ lz w ie s t ia “
stwierdzają.- 0,

Związek Radziecki, zajęty swą Y u 
jową twórczą pracą, bacznie śledzi *7  
sy reakcji imperialistycznej.
Radziecki kroczy na czele PotęZ|1yC|i 
obozu demokratycznego i niezlicz0 • , 
sił społecznych stojących na straży ,j, 
koju. Wałka tych sił, pod wodzą Z \  
ku Radzieckiego, o pokój, denioń^, 
i socjalizm podważa pozycje podze?3 j 
wojennych i skazuje ich plan na ha 
ną -klęskę.

T> 1“L /u d
podkreśla: J-

Wzmagający się opór mas IUŁ*0''l'cj< 
wobec imperialistów stanowi gwar3 ^ 
tego, że zbrodnicze zakusy Churc u 
i innych podżegaczy woiennych 
czą sie całkowitym bankructwem.

Wypowiedź generalissimusa Shj]'^ 
udzielona korespondentowi ,.Prawdy ■ 
dalszym ciągu przykuwa uwagę P 
światowej.

„ Exnressen“
gazeta szwedzka pisze: ,£p

Należy zwrócić uwagę na ten uSj }) 
wypowiedzi Stalina, w którym stw^r^
się, iz porozumienie w sprawie
było osiągnięte, następnie zaś zer"[‘ 
przez mocarstwa zachodnie. Stano" j 
ZSRR dobitnie świadczy o tym, ¡z a 
sjanie nie odrzucają możliwości P0*^ 
mienia i że osiągnięcie kompromisu 
jeszcze możliwe.

„ D ż a i  H in d “
dziennik hinduski w artykule u’st(f

niebczpR1'7'
zacw

nym pisze ni. in..-
„Stalin zdemaskował 

taktykę dyplomacji mocarsłw 
nich. Taktyka "ta polega* - n ir  prowo*0 
niu nowej wojny światowej“ .

„Unita"  ,,
podkreśla niezłomne przekonanie 4L f 
państwa. radzieckiego, że siły spolcCî , 
walczące w obronie pokoju, będą f  
nie przeszkodzić rozpętaniu nowel 
ny:

„Nieprawdą jest, że wojna jest r (iflif,
nikniona, jak utrzjmiują wrogowie r . ,  
ju. Dwa światy, kapitalistyczny ' 5 |1(i 
listycznv. mogą współistnieć bez : 
zbroinych. Narody nie chcą wojny L, 
ły demokratyczne, które wyrosły .Ji 
nież i w państwach kapitalistycz’1- 
gdzie grupy rządzące prowadzą P° \t 
kę wojenną — będą walczyć i 
świat od pożogi. Świadoma wcla ¡̂i 
ludowych . może - w - epoce ws pó,cze!t1;t 
przewidzieć rozwój wydarzeń. Wsz); 
zależy od naszej czujności i energ’^ '1 
demaskowaniu podżegaczy woięnuy^ îf 
Zamieszanie i popłoch w prasie ^  
cyj-nej świadczą o trudnościach, ” ¡gf 
napotykają służalcy podżegaczy ' £;i
nych w swych dążeniach do .ukty
prawdy o polityce pokojowej j)
Radzieckiego, w sv/ych dążeniach Ł 1 y 
tarcia głębokiego wrażenia, jakie

ją fiaska. W  walce przeciwko fàszyz- warly we Włoszech słowa Stalin3 • 
--------------- — awsa—  * -

ïîeznfnrTa austriarTtipj nart'i korrmnisturznei

Klasa roliolnicza główną sśłfl
wîtlczncq o pokój, posSęp i niepodległość

WIEDEŃ, 4.11 (PAP.). X1V Kon* i Główną siłą w walce o niepowc- ^
gres komunistycznej partii Austrii u 
chwalił rezolucję polityczną. Rezolucja 
ta — oświadcza m. in., że rząd au­
striacki stał się w ostatnich dwóch la­
tach „jawnym rządem tnarshałlowskim, 
zależnym od Ameryki i otrzymującym 
stamtąd dyrektywy". Koalicję rządową 
partii ludowej i socialistów rezolucja na 
żywa „konty-nuadą hitlerowskiej wspól­
noty narodowej pod płaszczykiem demo 
kratycznym". - ■

Kierownictwo austriackiej partii so­
cjalistycznej nje walczy — jak głosi 
rezolucja o socjalizm, pokój, wolność i 
postęp, lecz wspólnie z partią ludową 
pracuje nad odbudową kapitalizmu i wy 
zysku społecznego; wzmacnia reakcję i 
uciska za pomocą terrorystycznych me 
tod opozycję w łonie swego stronnic­
twa.

Rezolucja wyraża jednak opinię, że 
reżim panujący obecnie w Austrii nie 
da sie utrzymać. Niemożliwe iest zaha 
mowanie procesu zjednoczenia się wszyst 
kich sił prawdziwie demokratycznych.

Austrii, o pokój i postęp jest kj3S‘ -y 
botnicza. która  dążąc do zadość11 l i ­
nienia swym własnym postulatou^yi1; 
czy równocześnie o niepodległość gt 

Na konstytucyjnym posiedzeniu „i 
austriackiej partii komunistyczne! '^6-
ła-no Biuro Polityczne i sekretarki 
do którego weszli Altmann * 
Honncr, Koepłenig i inni.

IfflillKillŚC!
Ralliczsiiel reprezsKts^3111 

w ra^sh i?ł5??»yc^ 
Zagłębia Rts!?ry

ESSEN . 4.11 (ZAP) — W 
b iu  Ruhry w  osta tn ich yyybof3 ji 
rad załogowych kom uniśc i. ' 
depresji ze s trony  AnglosasóWl f  , 
b y li zdecydowaną przew ag 
sów, k tó re  zapew n iły  im  43 ® pi1! 
w szystk ich  m ie jsc  w radach 
gie m ie jsce za ję li socjal-deró 
nnc!jadaiacv 3fl nroc.
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plyn caJej Polski w dal zym 
Przen uchwały, zapowiadające 
n5fl, term iriowe wykonanie pla- 
2jej  Produkcyjnych dla uczczenia 

boczenia p a rt ii robotniczych.

W ARSZAW A
^y tw ó rn ia  wyrobów gumowych 

j,tl/g a w a r‘

podchwycony przez cały kraj

zała
Mzry
lego
Dies
8°Wcó

w Warszawie zobowią 
si? do dnia 15 12 br. wykonać 
y plan produkcyjny, a oprócz 
W listopadzie wykonać ponad

c°w 1 800 par kaloszy, 1.200 
foh ^6szczówek, 3 500 par butów 
Wv°ifZyc^ ' 5 000 KS Płyt podeszwo 
Stle .• 1 000 kg. n ic i oraz 30 par 
SokClalnych' wytrzym ałych na w y- 

napięcie do 30 tys. volt, bu­
to dla E lektrow ni Warszawskiej. 

, f a*í,acl £ich chemicznych ..Gro- 
t0 s|{ ‘ Postanowiono wykonać 120 
^,a Produktów ponad plan roczny,

tosci 45 m ilionów  zł. 
tyc Państwowych Zakładach Op- 
ti0 Znycb w Warszawie zobowiąza- 

przekroczyć roczny plan 
2q aukcji, wykonując dodatkowo 

Proc-, t j. 1/5 planu rocznego.

KRAKOW
W ytwórni sygnałów kolejo-

ciągu tw órn ia  w ierte ł — 109 proc. i war 
sztat mechaniczny — 164 proc. pla 
nu ilościowego.

Wydział inspekcji maszyn zobo­
wiązuje się przeprowadzić w ciągu 
listopada i grudnia szereg remon­
tów.

Nadto załoga zobowiązała się wy 
remontować do 15 grudnia 62 mie­
szkania dla przodowników pracy i 
pracowników fizycznych.

BYDGOSZCZ
Pracownicy Warsztatów G łów­

nych I  P.K.P. w  Bydgoszczy posta 
n o w ili we wszystkich działach przy 
śpieszyć wykonanie planu i w y­
konać ponad plan m. in. 5 napraw 
głównych parowozów, 5 napraw 
średnich i 3 główne. 5 tendrów na 
prawy głównej, ponad 1.200 na­
praw  i rew iz ji wagonów i w iele ty 
sięcy kg. różnych gotowych w yro ­

bów oraz szereg innych napraw 
maszyn i narzędzi.

Szoferzy zadeklarowali 200 bez­
płatnych praco-godzin, a b iura  te­
chniczne, rachunkowe i  personalne 
postanowiły usprawnić swe . prace.

GRUDZIĄDZ
Pracownicy fab ryk i Herzfeld 

&  V ictcrius w  Grudziądzu postano 
w il i  wykonać plan roczny do dnia 
17 listopada, a do końca roku w y­
produkować dodatkowo 300 ton ku 
chen i  pieców stałopalnych. Oprócz 
tego wyremontować 46 mieszkań i 
zaopatrzyć miasto w  100 ton pie­
ców i kuchen, ru r kanalizacyjnych 
do remontowanych domów, prze­
znaczonych dla świata pracy.

Pracownicy P.K.P. w  Grudziądzu 
uchw a lili wykonać roczny plan na 
dzień 1.12. br. Oprócz tego w yre ­
montować 35 mieszkań robo tn i­
czych.

»Wanda-Lech« prześcip  e górników Zabrza
w

n _w Krakow ie, która już dnia 
]j0 Października br. zakończyła wy 
j,0 anie Planu rocznego za r. 1948, 
t0 tan°w iono wykonać 21-procen- 
d0 5 nadwyżkę planu i zakończyć 
tą . ' a ł  grudnia br akcję remon 

Mieszkań robotniczych.

RZESZÓW
acownicy zakładów metalurgi-czPrL"

zobowiązują się wykonać 
V, n r °czny na dzień 1 grudnia br. 
bjgi13/; tru ją c y c h  procentach: obra- 
J70 ^  140 proc • narzĘdzi tnących 

n” ' '"  części samochodowych, 
ych i traktorowych 160 

części w łókienniczych 134

jy, , 0r oc., czes 
Wdcyklowych

Pfoe.,
sprawdzianów 125 proc. Śre 

132° _ wykonania planu wyniesie
po~ npoc. pod względem wartości. 
Vi,v, adto dodatkowe zobowiązano się 
oię ^ a ć  w  g ru dn iu  p lan na sumę
W 33 milionów zł. tak '?. całkowite
u ,  pr,anie planu rocznego wyniesie 

z Proc,
Zat

b° W ° Sa Fabryk i Wagonów posta- 
3q wykonać plan roczny do

b r i przekroczyć go o 
lesięczną produkcję.

£ał0
n a  Śl ą s k u

•Mą hu ty  ..Baildon“ postana- 
k°ńca roku osiągnąć nastę

te9go:
''Zn.

przekroczenia planu rocz- 
stalownia — 149 proc. planu

walcownia bruzdowa — 
tlą _ r ° c planu, walcownia blachy 
s  loJ '100 — 139 proc . m lotownia 
9ia oroc. mągarnia i łuszczar- 
ftą ,T~ H 6 proc., walcownia taśmy 
e).eH In\ no -
C trod -

(am) Idąc śladem górników kopalni 
,, Zabrze-Wschód" załoga kop. „Wan­
da-Lech“  w Nowym Bytomia (Rudzkie 
ZPW) uchwaliła na ostatnim zebraniu 
wykonać . plan wydobycia do 16 listo­
pada br. oraz wydobyć dodatkowo do 
końca roku bież. 150.000 ton węgla.

Jak wiadomo górnicy kop. „Zabrze- 
Wschód“  postanowili wydobyć ponad

pk..: 125 tys. ton. Uchwała górników 
z Nowego Bytomia nabiera specjalne­
go znaczenia, jeżeli pod uwagę weź­
miemy fakt, iż kop. „Wanda-Lech“  
liczy 3.400 osób załogi (1.700 pracow­
ników dołowych), zaś „Zabrze-Wschód“  
posiada 4.500 pracowników, w tei licz­
bie 2.500 zatrudnionych na dole.

Umowę handlową zawrzemy z Albanią
Dnia 3 listopada rb. udała się do 

stolicy Albanii Tirany polska delega­
cja handlowa, której przewodniczy wi­
cedyrektor Departamentu Planu i Ko­
ordynacji w Podsekretariacie Stanu dla 
Spraw Handlu Zagranicznego W M ini­
sterstwie Przemyślu i Handlu M. Dich 
ter. Delegacja ma za zadanie nawią­

zanie stosunków handlowych z Alba­
nią. Przewidziane jest zawarcie umo­
wy handlowej na okres 1 roku.

Równolegle do stałego rozwoju na­
szej produkcji przemysłowej systema­
tycznie wzrasta' strumień towarowy 
przeznaczony na cele konsumcji wew­
nątrz kraju, a tym samym zwiększają 
się obroty handlu wewnętrznego.

Przedwojenne spożycie podstawowych 
artykułów przemysłowych w Polsce by 
ło bardzo niskie. Tak np., w porówna 
niu z Niemcami, spożycie w Polsce 
na głowę żelaza i stali bjdo 6-krotnie 
mniejsze, węgla 3-krotnie mniejsze, 
energii elektrycznej 5-krotnie mniejsze, 
cementu 4-krotnie mniejsze. Niezwykle 
niskie było również spożycie artyku­
łów bezpośredniej konsumcji, którego 
poziom znacznie odbiegał od poziomu 
spożycia w innych krajach Europy. 
Ten niski poziom obniżył się jeszcze 
bardziej w następstwie drugiej wojny 
światowej. Jednakże dzięki szybkim po 
stępom odbudowy gospodarczej kraju, 
już obecnie spożycie wielu artykułów 
osiągnęło, a nawet przewyższyło spo­
życie przedwojenne. W  wyniku zaś 
wykonania planu trzyletniego, ogólny 
poziom spożycia wewnętrznego w sto 
sunku do okresu przedwojennego znacz 
nie wzrośnie.

O systematycznym zwiększaniu się 
strumienia towarowego przeznaczonego 
na cele konsumcji wewnętrznej świad­
czą najwymowniej cyfry zbytu krajo­
wego ważniejszych artykułów.

Tak np. (wg danych GUS-u) prze­
ciętny miesięczny zbyt węgła wynosił 
przed wojną 1877 tys. t, natomiast w 
1946 r. — 2156 tys. t, a w 1947 r. 
— 2583 tys. t. W  pierwszym półroczu 
br. cyfry miesięcznego zbytu węgla 
wahały się w granicach od 2283 tys. t 
w maju do 3105 tys. t w styczniu. 
Podobnie jak węgla kamiennego nastą 
piło zwiększenie zbytu węgla brunatne 
go oraz koksu. W  roku bieżącym mie 
sięczny zbyt koksu w pierwszym pól-

197.300 skrzyń zapałek w 11 miesięcy
Robotnicy zatrudnieni w fabrykach 

Monopolu Zapałczanego podjęli się wy

Jakie będą dalsze lesy WZO?
Komitet ścisły WZO pod przewod­

nictwem Komisarza Wystawy, wicemin. 
Kościńskiego, obradował we Wrocławiu

0 55 tys. ton koksu więcej
wyprodukuje 

„ B ia ły  K a m  i c ii”
Jedna z największych koksowni pod­

ległych przemysłowi węglowemu „Biały 
Kamień“  (Dolnośląskie ZPW) jako pier 
wszą wykonała w dniu 29 październi­
ka br. rocznv plan produkcji koksu.

Plan na rok bieżący przewidywał 
produkcję 245.200 ton koksu.

- ......w w ...a loo .iij Załoga zakładu zobowiązała się do
rhno — 135 proc., w ytw órn ia  , końca br. osiągnąć 121 proc. planu

'ardeg0
115 proc.,, produkcja 1 rocznego, to znaczy wyprodukować do- 

rhetału — 233 proc., w y - datkowo 55 tys. ton koksu.

Udoskonalona krosna polskiej produkcji
csjTsJca Fabryka Krosien w 

Vfeg0 ZoiL'°wie rozpoczęła produkcie no 
to ^  .udoskonalonego krosna. Krosno 
tVchcS'ada szerokość 80 cm. zamiast do 
Vyĉ 2aj0wycb 70 cm oraz szereg no- 
H , i a' ementów, m. in.: przyrząd kon 

i snrawdzaiący, dzięki czemu 
j rżs pa takim krośnie pracować bez 
*°<łze,^C”  Przerw. wywoływanych usz- 
jMlia '-arn’ względnie rozregulowaniem 
to krniZmu- Poza tym, z uwagi na to, 

0sn° wykonane jest bardzo do-

kladnie, otrzymuje się przy pracy na 
nim tkaninę o wiele wyższej jakości, ani 
żeli na krośnie dawnego typu.

nad dalszymi losami Wystawy Ziem 
Odzyskanych w roku przyszłym. Ko­
mitet uznał się za niekompetentny do 
decydowania w tego rodzaju sprawie 
i .sporządził memoriał, zawierający ar­
gumenty za i przeciw otwarciu wysta­
wy latem przyszłego roku. Memoriał 
ten przedłożony zostanie najwyższym 
czynnikom państwowym do rozpatrze­
nia.

konać do dnia 1 grudnia roczny plan 
produkcji, który wynosi 197.300 skrzyń 
zapałek. Na podstawie dotychczasowych 
osiągnięć fabryk zapałek, należy przy 
puszczać, iż plan ten zostanie wyko­
nany.

W  ub;egłym mieąiącu wykonano 
19.217 skrzyń zapałek normalnych, 
łącznie zaś z zapałkami specjalnymi 
wyprodukowano 22.806 skrzyń. Ozna­
cza to wykonanie państwowego planu 
produkcji w 119 proc.

Monopol zwiększył znacznie produk­
cję „liliputów", które cieszą się coraz 
większym powodzeniem kosztem zapa­
łek fajkowych i gabinetowych.

Blisko 1000 izb dla świata pracy
dostarczy S00 jeszcze w r. b.

Przyznane kredyty na odbudowę j 10 obiektów o 400 izbach, przezna- 
Szczecina pozwoliły Szczecińskiej Dy- j czonych dla pracowników Centrali Zby 
rekcji Odbudowy w r. b. na wzmożone ' tu produktów przemysłu węglowego.
remonty mieszkań.

Do chwili obecnej wyremontowano 
ok. 500 mieszkań w większości 3-izbo- 
wych, przy czym liczba ta do końca 
roku jeszcze wzrośnie. Niezależnie od 
tego S. D. O. w szerokim zakresie prze 
prowadza odbudowę bloków z kredy­
tów bankowych. W  dzielnicy Zdroje 
kosztem 26 min. zł kończy się remont

CZE przepoję elektrownie samorządowe
Na podstawie ustawy o planowej go 

spodarce energetycznej, Centralny Za­
rząd Energetyki przeprowadza obecnie 
przejmowanie w zarząd i eksploatację 
elektrowni samorządowych.

v PZS-y poznańskie góra
^°z,1an!'V0We 7.Mady Samochodowe w 

m°gą sie poszczycić wyko- 
K , V lamt 23 u^' m'es,?c w 124.9
^ało wześniu br. odnowionychĄj ■'“ ■«mu ur. uu.mjwiunycn zo- 

sam°dWów a odlewnia i war- 
íí1'l?nnv'uV̂ ro^I^<:0wâ y ^ 4 t. części za- 

c • Oddział silnikowy
ómynil'0\v

K,

tym
tzasie wyprodukował 25 silni-

M i ° r* 2 wykonał przeszło 80 drób
8U- nar|raw, 

M -M « zawdzięczają zakłady 
•■•trenm organi­

zacji pracy oraz znacznej poprawie 
zaopatrzenia w surowce.

14 zjednoczeń energetycznych przej­
mie w okresie września i października 
ogółem ok. 130 zakładów wytwórczych 
i około 200 zakładów rozdzielczych.

Pierwszym zjednoczeniem, które za­
kończyło przejmowanie, jest Zjednocze­
nie Energetyczne Okręgu Bydgosko-To- 
ruńskiego. Ziednoczenie to powiadomiło 
C.Z.E o zakończeniu a^cii inż dnia 2 
października rb.

«-»naaSTE»

90 proc. robotników
współzawodniczy w Stalowej Woli

W  ostatnim czasie wzrosła poważnie 
liczba robotników, biorących udział we 
współzawodnictwie na terenie huty w

Filharmonia Stołeczna
ulico r nivo?uo!l*,in ^ „ROMB”
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H en i ^ ’i t O LD  B C W 1C K I, F o rte p ian : L E O N A R D  C A S S IN I (A n ą lia i 

n P reze n ta c y jn y  Chór Z w ią z k u  H arcers tw a  Polskiego przygotow any  
■ sł? » * ł ._ przez W , S koraezew skłeęo

— Poem at o S ta lin ie . C h o p in  " o n c e r t  fo r te p ia -  
mon ( j i i e rg _  B ra te rs tw o  N aro d ó w , D y re k c ja  F -  u p rze jm ie  

Publiczność o p u n k tu a ln e  p rz y c h o d z e n ie  na k o n c e r ty , Po m -z-vo n -e r tu  dr na salę będą zam kn ię te . K  16911-u

Stalowej Woli.. Podczas gdy w stycz­
niu br. w bucie Stalowa Wola w akcji 
współzawodnictwa brało udział tylko 
5 proc. pracowników, we wrześniu br. 
liczba ta wzrosła do 75,6 proc. W  naj­
bliższym czasie współzawodnictwo obei 
mie tu 90 proc. robotników. Do wspó! 
zawodnirtwa przygotowują się również 
pracownicy umysłowi tych zakładów., 
opracowując normy wsp ’Izawodnictwa 
pomiędzy poszczególnymi biurami i wy 
działami pomocniczymi.

Poza tym kończy się remont 228 izb 
dla kolejarzy, oraz 319 izb dla pracow 
ników zatrudnionych w różnych in­
stytucjach i urzędach portowych, jak 
Zjednoczeniu Stoczni Polskich, Szcze­
cińskim Urzędzie Morskim itp. Zwięk­
szone zostały subwencje na odbudowę 
mieszkań dla reemigrantów, osiedlają­
cych się w Szczecinie.

S. D. O. przeprowadza jednocześnie 
planowe zabezpieczanie dużych domów. 
Osobny dział stanowią duże roboty, 
wchodzące w zakres użyteczności pu­
blicznej, na które w rb. wydatkowa­
nych będzie łącznie 138 min. zł. Na­
prawiane są w szerokim zakresie wo­
dociągi i kannlizacia, głównie w por­
cie i w dzielnicy Pomorzany.

roczu wahał się od 238,9 tys. t  w 
styczniu do 195,8 tys. t w czerwcu.

Krajowy zbyt cementu w 1947 r. 
wynosił przeciętnie miesięcznie 98,1 
tys. t. W  roku bieżącym wyniósł w 
marcu 136,1 tys. t, w kwietniu 158,8 
tys. t, w maju 179,1 tys. t, wzrastając 
stopniowo w następnych miesiącach^

Krajowy zbyt papieru drukowanego 
wynosił przeciętnie miesięcznie w 1946 
r. — 4,1 tys. t, w 1947 r. — 5,5 tys. 
t. W  roku bieżącym, w czerwcu, wy­
niósł 8,4 tys. t.

Krajowy zbyt cukru, który w  1946 r. 
przeciętnie miesięcznie wynosił 20,1 
tys. t, zwiększył się w 1947 r. do 25,5 
tys. t. W  roku bieżącym w czerwcu 
wyniósł 30,2 tys. t. Przeciętny miesięcz 
ny zbyt soli na rynku krajowym w mi 
nionym okresie trzyletnim był mniej 
więcej równomierny (około 21,0 tys* 
ton).

Zbyt krajowy tytoniu i wyrobów w 
1946 r. wynosił przeciętnie miesięcznie 
460 t, wzrastając do 810 t w ubiegłym 
roku. W  czerwcu br. wyniósł 1290 t.

Znaczny wzrost wykazują również 
cyfry zbytu innych artykułów konsum 
cyjriych. Charakterystyczne światło i»  
to rzucają dane dotyczące obrotów w 
handlu usjX)fecznionym. Podkreślić przy 
tym należy to, że już w roku ubieg­
łym ogólny zbyt wyrobów przemysło­
wych łącznie z monopolami jako zbyt 
bezpośredni oraz za pośrednictwem 
hurtu państwowego wyniósł 59,1 proc., 
za pośrednictwem zaś hurtu spółdziel­
czego 36,6 proc.

Przede wszystkim poważny stały 
wzrost wykazuią obroty PCH, które , w 
!it>cu br. osiągnęły kwotę 6155,2 mim 
zł, w sierpniu 7534 min. zl, a we wrze­
śniu sumę 8.305 min. zl.

Czołową pozycję w tych obrotach 
zajmuje Centralne Biuro Hurtowni 
Sjoożywczo - Przemysłowych z obrotem 
we wrześniu ponad 4 mld. zł, (w czerw 
cu 2 8 mld. żf, w lipcu 3,5 mld. zł). 
Na drugim miejscu znajduje się Centr. 
Biuro Obrotu Artyk. Rolniczymi, które 
wykazało się we wrześniu obrotem ok. 
2,8 mld. zł, (w łificu — 1,3 mld. zł, 
w sierpniu — 2,2 mld. zl). Wrześnio 
wy obrót innych Centralnych Biur 
Sprzedaży wyniósł: Wyrobów Cukier­
niczych -*» 597 min. zl, (czerwiec 459 
min. zł), Surógątów Kawowych i Na­
miastek Spożywczych — 227 min. zł, 
(czerwiec 179,7 min. zl), Drożdży po 
nad 177 min. zł, (czerwiec 146,1 min. 
zł), Win i Octu — 155,5 min. zł, 
(czerwiec 95.5 min. zl), Olejów Roślin 
nych — 126 8 min. zl, (czerwiec 131,6 
min. zł). Przetworów Ziemniaczanych 
ok. 99 min.' zł, (czerwiec 85,7 min. zł).

Obroty towarowe PCH we wrześniu 
br. były o blisko 100 proc. większe od 
obrotów w styczniu br. Podobnie jak 
PCH, stały wzrost obrotów wykazują 
Państwowe Domy Towarowe. W  lipcu 
osiągnęły one obrót w wysokości 
1653,5 min, zł, podczas gdy w styczniu 
br. obrót - PDT wynosił 956,5 min. zł.

Równolegle do wzrostu obrotow han 
dl u państwowego z miesiąca na mie­
siąc zwiększają się również obroty ban 
dlu spółdzielczego wszystkich branż, 
szczególnie na szczeblu detalu, (a)

Spółdzielcy
o h r a i u f a

W  dniach 4 i 5 listopada br. zbie­
rze się w Warszawie Naczelna Rada 
Spółdzielcza. Rada wysłucha sprawoz­
dania z dotychczasowej działalności Za 
rządu Centralnego Związku Spółdziel­
czego.

Kombinat „Lenko” wykonał pian roczny
(hs) W  Państwowych Zjednoczonych 

Zakładach Przem. Lniarskiego Nr. 2 
„Lenko' w Bielsku przędzalnie całego 
kombinatu wykonały na dzień 28 paź­
dziernika nlan roczny w 100,3 proc. 
Tkalnia zakładu w Wilanowicach wy­
konała plan roczny w dniu 18 paź­
dziernika w 100,2 proc., a dział pro­

dukcji tkanin technicznych kombinatu 
na dzień 30 października w 116 proc.

Do końca roku przewiduje się, iż kom 
binat wykona ponad plan 800.000 kg 
przędzy, 1.200.000 mb. tkanin, 15.000 
mb. pasów transmisyjnych, 700.000 mb. 
taśm, 30.000 mb. węży strażackich, 
i 28.000 mb. ceraty.

Rybacy czechosłowaccy w Slżycku
Do Giżycka przybyła 25-osobowa wy 

ci.:zka rybaków czeskich, m. in. 
dwóch wybitnych ichtiologów.

LIczestnicy wycieczki, oprowadzani 
przez przedstawicieli Związku Samo­
pomocy Chłopskiej i organizacji rybac 
kich, zwiedzili w Giżycku liceum ry­
backie, stację jeziorową, zakład im­
pregnowania sieci, wytwórnię konserw 
rybnych oraz spółdzielcze i państwowe 
ośrodki rybackie. Po zaznajomieniu się 
Z systemem urządzeń zastosowanych w

sztucznych wylęgarniach w Węgorze­
wie, Mikołajkach i Szwaderkach, wy­
cieczka czeska powróci do Warszawy.

Na rozdrożu żyda
Czji p o b r a ć  sie 
tu ol resie siudióu'?

, , f f o t f o
i  Życie Pralktyr wne**
\ r .  3 1  Kr. 3^9-T
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W o j, stacjom O chrony Roślin  pod rozmagę

Gzas skończyć z plagą gryzoni
roku gospodarczym 1946/47 myszy i inne gryzonie polne spo- 

TT wodowały w  rolnictwie straty sięgające setek m ilionów zło­
tych. N ie m niej kosztowała Skarb Państwa w alka z tą plagą. W alka  
niejednokrotnie beznadziejna. Rozm iary plagi gryzoni były bowiem  
wprost katastrofalne. Groził nam głód.

Myszy atakowały zboże po w y s ia ' biurokratyczna form alistyka niektó 
mu, w  okresie wzrostu i do jrzew a-, rych urzędów i instvtucyj, zobowią
nIa w  T,- 2anych d0 brania u-dziaiu w akcjinia w  „kopach“  i stodołach. Po żni 
wach „m ysia ofensywa“ przerzuciła 
się na pola ziemniaczane i  p lanta­
cje buraków cukrowych. W woj. o l­
sztyńskim, w  części woj. gdańskie­
go, Szczecińskiego i na Śląsku zbio 
ry  zbóż w ynosiły dwa do trzech 
k w in ta li z hektara. Resztę zjadły 
myszy. Szczęściem surowa zima i 
późniejsze wiosenne roztopy poło­
żyły kres mysiemu niebezpieczeń­
stwu. To m. in. pozwoliło ro ln ikom  
na osiągnięcie w  b r wspaniałych 
plonów Przypominamy o tych śpra 
wach dlatego, że dochodzą nas z te 
renu niepokojące wiadomości będą­
ce zapowiedzią nowej mysiej ofen­
sywy.

W jednym z ostatnich numerów 
„Dziennika Bałtyckiego“ zamiesz­
czono ta k i lis t  czytelnika: „Przed 
trzema miesiącami • byłem w  Gdań-

przeciw gryzoniom.
Jak przedstawia się sprawa na 

terenie innych województw o tym  
na razie głucho. Być może St. I 
Ochrony Roślin są . bardzo zajęte ; 
swą pracą. Nie sądzimy, by ro ln icy  1 
w yo lb rzym ia li niebezpieczeństwo | 
rodzącej się plagi gryzoni. N iebez-; 
pieczeństwo to jest całkiem realne j 
i  rzeczą odpowiednich władz jest \ 
zwrócenie na to uwagi zanim osiąg, 
nie rozm iary klęski. Dotyczy to w I

-■■■ -............-«wmaggnfflpHB

pierwszym rzędzie terenów ro ln i­
czych Ziem  Odzyskanych. Rowy, 
odłogi, tereny częściowo żaminowa 
ne stanowią niebezpieczną wylęgar 
n ię gryzoni. Np. w w oj, olsztyńskim 
is tn ie je  ok. 2500 ha odłogów i po­
nad 40 tys. ha ziem i przeznaczonej 
na zalesienie. Tereny te to mysie 
królestwo. Podobnie jeeśt w  zniszczo 
nych powiatach woj. szczecińskie­
go.

Wojewódzkie Stacje Ochrony

Notowania cen gieidy zbożowo-»iowa*®we}
rvr z ło ty c h  za 100 k ilo g ra m ó w ) ® _

T O W A R Bydgostcz 
29 X

Warszawa
3X1

Lublin 
29 X

Katoiuice
20.X

P s z e n ic a ....................
Z y to  ..................................
Jęczmień pastewny 
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień browarniany
O w ie s ...................
Mieszanka pastewna
G r y k a ....................
Proso grube . . .
Kukurydza .
Mąka pszenna 97°/0 
Mąka pszenna 80h 
' Taka pszenna 70%

Roślin nie przejawiające na swym j Maka pszenna 67%
terenie większej działalności, po 
w inny  przystąpić niezwłocznie do 
generalnej ofensywy jeszcze przed 
nadejściem mrozów. Zaniedbanie na 
odcinku w a lk i z gryzoniam i może 
spowodować przykre następstwa 
dla naszej gospodarki żywnościo­
wej

(m il.)

Siredyiy dla małorolnych
woj. lubelskiego i rzeszowskiego

Państwowy Bank Rolny uruchomi! na 
zlecenie Min. Rolnictwa i R. R. śred­
nioterminowy kredyt z Państwowego

sku na konferencji' powiatowej, I Z,lemi w wysokośd ~
na które j m. in. była poruszona I46-250-000 d. 
sprawa zwalczania plagi myszy.
Prezes Pow. ZSCh. zapowiedział, że 
już zw rócił się do Woj. St. Ochr, 
Roślin i czeka na rezultat. M inę ły 
już trzy  miesiące i  nie ma żadnych 
rezultatów, a myszy się mnożą w

Kredyt ten przeznaczony jest dla 
gospodarstw mało- i średniorolnych na 
zakup inwentarza żywego w woj. lu­
belskim i rzeszowskim.

Jako pomoc gospodarstwom powsta­
łym z parcelacji dla woj. lubelskiego

tak szybkim tempie’, że grozi nam ’ przeznaczono 13 min. zt, dla woj. rze- 
zniszczenie przyszłych plenów, W szovvskiei?o 5 tnln. złotych.
Stertach zboża jest ich ty le  że' fo r- Dla gospodarstw zniszczonych dzia- 
a ia lire  rusza się słoma, pełno ich , ,ani®mi wojennymi w wój. lubelskim 
w  budynkach i w  po lu ’ N iektórzy Przyznano 29 mln- zl> w woi- rzeszow-
rólniCy zastanawiają się, czy w  o- 
góle siać, w  obawie, że n im  wzroś­
nie i dojrzeje, to wszystko myszy 
zjedzą. Co na to Woj. St. Ochrony 
Roślin w  Gdańsku — zapytuje czy 
te ln ik  w  zakończeniu swego listu.

N ie lepie j przedstawią się „m y ­
sia sprawa“ na terenie woj. szcze­
cińskiego. Na razie myszy grasują 
tam w  stodołach. Roln icy zajęci sie 
wem i zbiorem okopowych nie ma­
ją  czasu na przeprowadzenie omło- 
tów. Zboże „młócone“ jest przez 
myszy. Pom ijając już straty z ja k i­
m i. z tego powodu, m usimy się l i ­
czyć, g ióźi nam w  roku przyszłym
0 w iele większe niebezpieczeństwo. 
Myszy bowiem w yjdą ze stodół i 
magazynów w  pole i zaczną podob 
ną robotę jak przed dwoma laty. 
Tu trzeba pamiętać, że. walka z pla 
gą gryzoni nie jest łatwa, pociąga 
za sobą ogromne koszty materialne
1 Olbrzymi w kład pracy. Niebezpie­
czeństwo można zażegnać, ale w za 
rodku.

Na terenie n iektórych województw 
. doceniono wagę zagadnienia. M. in. 

w  w oj lubelskim  już od miesiąca 
prowadzi sie generalną akcję prze­
c iw  szkodnikom polnym. Ponad o- 
siem tysięcy hektarów oczyszczono 
przy pomocy tru tek i świec dym - 
nvch tak, że ro ln icy  bez obawy mo­
g li kontynuować zasiewy. Obecnie 
na obszarze ponad 12 tys ha zakla 
da się zatrutą przynętę. Walkę prze 
prowadzą się zarówno z myszami 
jak i chomikami. RozdziCono wśród 
ro ln ików  ponad trzy tys. świec 
dymnych, ponadto Państwowy In ­
stytu t W eterynarii nrzygotowuie 
1500 litró w  szczepionki przeciwty- 
fusowei, która będzie rozłożona na 
terenach leżących odłogiem. Osiąg­
nięcia St. Ochrony Roślin byłyby 
n iew ątp liw ie  większe gdyby nie

skim 10 min. zl.

Pomoc dla gospodarstw osiedleńczych 
w woj. lubelskim wyniesie 25 min. zl, 
a w woj. rzeszowskim 63 min. złotych.

Przy rozdziale kredytów szczególnie 
pod uwagę będą brane najbardziej zni 
szczone powiaty: Hrubieszów i Toma­
szów w woj. lubelskim oraz Lesko, Sa­
nok, Przemyśl, Lubaczów, Gorlice, Ja­
sio i Krosno w woj. rzeszowskim.

Wysokość kredytu dla jednego posia­
dacza drobnego gospodarstwa rolnego 
nie może przekraczać ceny rynkowej 
konia lub krowy. Kredyt udzielany jest 
na okres trzyletni z tym, że pierwsza 
rata płatna będzie w październiku 
1951 roku.

Wodociągi w osiedlach wiejskich
W  trosce o dostarczenie dla osiedli 

wiejskich dobrej wodv, rejonowe kie­
rownictwa robót wodno-melioracyjnych, 
podlegle Min. Rolnictwa i R. R. 
wybudowały w r. 1948 — 262
studnie wiejskie, które obsługują ponad 
1.000 gospodarstw chłopskich.

W  trakcie budowy znajduje się jesz 
cze ok. 800 studni, które zostaną od 
dane do użytku już w najbliższym cza 
sie. Ponadto w rb. dla Osiedli wiejskich 
w woj. krakowskim i poznańskim wy­
kańcza się budowę 3 wodociągów wiej 
skich.

O buw ie d la  rolników
,Li

Spółdzielczość wiejska rozprowadza 
wśród chłopów większe ilości czeskiego 
obuwia roboczego. Zapotrzebowania na 
to obuwie stale wzrastają. W  tej chwili 
pozostaje jeszcze do rozprowadzenia 
na rynku wiejskim ok. 100 tys. par bu 
tów tego typu. Jest to ostatnia partia 
obuwia przemysłowego czeskiego, które 
będzie rozprowadzone w tym roku.

Licząc się z tym, że posiadane za­
soby butów czeskich nie pokryją zapo- 
trzębowania, przydzielono dla wsi do­
datkową partię około 80 tys. par bu­
tów przemysłowych produkcji .krajowej. 
Buty te będą rozprowadzone w naj­
bliższym czasie.

Oprócz obuwia przemysłowego robo-

przydziclone zostały na 
pewne ilości półbutów

rynek
dam-

czego, 
wiejski
skich i męskich, trzewików dziecin 
nych oraz drewniaków również produk, 
cji krajowej.

Ponadto obecnie już rozprowadzane 
jest w terenie czeskie obuwie luksu­
sowe, przeznaczone dla wsi. Ogólna 
ilość obuwia luksusowego czeskiego, 
przeznaczonego dla wsi, wynosi 400 
tys. par.

Niezależnie od obuwia czeskiego i 
krajowego, Centrala Rolnicza Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska“  otrzymała 
do rozprowadzenia 100“ tys. par obu­
wia gumowego, jak kalosze, welingto- 
ny i śniegowce.

Spółdzielnie parcelacyjno -  osadnicze
na Dolnym Śląsku

Na 57 spółdzielni parcelacyjno-osad 
niczych, jakie zostały zorganizowane 
na terenie Dolnego Śląska, 34 chce da 
lej pracować kolektywnie. Łączą one 
702 członków i zajmują obszar 8.834 
hektary. Inwentarz tych 34 spółdzielni 
wynosi obecnie 607 koni, 704 krowy 
oraz 94 woły.

Dwie spółdzielnie składają się z re-

Rzemiosło na Pomorzu Zachodnim
W akcji odbudowy zniszczeń na 

terenie Pomorza Zachodrrego w ie l 
ką rolę odgrywa rzemiosło. Bez 
rzem ieślników nie byłaby możliwa 
obudowa m iast i wsi.

Izba rzemieślnicza, która  ma pie 
czę nad rzenrosłem całego w oje­
wództwa ustaliła plan ilościowy i 
zawodowy warsztatów, jakie na 
tym  terenie są potrzebne w  m iarę 
rozwoju życia gospodarczego i za­
ludniania się poszczególnych tere­
nów. W roku 1946 zaplanowano o- 
sedlenie i założenie 3840 warszta­
tów  różnych branż; plan został wy 
konany w  100 proc., a nawet nieco 
przekroczony. bow i°m  pod koniec 
roku na Pomorzu Zachodnim czyn 
nych było 3865 warsztatów.

PIsn na rok 1947 przewidywał, 
że ncd koniec roku bedzie na zie­
m i zachodnio-pomorskiej czynnych 
5600 warsztatów: w  rzeczywistości 
kod koniec roku pracowało- 5800 
placówek rzemieślniczych

Również i w  roku bieżącym — po 
m imo licznych trudności —  ilość 
warsztatów wzrasta Wg. planu pod 
koniec roku powinno pracować 
7100 warsztatów; przy końcu trze­
ciego kw arta łu  czynnych było oko­
ło 6500 placówek. Trzeba wziąć przy 
tym  pod uwagęj że trudności zw ią­
zane z założeniem nowego warszta 
tu  są coraz większe; obecnie osad­
n ików  przybywających na Pomo­
rze Zachodnie nie czekają już go­
towe warsztaty. Osadnik musi w y ­
remontować warsztat i  dom miesz 
kalny, zakupić narzędzia pracy, su 
rowce itp. Aby to przeprowadzić ko 
nieczne są dość wysokie kap ita ły. 
Wśród rzem ieślników zakładają­
cych ostafaro nowe placówki jest 
duży procent Polaków przybywają 
cych z Niemiec. Ponieważ przywo­
żą on: gotowe warsztaty wyposażo­
ne w  narzędzia, a często również 
pewne zapasy surowca u ła tw ia  to 
im  start w  pierwszym okresie.

patriantów z Rumunii, cztery z repa­
triantów z Francji, jedna spółdzielnia 
obejmująca 14 majątków w powiecie 
strzelińskim składa się z repatriantów 
z Saksonii i Turyngii, trzy spółdziel­
nie mają element z Podhala, trzy kon­
centrują osadników żydowskich, jedna 
z repatriantów z Kanady, pozostałe 
założyli rolnicy z województw central­
nych.

Spółdzielnie parcelacyjno - osadnicze 
płacą tylko 8 procent podatku grunto­
wego, zwolnione są od wpłat na FOR. 
Roznrowadzono wśród nich ostatnio 
kredyt na zakup inwentarza w wyso­
kości 11 milionów złotych i uwzględ­
niono w większej mierze przydział ko­
ni duńskich.

Obecnie przygotowuje się dla trwa­
łych spółdzielni parcelacyjno -  osadni­
czych kredyt długoterminowy na remont 
budynków gospodarczych i mieszkal­
nych oraz na inwestycje. Prócz tego 
powstał specjalny Fundusz Społeczny 
na pokrycie potrzeb kulturalnych spół­
dzielni, jak świetlice, radiofonizacja 
biblioteki, czytelnie itd.

Maka pszenna 50% 
Mąka poślednia.
Maka żutnla 97 
Malta żytnia 80%
Mąką żytnia 65%
Mąka ziemniaczana 
Otręby pszenne . . 
Otręby' żytnie . . 
Otręby ięeztnienne 
Otręby owsiane . .
Płatki owsiane . . 
Otręby kukurydziane 
Kasza jęczmienna 63' 
Kasza perłowa 46% 
Kasza jaglana. . . 
Kasza gryczana . .
P ę c z a k .........................
Groch polny . . . .
Groch Viktoria . . 
Groch „Folp.er“  . . • 
Groch pastewny . . 
Fasola tia la iedn. . 
Fasola kolorowa. 
Fasola »Jasiek«
P o b l k ....................
W yka..............................
Peluszka ■ . . .  ■
Lubin żółty . • . 
łu b in  słodki . . . .  
Lubin gorzki . . .
Lubin niebieski . .
Lubin odpory ozony
S e r a d e la ...................
Rzeoak ozimy . . 
Rzepak jary . . .  
Rzepak przemysłowy 
Rzepik letni . . . .  
Siemię lniane . . .
Siemię konopne. .
I n ia n ka .........................
Mak niebieski do siewu 
Gorczyca . . . . .
Jnkarnatk a ....................
Konicz. czerw, czyszcz. 
Konirz. biała czyszez 
Koniczyna czerw, sur 
Koniczyna biała sur. 
Koniczyna szwedzka 
Nasiona bu racz. past. 
Nasiona buracz. miesz
K m inek....................
Rzepa ścierniskowa 
Tymotka . . . .  
Nasiona marchwi . ■
Nasiona brukwi . .
Nasiona pomidorów
Lurerna .........................
Makuch kokosowy . 
Makuch lni8nu . 
Makuch rzepakowy 
crut kokosowy . .
$rut lniana . . .
'ru t rzepakowy . .
Śrut solowy . . .  
Oiel lniany . . . 
Olei rzepakowy surow 
Pokost lniany . .
Chmie' ''56 ky) 1 pat 
Słoma żytnia luzem 
Słoma pras. żytnia 
Siano zw. luzem 
Siano zw. prasowane 
Siano pras. n/noteekie 
Ziemniaki indalne . ,

(d’a producenta! . .
Cd la ap. handlowego) 

Ziemniaki przemysłowe 
(dla producenta). .
(dla ap. handlowego) 

Marchew jadalna . .
K apusta ........................
Kapusta kiszona . .
B u r a k i .........................
Pietruszka . . . . .  
fabłka iadalne . . .
Jabłka przem. . . 
Jabłka zimowe 1 qat. 
Cebula . .

Tendencja: 
Podaż . .
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4.100 
5.3(0 nv| 

6.71)0-6-*

4.800-5-22
3.700-3™ 

4 200

,.50«

3 35 3-3.45

2 1C0-2.2.0

51.000- 52 0(0
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55.000-63.000 

703-750 

800-850

£00 
570

450
520

600-830
600-700

800-1.000 
2.0(0 2.300 

I I  000-12.000

,0.0(0-63-°l

450*53®

650-75®

530-60°

48C 550

1.300-1 600 | 1.90 ’-2 K (  I L50P-1.6C0

spokojne spokojna spokojna

S p a d ek  cen w arzyw
Dobre urodzaje ogrodnicze sprawiły, 

że możemy wyeksportować za gra­
nicę znaczne ilości marchwi, kapu­
sty, selerów- i porów. Dobre urodzaje 
odbijają się na' zwiększeniu podaży na

Siewy jesienne nn Śląsku
(arn) Jesienna akcja siewna na Ślą- 

sku dala rezultaty, które w ujęciu cy- 
frowym przedstawiają się następująco: 
do dnia 20 października br. obsiano 
rzepakiem — 4.370 ba, z czego 3.763 
na Opolszczyźnie, żytem obsiano łącz 
nie 175,255 ha (84 proc. planu), z cze

go na Opolszczyznę przypada 107.665 
ha, na ziemie stare 67.590 ha. Pszeni­
cy zasiano na ziemiach starych 12.274 
ha, na Opolszczyźnie 41.603 ha, jęcz­
mienia — na ziemiach starych — 790 
ha, na Opolszczyźnie — 3.555 ha.

rd itĄ
targach. Ostatnie notowania L 
Spółdzielni Ogrodniczej, która Pr°. 
hurtowe targi warzy-wne. 
szym spadku cen warzyw. I 
100 kg buraków żądano 1000 
100 sztuk kalafiorów, w zależtl0St |e 
gatunkuod 2.500 do 3 500 „zL i  
sztuk kapusty białej pierw'szes°

mówi? u. t*

*! *  -sc' ,ai)

ku płacono 2.000 zł, 100

fl9il 1
V

Ci'Ikapusty włoskiej — 1.500 zł, Jćj 
nej — 3000 zł, za 100 kg marc | 
500 do 700 zł, za 100 pęczków  ̂ tt 
kiewek od 700—800 zł, za ,4 1
sałaty od 800— 1000 zł, za 
selerów od 2.500 do 3.000 z l

I f/J
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Wyścig polskich cukrowników
U K R O W N IE  na terenie całego kra ju  rozpoczęły już kampanię. 

Nie czas na początku tego okresu intensywnej pracy, na ja ­
kakolw iek wnioski. Można jednak na niektórych odclmkach prze­
prowadzić porównanie z rokiem  ubiegłym i scharakteryzować 
°gólnie w arunki startu tegorocznej kampanii cukrowniczej.

chodzi o wegetację i synte- 
A3 cukru w  buraku, ostatnie lata 

y iy gorsze niż w  roku ubiegłym. 
g ^goć i  mniejsza ilość słońca nie 
Przyjajy w ytw arzaniu  cukru ' w 
u rak u. Natomiast wpłynęło to na 

P "'rększenie wagi korzenia bura- 
a tym  samym plonu z hektara, 
ub. roku plon ten w ynosił oko- 

160 k w in ta li z 1 ha. W br. — oko 
180 kw in ta l; z 1 ha. Niemałą ro 

2? °degrała tu obok w arunków  at- 
osferÿcznych również lepsza u- 

PkaWa i  większa ilość nawozów 
> t l icznych (azotowych, potasowych 

fosforowych), które mają ogrom- 
y w p ływ  na rozwój buraka.

ZBIORY
Ogólny .rezultat zbiorów bura­

ków cukrowych na terenie całego 
aiu  można oszacować na około 

i  m ilionów  kw in ta li. Jest to rok 
srdzo pożądany z punktu Widze­

wa ro ln ika, k tó ry  zwiększa swoją 
cchodowość, dostarczając buraki 
a Wagę. Cukrownie natomiast są 

Pokrzywdzone, gdyż rozpo- 
W  kampanię z zawartością cuk- 

u w burakach o około 0 3 proc. 
niejszą niż w  rok i ubiegłym, 

ednakże ostatnie tygodnie wrześ- 
, la i  pierwsze tygodnie październi 

® ciepło i nasłoniecanienie —
'Płynęły na powiększenie zawar- 
osei cukru w  burakach, która  obec 
Ie zaczyna się zbliżać do zawartoś 
1 cukru w  ubiegłym  roku. Różnica 
ardzo zmalała i jeszcze się zmniej 
4a. Występuje to w yb itn ie  na te- 

C aa?h Północnych (Zjednoczenie 
hańskie), gdzie wegetacja, a tym 

^ m y m  w ykopki są spóźnione o 
hsko dwa tygodnie.
Najbardziej charakterystyczną ce 

hą tegorocznego zbioru buraków 
zajęcie pierwszych miejsc 

hfzez Ziem ie Odzyskane pod wzglę 
J r1*1 zawartości cukru w  buraku.

.'erwsze miejsce zajęło Zjednoczę*
|6 Opolskie, drugie — Zjednoczę-. 
e Gdańskie, trzecie — Zjednoczę 
le Dolnośląskie. Za n im i kroczą:
’arszawskie, poznańskie i pomor- 

J219- a ną końcu lubelskie co jest 
wielką niespodzianką.
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j. Wszystkie cukrow nie są już w 
achu z w y ją tk iem  dwóch odbudo 
P.lących się na Pomorzu Zachod- 
im. Są to: G ryfice i Kluczew. Gry 

I Ce. zostaną uruchomione już w  po 
c w ie listopada natomiast K lu - 
zew n ;eco później.
Tegoroczną produkc ję  cu k ru  moż 

8 oszacować na 
ton. z górą 570 tys.

przędzenia techniczne oraz wypo 
azenie cukrow ni w  aparaty i ma- 

i r;a 'y  postąpiło naprzód. Doszko- 
, n ie personelu dało również bar- 

o  dobre w yn ik i. Cukrownie roz- 
te 0z®*y Pracę w przyśpieszonym 

mnie Pozwala to przypuszczać, 
e kampania będzie zakończona w

przewidywanym term in ie , co jest 
ważne, gdyż w razie przedłużenia 
się kam panii aż do nadejścia m ro­
zów grożą s tra ty  Cukru w  bura­
kach.

Obecnie fachowcy przystąpili do 
wyszukania ulepszonych metod pro 
dukc ji cukru. Po opracowaniu me­
tod na skalę półfabryczną zostaną 
rozpoczęte próby w  jednej z fab­
ry k  na terenie okręgu poznańskie­
go. Dokładne przygotowanie cuk­
row ni pod względem wyposażenia 
w aparaturę i przeanalizowanie pro 
jektowanych procesów technologi­
cznych pozwalają przypuszczać, że 
próby te dadzą pomyślne rezultaty.

CUKROW NICY
7SPÓŁZAW ODNICZĄ

Podobnie jak  w  roku ubiegłym— 
stanęły cukrownie do Współzawod­
nictw a pracy na terenie Zjedno­
czeń i pomiędzy Zjednoczeniami 
w  całym kra ju . Charakter przemy­
słu cukrowniczego nie pozwala za­
stosować współzawodnictwa, in d y ­
widualnego, w ięc może być stosowa 
ne ty lko  współzawodnictwo zbioro­
we.

Zeszłoroczne współzawodnictwo 
dało pomyślne w y n ik i i przyczyniło 
się do zwiększenia wydajności, 
zmniejszenia ilości spalanego węg­
la na jednostkę surowca oraz sze­
regu oszczędności w  dziedzinie zu­
życia m ateria łów  pomocniczych i 
robocizny. N iew ątp liw ie  i w  roku 
bieżącym w y n ik i współzawodni­

ctwa w płyną korzystnie na ogólny 
rezu lta t kampanii.

Do zeszłorocznych konkurencji 
we współzawodnictwie zostały clołą 
czone w  bieżącym roku nowe kon­
kurencje, a m ianow icie dążenie' do 
jak  najmniejszej ilości postojów 
fabryk podczas kam panii i zm nie j­
szenie ilości nieszczęśliwych wypad 
ków przy pracy.

Tegoroczny start cukrow ni na 
terenie całego k ra ju  można okreś­
lić  jako Udany. Dalszy przebieg 
kampami zależy oczywiście od bar 
dzo w ie lu  czynników, ale W olbtzy 
m im  stopniu od tego, czy człowiek 
będzie pracował sprawnie i  w y tr­
wale. W ubiegłym roku pierwszeń­
stwo we współzawodnictw ie zdo­
było Z jednoczen i Warszawskie. 
K to  przejm ie prym at w  roku bie­
żącym? Dowiemy się w najbliższym 
czasie.

WOJCIECH W ŁO DARSKI

Akcia kredytowa narodowego Banku Polskiego
Działalność kredytowa Narodowego 

Banku Polskiego w III kwartale b. r. 
prowadzona była w ramach kwartal­
nego planu kredytowego, który jest czę 
ścią składową Państwowego Planu Fi­
nansowego.

W  III kwartale zanotowano zapo­
trzebowanie na kredyty zarówno ze 
strony jednostek produkcyjnych, jak i 
że strony państwowych i spółdziel­
czych organów zaopatrzenia i dystry­
bucji. Zapotrzebowanie to zaspokojone 
zostało przez Narodowy Bank Polski 
częściowo bezpośrednio, a mianowicie 
odnośnie jednostek gospodarczych ob­
jętych bezpośrednim finansowaniem o- 
raz częściowo za pośrednictwem ban­
ków operacyjnych w ramach ich kom­
petencji.

Ogólny wzrost akcji kredytowej wy­
raża! się kwotą 23.918 min., w tym 
kredyty bezpośrednie wzrosły o 15.110 
min., tj. o 19 proc. w stosunku do 
II kwartału. Akcia kredytowa Narodo­
wego Banku Polskiego zamyka się na 
ultimo III kwartału sumą 205.366 min.

Jeżełi chodzi o poszczególne rodza­
je kredytów, to jedynie kredyty eks­
portowe wzrosły mocniej niż było to

O 240 km. b liże j z Poznania do Gdańska■*■"1 ' —o—-ą——— ——  ----------------- -- .

Kanał Warta-Sopło uruchomiony zostanie w marcu
Budowa 32 kilometrowego kana­

łu  Warta — Gopło, k tó ry  stanowić 
będzie część drogi wodnej Śląsk —
Wybrzeiże, postępuje szybko na­
przód.

Dotychczas wykonano już 80 pro­
cent planowanych robót. Ukoń­
czono budowę czterech śluz komo* 
rowych o konstrukc ji żelbetono­
wej, wybudowano 4 mosty na tra ­
sie, oraz wykonano wykopy 1 nasy 
py o ogólnej objętości 1,5 m iliona 
metrów sześciennych.

Z żjjcia gospodarczego ZSRR
Jesienne siewy i zbiory

Według oficjalnych danych, kołcho­
zy i gospodarstwa chłopskie wykonały 
plan zasiewów jesiennych w 100,6 proc. 
Obszar zasiewów pszenicy i żyta po­
większył się w porównaniu z ą-plęem 
ubiegłym o 2;5 miliona hektarów. 
Szczególnie wzrosły zasiewy pszenicy, 
m. in. na Ukrainie zasiano w tym ro­
ku o 643 tysiące ha pszenicy więcej, 
aniżeli w r. ub., na Kaukazie północ­
nym — o 430 tys. ha więcej.

Na Ukrainie zakończono w tych 
dniach zbiór buraka cukrowego. Do cu 
krowni dostarczono już przeszło 90 
proc. zebranych buraków. Dobiega rów 
nież końca zbiór kukurydzy, słoneczni 
ków i kartofli. Stacie maszynowo-trak 
torowe wykonały plan roczny w 109,5 
proc. Zorano i zasiano o 11,6 miliona 
hektarów więcej, aniżeli w roku "bieg 
łym.

Zaoszczędzone miliony 
w przemyśle

W  ciągu 9 miesięcy rb. zakłady prze 
myślowe Leningradu zaoszczędziły 422 
miliony rubli ponad plan. Jest to sku- 

1 tek usprawnienia metod produkcji, ob

Kanał Warta — Goplo oddany 
zostanie do ruchu już w  marcu 
przyszłego roku. Po oddaniu kana 
łu  d.o eksploatacji droga wodna z 
Gdańska do Poznania zostanie skro 
eona o 240 km.

przewidziane w planie kwartalnym. In­
ne rodzaje kredytów nie osiągnęły pla­
nowanych limitów, co można uznać za 
objaw korzystny, gdyż na skutek przy­
śpieszenia cyklu inkasowego oraz w 
związku z wygospodarowaniem środ­
ków własnych przedsiębiorstwa, nie by­
ty zmuszone do uciekania się w' takim 
stopniu do kredytów bankowych, jak 
to przewidywał kwartalny plan kredy­
towy.

Warto jest podkreślić fakt zwiększa­
jącego się udziału kredytów bezpośred 
nich w ogólnej kwocie akcji kredyto­
wej NBP, co jest wynikiem dalszej rea 
lizacji tez systemu finansowego, który 
przewiduje coraz szerszy zakres akcji 
finansowania bezpośredniego. Kredyty 
bezpośrednie na ultimo II kwartału wy 
nosiły 44 proc., a na ultimo II! kwar­
tału 46 proc. ogólnej sumy, wykazując 

irltendencję rozwojową.dalszą
Ten wzrost procentowy został wy­

wołany przejęciem pod bezpośrednie f i­
nansowanie NBP w III kwartale prze­
mysłu mineralnego i elektrotechnicz­
nego.

Jeśli chodzi o kredyty pośrednie NBP, 
to mimo, iż stan ich w cyfrach ab­
solutnych wykazał w III kwartale 
wzrost o 8.808 min., to jednak stosu­
nek procentowy tych kredytów' do ogól 
nej akcji banków operacyjnych, ina­
czej stopień finansowania się banków 
operacyjnych uległ w III kwartale 
zmniejszeniu (według danych orienta­
cyjnych) o 3,9 proc. Jest to zjawisko 
o stałej tendencji powodowane coraz 
większą akumulacją lokat celowych i 
własnych środków banków operacyj­
nych.

Samochody, traktory i motocykle

niżki kosztów wytwarzania, podniesie 
nia 'wydajności pracy i stosowania no 
wych mechanizmów.

Gospodarka państwowych 
majątków rolnych

Radziecki minister Sowchozów (pań 
stwowych majątków rolnych) Skwor- 
cow oświadczył że obszar zasiewów w 
tych majątkach, w porównania z ro­
kiem ubiegłym, powiększył się o 22 
proc., w tej liczbie zasiewów pszenicy 
o 54 proc., pogłowie bydła rogatego i 
Owiec o 20 proc., a stan trzody chlew­
nej o 50 proc. Majątki państwowe wy 
konały w roku bieżącym plan dostaw j 
zbożowych przed terminem i dosfarczy | 
!y ponad plan o 42 tys. ton zboża wie 
cej, aniżeli w roku ubiegłym. Podobnie 
przekroczone zostały znacznie dostawy 
mleka, mięsa, wełny itd.

Według prowizorycznych obliczeń 
majątki państwowe przyniosą w r.. b. 
125 milionów rubli dochodów ponad 
plan. Powiększyła się również wydaj­
ność pół. Tak np., największy majątek 
„Gigant“  zebra! w roku bież. z 20 
tysięcy hektarów przeciętnie po 18,9 
centnarów zboża, a z pól, które oto­
czone są lasami ochronnymi — pc 27 
centnarów.

otrzymamy z
Dzięki polsko - czechosłowackiej u- 

mowie gospodarczej uzyskaliśmy potęż­
ne zaplecze w postaci nowoczesnego 
przemysłu motoryzacyjnego Czechosło­
wacji.

W  ramach tej umowy Polska otrzy­
muje w rb. 2.000 samochodów osobo­
wych „Skoda“  — typu „Tudot“  i 200 
samochodów ciężarowych „Skoda 1101“ .

Następnym etapem naszej współpra­
cy będzie uruchomienie fabryki dosko­
nałych czeskich traktorów „Zetor 25“ 
na Ziemiach Odzyskanych.

Do tego jednak czasu jeszcze kilka 
transportów po 800 sztuk traktorów 
czeskich zasili parł maszynowy Tech- 
niczej Obsługi Rolnictwa.

Równocześnie z rozwojem współpracy 
gospodarczej nastąpiło zbliżenie sportu 
motorowego obu krajów.

Po pierwszym udanym starcie na-

Czechosłowunji
szych motocyklistów w zeszłorocznej 
6-ciodniówce w Czechosłowacji, gości­
liśmy w rb. kilkakrotnie sportowców 
czechosłowackich.

Największym jednak sukcesem w tej 
dziedzinie było przeprowadzenie gigan­
tycznej imprezy M. JVL M., która po­
zwoliła tak zawodnikom, jak i organi­
zatorom na serdeczne ugruntowanie 
wzajemnych stosunków, oraz na ustalę 
nie wspólnego kalendarza sportowego 
na rok 1949.

Rozmowy przeprowadzone w czasie 
Maratonu przez przedstawicieli polskiej 
i czechosłowackiej motoryzacji dotyczy­
ły nie tylko zagadnień sportu motoro­
wego, ale doprowadziły do uzyskania 
zezwolenia na sprowadzenie większej 
partii motocykli „Jawa“  250 cm3 — 
motocykli, które już od kilku lat zdają 
doskonale najcięższe próby.
"WSP*-i

Ekspert grzybów de Szwajcarii i USA
Spółdzielnia „Las“ , która zajmu­

je się skupem i konserwacją grzy­
bów, otrzymała ostatnio w ie lk ie  za­
mówienie z zagranicy.

Ze Szwajcarii nadeszło zamówię 
nie na 130 ton solonych „ku re k “ , 
które wysyłane będą w  beczkach

100 litrow ych. N ie mniejszą ilość 
„ku re k “ zamówiła również Szwe­
cja. Do A m eryk i rozpoczęto już w y 
syłkę 50 ton borow ików  solonych..

Poza tym  spółdzielnia ..Las“  wyś 
le w  rb. k ilkadzies ią t ton grzybów 
suszonych.

Dwa i pół miliona ton przeładował Szczecin
W  dniu 2 bm. port szczeciński prze Liczba ta w najbliższych dniach bę-

ladowal 2 i półmilionową tonę towarów 
od początku roku bież. Roczny plan 
państwowy na rok bież. dla portu szcze 
cińskiego przewidywał 2,680 tys. ton.

dzie przekroczona. Do sprawnych prze 
laudnków przyczyniają się w dużym 
stopniu nowe dźwigi, założone na na-i 
brzeżu Parnickim.

W
Zagadnienie ekonomii 

politycznej socjalizmu w ZSRR
1 Powyższym tytułem *), jako tom 
r s,°dmy Biblioteki Polskiego Towa- 
clżrj tw.a Ekonomicznego, ukazał się bar 
„ R ę k a w y  zbiór prac wybitnych eko 
p -o fIStRW radzieckich, w opracowaniu 

r>' Edwarda Lipińskiego.
1 raceP o r u r - zamieszczone w ID11 zP'orzezbi

różnorodne zagadnienia eko 
socjalizmu. W  ten

„ «szaj,
•’orni; 9
soos.su Politycznej
'edri ■ C2y*elnik polski będzie mógł z 
ku f| "trony poznać fragment dorob­
k i^  n3'lk<»vego ekonomistów radziec- 
Z.la() '  drugiei zaś strony bliżej zapo- 
t(hv .Sle z niektórymi z nowych aspek 

lak'e wnosi do teorii ekonomii 
A yc2’ *j doświadczenie radzieckie. 

?rtl ,jak to słusznie podkreślił w

*)
Socj.i. 'ładnienie ekonomii politycznej 
i ze‘l2fHu w ZSJiiR" w opracowaniu 
go 0,.v,s*7Pem prof. Edwarda Lipińskie 
i f Vc, 12 z przedmową dra Stefana Ję 
"Eo", „7Wsk' e8o. Biblioteka Polskiego 
V^vj) Ekonomicznego, tom VII
Łóds y Rutskirgo. Warszawa -— 

' l 9*8, str. 237.

przedmowie dr Stefan Jędrychowski, 
wydawnictwo to wypełni, częściowo 
przynajmniej, dotkliwą lukę istniejącą 
w literaturze ekonomicznej w języku 
polskim.

We wstępie do tego interesującego 
zbioru prof. Lipiński omawia zagadnie 
nie praw ekonomicznych w ustroju so 
cjalistycznym oraz charakteryzuje sto­
sunek ekonomii marksistowskiej do 
ekonomii burżuazyjnej, podkreślając, 
że socjalistyczna ekonomia oznacza za 
sadniczą krytykę ekonomii starej, któ­
ra polega „na zdemaskowaniu i od­
cięciu się od tego, co w starym jest 
reakcyjne“ , a jednocześnie na przetwo 
rżeniu i przyswojeniu jego wartościo­
we: zawartości.

Pierwszą pozycję w zbiorze stanowi 
broszura wydana przez Wszechzwiąz 
kowy Komitet do Spraw Wyższego 
Szkolnictwa ZSRR (Moskwa, 1944) 
jako materiał dla nauczających ekono­
mii politycznej. W   ̂broszurze tej znaj 
dujemy szereg wyjaśnień co do właści­
wej interpretacji niektórych zasadni­
czych zagadnień z zakresu ekonomii

politycznej oraz wytyczne odnośnie jej 
wykładu.

Drugą pozycją jest praca wybitnego 
ekonomisty A. Leontiewa, autora wy­
danej ostatnio w języku polskim broszu 
ry o przedmiocie i metodzie ekonomii 
politycznej („Biblioteka Ekonomiczna“  
wyd. „Książka").

W  pracy swej pt. „O  zagadnieniach 
ekonomii politycznej socjalizmu“ , Le- 
ontiew charakteryzuje dorobek tej eko 
nomii, wskazując na historyczną rolę 
Lenina i Stalina, jako jej twórców.

„Marks i Engels —  pisze LePntiew 
— mogli tylko naszkicować ogólny kie 
runek rozwoju społecznego po załama 
niu się kapitalizmu. Doszukiwanie się 
w pracach Marksa f Engelsa zakoń­
czonego systemu socjalistycznej ekono­
mii politycznej byłoby rzeczą niemądrą 
i sprzeczną z samym duchem marksi- 
zmu-leninizmu. Stworzenie ekonomii po 
litycznej socjalizmu jest historyczną za 
sługą Lenina i Stalina. Lenin... . nakre­
ślił drogę do rozwiązania największych 
problemów budownictwa socializmu, da 
jąc partit potężną broń teoretyczną w 
walce przeciwko wszystkim wrogom 
socializmu. W  pracach Lenina polożo 
ny jest kamień węgielny ekonomii i po­
litycznej socializmu. Zasadnicze zas 
zadanie marksistowskiej analizy socia- 
lizmn tako systemu gospodarczego) roz 
wija! Stalin, uogólniając w swych pra­

cach bogate doświadczenie twórczości mi 
bonowych mas pracujących w qkresie 
przygotowania socjalizmu oraz w póź­
niejszym okresie dalszego rozwoju zbu 
dowanego już socjalistycznego systemu 
gospodarki społecznej. W  dziełach Sta 
lina znalazła swoją syntezę naukową 
olbrzymia praca reformatorska...“

Po scharakteryzowaniu dorobku eko 
nomii politycznej socjalizmu, Leontiew 
wskazuje w zakończeniu, że obecnie 
„Związek Radziecki wstąpił w nową 
fazę swego rozwoju — w fazę zakon 
czenia budowy społeczeństwa socjali­
stycznego i stopniowego przejścia od 
socjalizmu do komunizmu“ .

Trzecią pozycją w zbiorze jest stu­
dium K. W. Ostrowitianowa — autora 
kilku przetłumaczonych już na język 
polski prac, jak „Zarys ekonomiki 
przedbaoitalistycznych formacji“ , „Pła 
ca robocza i dzień roboczy“ , „Renta 
gruntowa" — na temat zagadnienia to 
waru w gospodarce radzieckiej. Ostro 
witianow wyjaśnia, jak państwo socja 
listyczne wykorzystuje prawo wartości 
iako narzędzie oszacowania pracy spo 
lecznej i planowania cen, realizacji so 
cjalistycznej zasady płacy według pra­
cy, oraz jako narzędzi kalkulacji go­
spodarczej.

Tematem następnej pracy, której 
autorem jest J. A. Kronrod, są zasadni­
cze zagadnienia teorii Marksa i Leni

na o pracy produkcyjnej w ustroju ka­
pitalistycznym i socjalistycznym. Jest 
to niewątpliwie jedna z najciekawszych 
prac, które znajdujemy w tym intere 
sującym zbiorze

Dalsze pozycje stanowią dwie prace 
prof. A. Piętrowa mianowicie artykuł 
pt. „Dochód Narodowy ZSRR“ oraz 
studium poświęcone zagadnieniu re­
produkcji socjalistycznej, dalej praca 
1. Dworkina o zasadach socjalistyczne 
go podziału dochodu społecznego we­
dług • pracy, referat S. G. Strumdina 
na temat czynnika czasu w projekto­
waniu inwestycji przemysłowych (refe­
rat wygłoszony. był w Radzie Nauko­
wej Instytutu Ekonom. ZSRR), praca 
M. Wozniesieńskiego o planowaniu 
produkcji oraz artykuł N. Rowiń Le­
go na temat zadań nauki radzieckiej 
o finansach w nowym pięcioleciu.

Zakres problemów poruszonych w 
zbiorze jest bardzo szeroki. Książka ta 
nie daje wprawdzie pełnego obrazu roz 
woju myśli ekonomicznej w ZSRR, nie 
mniej jednak zapoznaje z pewną czę­
ścią jej dorobku,1 charakterystyczną dla! 
całości.

Wydana w serii Biblioteki Polsk egń 
Towarzystwa Ekonomicznego star rwi 
niewątpliwie nową, bardzo wartość rwą 
pozycię wydawniczą w zakresie era 
tu ry  ekonomicznej, (a)
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Podbudowa gospodarcza 'l l l  zacznie
upowszechnienia kultury

J EDNYM z istotnych zwycięstw t spodarcze jest ty lko  formą, techni 
walczącej dem okracji jest uprzy | ką planowania całego życia. W ielka 

stronienie masom dobrodziejstw i ofensywa ku ltura lna, planowane 
ku ltu ry . Do teatru przybywają w i j Rozpowszechnienie ku ltu ry , znajdu 
dzowie, k tó rzy n igdy dawniej w  te : je w yraz w  pozycjach budżetowych.
3 tT 7 Q D tp  K ir ! 1 tr A rt A l-r ml«* nt. n J n C + n /1 V* .' ̂  — — _ — _ J . _ _ .' 1 _atrze nie by li. koncertów słuchają 
ludzie, dla których są one nieprze 
czuwanym ongi wzruszeniem. ks:ąż 
ka i czasopismo staje sie przyste- 
niejszN muzea pulsują życiem i w ią  
żą sie z ro z wcnem nowych myśli. 
Radiofon zuje sie wieś. domy w y 
poczynkowe i uzdrow ska w ypeł­
n ia ją  sie odmienną od dawnei pu 
blicznością itd  , itp . Oczytaliście są 
usterki w  te j pracy są niedociąynię 
cia czy „przeciągnięcia“ . ale sa to 
zjaw iska w tórne, w  zestawieniu z 
powagą j siłą zasadniczego nurtu.

Zdajemy sobie sprawę z tego, że 
różna jest sno>eczna wartość oby 
watela myślącego i pracuiąceeo 
nad sobą — od wartość; tego, k tó ­
ry  ty lko  zarobkiem k w itu je  swoje 
prawo do życia. N :e m ie rzym y-w ie l 
kości narodu matematyczną cyfrą 
ilości mieszkańców. M ierzym y ją

Stąd nie jest rzeczą obojętną, ile  
co kosztuje. Wspaniałe i piękne w i 
dowisko teatralne jest pomyłką, je 
żeli jego koszty są za wysokie. Po­
m yłką jest dlatego, że za te same 
pieniądze można było zdziałać w ię­
cej.

Organizacje wystaw. stawianie 
pomników, doskonałość archi le k tu ­
ry, rozpowszechmenie muzyki, — 
wszystko to musi być budowane z 
rachunkiem. Nie znaczy to. rzecz 
nrosta że to iest dobre, co się . op­
łaca“ . Nieopłacalne rzecz'/ ićw n ież 
muszą być realizowane ty lko  zaw­
sze pow inniśm y sobie zdawać jas­
no sprawę z tego. ile i co nas ko­
sztuje. Suma. któ rą  marny wydąć 
co roku. jest śc:śle określała. Za­
stanowić się należy, czy lepie j np. 
nakręcić nowy fi lm  (co jest rzeczą 
drogą) czy też wydać 'e pieniądze

udziałem, jak ; każdy naród bierze i na radiofonizację bądź wypusaze- 
w  walce o postęp ludzkości — stad nie św ietlic.
też różna jest wartość m iliona a- 
nalfabetów  i m iliona czytających 
m iliona  wykształconych i m iliona 
ciemnych. Naród dw udziestom ilio- 
nowy może być w ie lk i lub mały, w  
ścisłe) zależności od tego, z kogo 
się składa, ja k i jest stopień oświe 
cenią .poszczególnych jednostek.

Rozumując w  ten sposób, stwier.

Plan produkcji musi mieć swój
odpowiednik planie spożycia.

B ilans i statystyka, beznamiętne 
zestawienie cy fr wyjaśnia stale, 
czy plan został wykonany. Marno­
trawstwo, rozrzutność, ’ ekeeważe- 
■nie rachunku może się n ;e odbić na 
pozycjach w inowajcy, k tó ry  stwa­
rza to co zamierzył — ale znajdzie 
oddźwięk w  uszczupleniu pracy in  
nych działów.

Bilans i  statystyka to rachunek 
sumienia. Żaden twórca nie może 
być wyższy ponad to. N ie w ą tp li­
wym częstym brakiem  dotychcza­
sowej działalności ku ltu ra lno -a rty  
stycznej jest je j bilansowa w styd li 
wość. Społeczeństwo ma prawo 
wiedzieć, co ile  kosztuje. Społeczeń 
s tw o . ma prawo rozważać głośno, 
czy (słuszny jest podział pomocy 
pomiędzy poszczególne dziedziny.

Rekord w yb itne j jednostki nie 
zawsze jest ideałem —  może być 
szkodliwy, gdy został osiągnięty w 
drodze uszczuplenia w yn ików  w ie ­
lu przeciętnych obywateli. Cechą 
naszej epoki jest zerwanie z hodow 
lą oranżeryjną. niechże się w ięc 
ona nie odradza także w  pracy ku l 
tura lne j.

T G .

Nowe »Zakazane piosenki
Na ekranie kina ,,Atlantic" pojawiła 

się nowa wersja ,,Zakazanych pióse 
dzamy. że praca nad u p r z y s t ę p n i ę - t>ie™,sze4° Powojennego filmu 
niem  k u ltu ry  jest poszerzeniem 1 £o sk,ei>0' ktory przed dwoma laty spot- 
powiększeniem narodu P rzyw ozu 1 kd  ■'? 2 ™trą Zarzuty, jakie
jem v do n ie j słusznie wagę bardzo 
w ielką.

...ale wszystko kosztuje.

Oczywiście, n ic nie ma za dar­
mo Każda z wym ienionych przez 
nas działalności musi mieć swój 
budżet. Budżet jest podstawowym 
czynnikiem  zdrowia gospodarczego. 
W nim  przew idujem y i  amortyzację 
tego co się niszczy, i nowe inwesty 
cje. i kształcenie nowych kadr.

Entuzjaści pracy ku ltu ra lne ; w i 
dzą rozwiązanie wszelkich t r ” dno- 
ści w  dotacji państwowej. Jeżeli 
do wykształcenia uniwersyteckiego 
trzeba dopłacić... no. to państwo 
dopłaci, jeżeli trzeba dopłacić do 
wystawy, koncertu, wczasów, zawo 
dów sportowych, wydawnictw... no. 
to państwo dopłaci Państwo staje 
się tym  skarbcem bez dna, k tó ry  
zdaniem entuzjastów m u s i  do­
starczyć pieniędzy na wszystko 
Gdy pada nieśmiała uwaga w  ro­
dzaju „pan rę ta j rozchodzie, żyć z 
dochodem w  zgodzie“ , rozumie się 
ją  jako rodzaj złośliwości Twórcy 
mówią ile im  potrzeba, ekonomiści 
mają sie m artw ić o to, jak dostar- 
czvć potrzebne kwoty.

Jest w  tym  duże menorozumic- 
nie Zasadniczą cechą naszego ży­
cia jest planowość. Planowanie go

stawiano filmowi, byty wielkiej wagi. 
,.Zakazane piosenki" nie zdołały przed 
stawić Niemców takimi, jakimi w isto­
cie byli — brutalni, bezwzględni, zwie 
rzęcy. widziało się w filmie żołdaków 
niemieckich, którzy z tkliwym uśmie­
chem słuchali spokoinie piosenki ulicz­
nej, widziało się Niemców naiwnych, 
dziecinnych w swych podejrzeniach 
i i. d.

W nowej wersji Zakazanych piose­
nek" usunięto te nieprawdopodobne 
sceny, dodano kilka nowych, w któiych 
tłumaczy się m. in. winę zastrzelonej 
„folksdojczerki", urealniono trochę frag 
mehty Powstania, dodano dobrą scenę 
łapanki i kilka innych wycinków ów­
czesnego życia.

Ale nie zrobiono niestety ieszcze 
wszystkiego i dlatego, chociaż film jest 
w sumie o wiele lepszy ,mógłby być 
bardziej naturalny. Nie zmieniono więc 
naiwnej sceny z graniem niemieckiej 
piosenki przez ukrytych w mieszkaniu 
gestapowców, nic usunięto Izawo-tkliwej 
piosenki nad grobem poległego party­
zanta, na moście Poniatowskiego dalej 
jeżdżą amerykańskie ciężarowe ,,C.hev- 
rolety", a powstańcy warszawscy dalej 
uzbrojeni są ,,po zęby" w automaty.

Poważny plus nowej wersji to lepszy

«

ciąż dalej synchronizacja dźwięku z fil 
mem pozostawia wiele do życzenia i ak 
torzy niekiedy sprawiają wrażenie brzu 
chomówców.

Usunięcie na początku i przy końcu 
filmu scen w wytwórni filmowej i za­
stąpienie ich towarzyskim zebraniem 
z udziałem przybyłego z Anglii kole­
gi, któremu się opowiada o zakazanych 
piosenkach podczas okupacji — jest na 
ogół Pomysłem szczęśliurym, chociaż i 
tc nowe sceny pod wzdlędem technicz­
nym mogłyby być lepsze.

IV ' sumie nowa wersja to film dużo 
lepśzy, niż poprzedni, ale jeszcze nie 
baćdzo dobry i jeszcze nie taki, który 
by można bez obawy wysłać za grani­
cę, gdzie triumfy ,.Ostatniego Etapu" 
i ,.Ulicy Cjraniczncj 'wyrobiły polskiej 
produkcji dobrą opinię. (ms)

podpalacze Warszawy ciiron em przez Amerykanów
Niezadługo w Warszawie odbędą 

się procesy generałów hitlerowskich win 
nych zburzenia Warszawy. Jak wiado 
mo jednak, główni sprawcy tej zbrodni 
nie zostałi Polsce wydani, mimo, że już 
18 miesięcy temu władze amerykańskie 
w Niemczech odstąpiły Polsce ich akta,, 
przede wszystkim von dem Bacha i Rei 
nefahrta, zobowiązując się do wydania 
ich Polsce.

W  marcu 1947 r. władze polskie zło 
żyły Amerykanom obszerny memoriał 
omawiający zniszczenie Warszawy, w 
którym wymieniono 15 odpowiedzial­
nych za to osób, m. in. Guderiana, von 
dem Bacha, Reinefahrta, Geibla, Dirle 
wangera i innych. Główny prokurator 
amerykański w Niemczech gen. Taylor 
wyraził w dniu 12 maja 1947 r. po­
gląd, że ludzie ci winni być sądzeni w 
Polsce i władze polskie wszczęły for­
malne kroki o ekstradycję przestępców. 
Jednakże Amerykanie zaczęli robić 
trudności i w grudniu r. ub. oświadczo 
no w Norymberdze, że genéralo Tie są 
jeszcze potrzebni w Niemczech zachód 
nich, żc ostateczna decyzja zależna jest 
od gen. Clay‘a i że na razie nie można 
liczyć na ekstradycję.

Mimo wielokrotnych żądań ze stro­
ny polskiej do wydania nie doszło, a 
gdy sprawa zburzenia Warszawy zosta 
la przez władze prokuratorskie opraco­
wana, Polska Misja Wojskowa w Ber­
linie znowu wystąpiła z żądaniem wy­
dania, tym razem przynajmniej najbar­
dziej obciążonych zbrodniarzy, von 
dem Bacha i Reinfahrta. W  dniu 17 
lipca br. gen Clay odpowiedział, że nie

Wobec tego Prokuratura Najwy*5*^ 
gc Trybunału Narodowego przystąp1̂  
do opracowania aktu oskarżenia, °P k 
mującego osadzonych w więzien|aC 
polskich Geibla i Fischera oraz nl | 
obecnych w Polsce von dem Bacha 
Reinfahrta, ponieważ dalsze czeka'’ 
równałoby się przewlekaniu spra i 
do nieskończoności. .

N TN  ma prawo zaocznie 
przestępców, których nie można sta"' 
przed sądem. Rozważana jest spra'va| 
czy należy w tym wypadku skorzys?3 
z tego przepisu. Akt oskarżenia
ciwko burzycielom i podpalaczem Wal
szawy doręczony będzie Najwyższe® 
Trybunałowi Narodowemu w najbh 
szych dniach.

W  tym samym mniej więcej term'nl 
wpłynie do N TN  akt oskarżenia ?r^ 
ciwko Stroopowi i Konradowi, win'1)'’' 
zburzenia warszawskiego getta i zbnw 
ni, jakie popełniono w czasie ostali _ 
nej likwidacji dzielnicy żydowskie) 
Akt oskarżenia obejmuje również HEr̂  
mana Hoeflego, znajdującego się _ 
Austrii, prawdopodobnie w więzie111 
W  tej sprawie również zapaść ma “ 
cyzja, co do ewentualnego zaocznej? 
sądzenia Hoeflego, gdyby nie został ot 
wydany.

Zbrodnie popełnione przez Stroopa  ̂
Warszawie są dość powszechnie znane 
Opinia pubbezna mniej słyszała 
Konradzie, który znalazł się w stol'c) 
już w styczniu roku 1940 i zajmo" '3 
się wyszukiwaniem mieszkań dla °* 
cerów SS i wyższvch urzędników ora*

może ich wydać, ponieważ jeszcze na ! umeblowaniem tych mieszkań, co ** 
dłuższy okres czasu będą oni .potrzebni zwyczaj połączone było z wyrzucanie
władzom amerykańskim. żni*z mieszkań ich właścicieli, przewa' 

Żydów, a bardzo często z likwidacją 
przez Gestapo. Przy okazji Konrję 
prowadził rozległy handel mieszkań'3 
mi, odzieżą i kosztownościami, 
utworzeniu getta zaś objal kierowfM 
two urzędu, tzw. Werterfassung

, , . , | rząd ruchomości pożydowskich). Zna11/
prowadza obecnie transport części cło by] m -n z teg0 ie za bardzo grube

Żegluga m  Wisie dystansuje 
kdeje przy transporcie dźwigów 

dla Gdyni
Państwowa Żegluga na Wiśle_ prze-¡ ^  ^ X m c á c i"  pożydowśłdchJ^Znany
Aunrloa nhormo fT incnA ff 07 f»cri HO - i . i  1 ...ihf

dźwigów portowych przeznaczonych dla 
Gdyni. Części zostały wykonane w hu 
tach gliwickich. W  dniu 23 październi­
ka załadowane na trzy barki 230 ton 
konstrukcji, której przewiezienia ze 
względu na rozmiary nie mogły się 
podjąć koleje państwowe. W  dniu 3 
bm. transport minął Sandomierz.

Ornpa artystów radzieckich
przybywa da Falski

W  najbliższych dniach przybywa do 
Polski, na gościnne występy grupa ar­
tystów radzieckich.

W  skład grupy wchodzą znani tan­
cerze: E. Czikwaidze i A. Kuzniecow 
— soliści Państwowego Teatru Opery 
i Baletu w Moskwie; młoda pianistka

łapówki przepisywał przedsiębiorst'^ 
żydowskie na swoje nazwisko, ■ f  ' 
uchronić je od likwidacji i ciągnąc 
nich osobiste korzyści. Konrad po 

j buchu powstania w getcie uczestnicy 
i w eksterminacji Żydów i rabunku ,c 
mienia. «•

Akty oskarżenia w o-bu spra'"3*1 
przygotowują prokuratorzy NTN, ~/\ 
prian i Sawicki, którzy będą też os><3„ 
żali zarówno w sprawie Geibla, K 
i w sprawie Stroopa. Rozprawa o 
rżenie warszawskiego getta budzi zT 
“ ainteresowanie w całym świecie iwiolonczelistów młodego pokolenia oraz t

N. Musinian — akompaniator. Pobyt j dziewany jest przyjazd na proces 
artystów radzieckich w Polsce potrwa j V* arszawy licznych obserwatorów a 
’ ' —  granicznych.około miesiąca.

B. Pietrowska, śpiewaczka L. Mielni 
kotwa (mezzosopran), solistka Filharmo

dźwięk, dialogi są lepiej zrozumiale, ! nić Moskiewskiej, baryton I. Szmielew. j n k Państwowej F abryk i Konfekcji
D. Szafren, jeden z najwybitniejszych j w Kamiennej Górze, opracował za

Mowy wynalazek rebotaba
ilustracja muzyczna wyraźniejsza, cho-
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D o m  o tw a r t y
Kom ed ia  w  3 aktach M icha ła  Ba łuckiego

1918 r. is tn ia ła monarchia au- I zja praw ie nie istniała. SkładaliSirn-urocficifoJT-A • .. ■ , . . . .stro-węgierska. Wydaje się 
nam. że to n iezm iernie dawno te­
mu, chociaż niestarzy są jeszcze lu ­
dzie. k tó rzy ją pamiętają. Monar­
chia — jak mozaika — z w ie lu  kra 
jó w  była złożona, a wśród nich jed 
no z pośledniejszych m iejsc zajmo­
wała Galic ja  i  Lodomeris. przez hu 
morystę Lama Gol'cją i Głodomerią 
przezwana.

K ra j był bardzo ubogi. W ie lk i 
postęp techniczny, rozwój przemy­
słu w  końcu X IX  i początku X X  
w ieku  om ija ł g0 starannie. N ie 
w idz ie li tego namiestnicy cesarscy 
rezydujący we Lw ow ie ani stańczy 
kowscy politycy, k tó rzy K raków  za 
tw ierdzę sobie obrali. P isał co praw 
da Stanisław Szczenanowski .Nę­
dzę G a l'c ji“  udowadniał w  ..Gali­
c j i “ p ro f Bujak, że chłop sprzedaje 
to co sobie. od ust odejmuje... ale 
tym i wystaDieniami nie przejmo­
wano sie zbytnio. Urodzaj na ty tu  
ły  hrabiowskie trw a ł bez przerwy: 
a to starczyło, abv w'erność dla 
Habsburgów utrwalać.

Żvcie w  tak im  kra in  musiało b"ć 
Smutne i bezbarwne Obszarnicy 
za granice wyjeżdżali, aby ..Euro­
pą“  odetchnąć — urzędnicy o zoba 
czeniu Wiednia m arzyli, reszta na­
w e t nie marzyła

W kra ju  pnzhawionvm handlu 
\  przemysłu, mieszczańska burżua-

się na nią adwokaci, lekarze, urzęd
nicy, nauczyciele... brakło kupców grywano go zespołowo 

przemysłowców.i przemysłowców. W ywodziła s.ę 
ta burżuazja ze zbankrutowanej 
szlachty — stąd też różniła się ra ­
dykalnie od burżuazji typu  europej 
skiego. Cechowała ją bieda (cen- 
tusie) i  pretensja. Pretensja w yra ­
żała się w  naśladowroctwie. P rzy j­
m ują Potoccy .pod Baranam i“ ... 
p rzyjm ują też Żelscy u siebie.

B y ły  to iczasy. k iedy szanująca 
się kobieta nie wchodziła bez to­
warzystwa mężczyzny do kaw ia rn i, 
tym  bardz:ej do restauracji. O dan 
cingach nie było mowy. Tańczyło 
się ty lko  w  karnawale na balach.
Bale urządzane na cele dobroczyn­
ne. by ły  ustępstwem na rzecz de­
m okracji, Patronowały im  w ytw ór j tnadvc'i 
ne sf erv lecz w ycofyw ały sie ko- 1 ^
ło 2 godzinv t>o północy Dłużej i 
lep ie j baw iły  sie u s'ebie w domu. 
Naśladując je mieszczańska burżua 
zia urzadzała także zabawy , u sie 
bie“ . Nazywało się to: prowadzić 
dom otwarty.

O tak im  to domu o tw a r^m  napi 
sał M ichał Bałucki komecie. Żona 
urzędnika bankowego Żełskiego nu 
dzi się. Każdyby sie nudził na je j 
miełscu Przyjaciółka namawia ją

z gestem, powiada na to: ja wam 
bal wyprawię... i  w ypraw ił.

Nazbierało się typów co n iem ia­
ra. Co typ to rola — co rola to tra 
dycja św ietnych wykonawców. Dzię 
k i temu, ta bezpretensjonalna ra ­
mota u trzym uje się siedemdziesiąt 
la t bez. mała w  repertuarze tea­
trów. Grywano „Dom o tw arty “  ja ­
ko popis dla znakomitych aktorów.

czasem

Stanisław Żaczek, starszy mecha . stępczy kosz w  miejsce chwytacz®
do maszyny do szycia. Ze wzgl^0  ̂
na brak części zamiennych do 1110 
szyn kraw ieckich  — wynalazek te 
odegra w  przemyśle konfekcyjny1* 
w ie lką rolę. d

Stanisław Żaczek pracował 
wo:ną w  Starachowicach. W kPc 
r  b. odznaczony został za w y d s l^  
pracę w  fabryce konfekcyjnej 
zowym Krzyżem Zasługi.

byw/ał to szkic obyczajowy, n iekie 
dy groteska.

W Teatrze Nowym „Dom o tw ar­
ty/“  zam ienił się w  w odew il z tań­
cami. U jrzeliśm y w idow isko barw ­
ne, z akcją płynącą żywo — ale od 
biegające bardzo daleko od pojęcia 
o w ystaw ien iu  kom edii teatralnej. 
Oczywiście me ma powodu, aby łzy 
ronić PulDliczność się bawi, a o to 
przecież chodzi. N ie ma w  Warsza 
w ie  teatrzyków rewiowych, Teatr 
Nowy wypełn ia tę lukę. W ystawia 
obeeme rew ię napisaną na temat 
..Domu otwartego“ . Rewia jest do 
skonała.

Przysięgły purysta teatra lny mo 
że się gniewać, że odstąpiliśmy od 

Muzyka, balet, piosenka 
przeszkadzają nam w  skoncentro­
w aniu  całej uwagi na grze akto­
rów, M imo w oli sfosulemy miarę

Z aktorów należy wym ienić prze 
de wszystkim  Z. C h m i e 1 e w 
s k i e g o  k tó ry  najbardziej trzy 
mał się lirn i dawnej tradyc ji. W 
ro li Telesfora w ystąpił S k u l ­
s k i .  lecz gest Telesfora w yw o­
dzący się z komedii fredrow skie j 
za mało był plastyczny. B o g u c- 
k i jako F ika lsk i nadawał akcji 
tempo operetkowe, co zapewne by­
ło zgodne z intencją reżyserki St. 
P e r z a n o w s k  i e j .  Pełna 
wdzięku K o r o n  ó w n a  jako 
Kam ilka. A. N o w o s i e l s k i  
i Z. S y k u l s k a ,  bardzo m iła  
para małżeńska Żelslcch. tw o rzy li 
ów dom rodzinny, k tó ry  po nieuda 
nym  otwarciu, z radością do daw- 
np“4 nudy powraca.

W epizodycznych rolach w ystąp ili: 
W. Ł u c z y c k a  jako lekkomyślna 
małżonka zazdrosnego męża, Z. 
W o j d a n, M W i n k l e r ,  E. F i ­
d l e r ,  E F e r  t n e r, St. P e- 
r  z a n o w s k a, A. J a r a ­
c z  ó w  r . a, N. M a i  i l  o w - 
s k a, J. S z u l c ó w n a ,  U.  
H a ł a c i ń s k a ,  K. .  M i e l ­
c z a r e k .  M.  F r i e d m a n ,  
A. M u l a r c z y k  i  F. G o ­
ł ą b .  W ym ieniam y wszystkich, 
gdyż wszyscy przyczyniają się do po 
wodzem a Pożądane byłoby wyoro

ßrü
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o  w s z y s ś f t i r n

A  N o w a  lin ia  w ysokiego  napięcia  
łączy  w  r. 1949 Janów  ze S ta low ą y  ^  
N o w a Unia 3 0-k ilow attow a  pozw oli ^  
za o p a try w a n ie  w  energ ię  elektryczna . 
kręgu  lubelskiego w  okres ie  przebU  
w y  lin ii  S ta low a W ola  — A b r a m o ^ fl4 
P rócz tego będzie ona m ia ła  za

da­

n ie  z a o p a tryw a n ie  w  energ ię  potticJr  ̂ _ 
w o-w schodn ich  części w o j. lubelski®®  ̂
pozbaw io nych  czasowo dostaw  
przeb u d o w u jących  się e le k tro w n i W 
bhm ? i Zam ościu.

A  W  procesie sabotażystów  w  
goszczy Sąd w  d rug im  dn iu  r o z p r * ^  
badał oskarżonych , a następnie p r ^  J 
p ił do postępow ania dowodowego.- - - - UtUJ ¿.Ą

za

a następnie p*:zyE$

, w y n ik a  z zeznań św iadków , re k rd ń  
| cych się z p ra co w n ikó w  F a b ry k i 
ko w a ń  B laszanych b. d y r . Jan N o s ­
ko w s k i d ezorgan izow a ł p rod ukc ie  
k i przez stosowanie n iew ła ś c iw e j P 
ty k i pe rso na lne j, odsuw ającą od ]e4 
w u  na . p ro d u k c ję  puszek do szynek. 
dynego specja lis tę  w  te j dzledzn.gj* 
przysłanego p rzez Z jed noczen ie  w  ^  
cach D ziś  dalszy ciąg procesu.

— W  kopa ln iach  stanu Południowa ty- 
lia w  A u s tra lii t rw a  ju ż  od dwóch 
godni s tra jk  g ó rn ik ó w  na znak Pr5; ni® 
prze c iw k o  p rzy ję c iu  do p racy  osób^j,.

nn p r7.p̂ -7on ie balu. Wuj t>ułVow-
n :k. w u j w czamarze. w ui Polonus ne braw»

wienie w  Teatrze Nowym jest za to 
barwniejsze i „przystępniejsze“ .

Barw  było czasem aż za wiele 
Wstępny balet tak słabo wiąże się 
z treścią, że bez s tra ty dla całości 
można go o p u ś c :ć — tym  bardziej, 
że w  drugim  akcie zbiera zasłużo-

opęretki. N iew ą tp liw ie  dawne i stowanie służącego Franciszka k tó  ! należących l do" ^zwiazków^ zawodowy^ 
przedstawienia by ły  świetniejsze ry  jest n ieprzyjem nie karykatura! ' —A  w--FoS“ " io. 
aktorsko i  reżysersko — przećtsta- ; ny.

Opracowame muzyczne Syg’etyń 
skiego dekoracje Szancera, przy 
pulp icie K rzyński. W programie 
nie wym ieniono wykonawców p io­
senki ..Do w uja starca“ , co o rb licz  
ność starała s'e ¡m hucznjnm bra­
wem wvnaarodzić.

ZAST.

prof dr. Kaz. Aidu !tiew'cz. ' Un"ver >' 
tet liczy około 9.D0"! słuchaczów.''"* *' 
przyieio. 2.900 młodzieży. -pi-

A We Wrocławiu w drfu 25 bm Na­
poczęły się we Wrocławiu obrady 
szerzonego plenum Zarządu G!ó'vn 'jp- 
Związku Zawodowego Pracown^ć^ ą. 
stytuc.ii Ubezpieczeń Społecznych ąf 

A Sąd O kręgow y  w  Kaliszu skaz3Gr'_ . ____ . .. ____
k are  śm ierc i przez po w ie rzen ie  żanPjri  

ma n iem ieck iego  Augusta Justa. Z,0\ i ‘  
j p rzy c zy n ił się do zabó istw  w ie ld  *  

ków .- k o b ie t i  dzieci oolskich
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Najtrudniej o streptomycyna
*  nowym sanatorium dla chorych m  gruźlicę
S ie n n e  drzewa tracą zżólkłe l i
do dużym Parku przylegającym 
ku ńf?.at° r iu m  CKW PPS w  Otwoc 
dro " ^ ecz° r  zapada szybko, więc 
M  SĘ pokrytą błotkiem  trzeba oś­
ka?- S tarką , aby ominąć liczne 
kań“26' 'I 'en w ’ecz° r  Późnej jesieni 
H u 6 ^ a ly r *1 deszczem, k tó ry  zas- 
tei'Va *w latla okien. Zapewne tu - 
J Szy. Zarząd M ie jsk i pow inien po 
te- . 0 zrobieniu chodniczka na 
ch ? ^ cy 1 ośw ietlić ją, żeby prze- 

°dnie me narzekali.
B ra k  tro tua ru , b rak lam p, tru d  do n-

°Sob-
dam chodzić — k iw a ją  głowami 
y z personelu Sanatorium i ma

^  słuszność,,.że kiwają,
k a n d y d a t ó w  w ię c e j ,

N IŻ  MIEJSC
budynku przy ul. Kościuszki 8 

esciło się pierwsze sanatorium 
f  ?lnne w  Polsce, założone w 1893 

Latem bieżącego roku CKW 
dv u ^ y remont°w a ło  ten zniszczo- 
J  budynek, aby mogli w  n im  le-

c?yć
Praci się chorzy na gruźlicę. Dużo 

*cy m ia ł dr. Lucjan Dobrowolski, 
20 dobrych chęci o dobrych wy- 

‘ Och w łoży li ludzie z personelu 
^Wego Sanatorium, zanim urządzo- 

t? ważną placówkę leczniczą.
^ Najważniejsze, że zdobyto potrzeb 

Wyposażenie dla Sanatorium, 
h i5- dobrze zaopatrzona w  leki, 
t ,°cz streptomycyny. Laboratorium 
j  2 w porządku. Siedem skrzyń me 
ykamentów otrzymano od M is ji 
«Wajcarskiej. Co tydzieś każdy 

^ cJent jest kontrolowany Roentge 
j rtl' Stosuje się zakładania odmy, 
opełniania. punkcje. Penicyliny 

. st dostateczna ilość. /Stosuje -się 
jń tu przeyyażnie przy ropniach o- 

Ucnej i płuc). A  streptomycyny 
Ciąg bra}c aj e z dru giej strony mó 

ę * ,SN, że nie jest ona taka nadzwy 
„ „ 'n a ,  że może chorzy za dużo 

'®r y w  nią wkładają.
Dr Wasilewski, zastępca dyrek- 

oVra- * opowiada że chorych jest tu 
Koło 90. Chorzy kierow ani tu  są 

2 Zez Ubezpiecżalnię z reguły na 
miesiące, ale w koniecznych 

j^Padkach leczą się do 5 miesięcy, 
^ d y d a tó w .  ,na leczenie jest wię

Wszyscy pacjenci są zaopatrzeni 
w obowiązkowe hermetyczne splu­
waczki, które kupują za własne 
pieniądze. Poza tym  za nic nie pła­
cą, Odżywianie jest dobre: Ok. 4 
tysięcy ka lo rii dziennie.

Pacjenci mieszkają na dole, pa­
c jen tk i na górze, Budynek jest ład 
ny, czystość przestrzegana, widać 
to. Pokoje obszerne, widne, zaopa­
trzone w  sygnalizację świetlną, wed 
ług które j p ie lęgn iark i orientują 
się, dokąd iść na wezwanie. Par­
ter ma światło czerwone, I  piętro 
— niebieskie, gabinety lekarskie — 
białe. Nie mają tych urządzeń inne 
sanatoria w  Otwocku.

NOWOCZESNA METODA — 
BIłONCHOSKOPIA

Przerywa rozmowę niespodziewa 
ny przyjazd z Paryża dyrektora Do

k ilka  lat. Wprowadza do swego Sa 
natorium  bronchoskopię jako no­
woczesną metodę rozpoznawczo- 
łeczniczą. Poza odmą stosuje prze­
palanie zrostów.

— K ładziem y nacisk na to — 
mówi dyrektor — aby nie ty lko  
leczyć, ale też wykształcić chorych, 
dać iń i niezbędne wiadomości do 
zachowania zdrowia po w yjściu  ze 
szpitala,

— Chorzy skarżą się na brak 
streptomycyny.

D yrektor marszczy brw i.
— I  we F ranc ji brak, Streptomy­

cyna zatrzymuje sprawy gruźlicze, 
ale nie leczy całkowicie Leczy nie­
które postacie, raczej krwiopochod 
ne. Ludzie lecą na oślep na strepto 
mycynę, ale nie jest to środek u n i­
wersalny, w ięc odma pozostaje za­
biegiem, k tó ry  stawia się na pierw

browolskiego. Nawiązał on kontakt j szym miejscu, o ile dany przypa- 
z k lin ik ą  gruźliczą w Paryżu, k tó - 1 dek nadaje się do je j zastosowania, 
rej był uprzednio asystentem przez B K .

Ponad 201 w iis s ie s ir il lasion
szyimysh mamy w Palsee

WYCHOWANIE

c«j
i'Otyniż • miejsc.;, dlatego wielu- skia-

Celem zrealizowania szeroko zakro­
jonej akcji zalesienia na terenie Lasów 
Państwowych — potrzebne są duże ilo­
ści nasion, które służą do produkcji 
sadzonek, bądź też do bezpośredniego 
wysiewu na powierzchniach pozbawio­
nych drzewostanu. - W- bieżącym roku 
zapotrzebowanie na 'nasiona drzew 'igła
stych wynosi ok. i 50 tys. kg, oraz bli-
sko 3 min. kg . nasion drzew liścia­
stych. Pozyskanie nasion z szyszek 
drzew iglastych odbywa się na terenie 
Lasów Państwowych w 208 wyłusz- 
czarniach o miesięcznej ' zdolności pro, 
dukcyjnej 25.000 kg. W  większości wy

padków są to wyłuszczarnie gospodar­
cze. Obok nich istnieją 3 wyłuszczarnie 
przemysłowe, wyposażone w nowoczes­
ne urządzenia, a mianowicie w Biało­
gardzie na Pomorzu Zachodnim, Klos- 
nowie w okr. gdańskim i Rucianach 
w olsztyńskim. Łączna zdolność pro­
dukcyjna tych trzech zakładów wyno­
si 5.000 kg miesięcznie.

Dotychczas Min, Leśnictwa wybudo­
wało ogółem 20 t. zw. wyluszczanri 
rejonowych, których zadaniem jest ra­
cjonalne obsłużenie zespołów nadleś­
nictw państwowych.

©  l a t  w i ę z i e n i a
ZSaęgsdzony w ffsk  Mis iks« Ilko w sk ie go  

z Niepokalanowa
W  dniu 2 bm,. Sąd Okręgowy w 

Warszawie rozpatrzył sprawę ks, Ka­
zimierza Żuchowskiego, wychowawcy

Zakładzie -dła- chłopców w Niepokala ..... \y,.,»zasadmęnili wyroku.. Sąd ostro

W eanyĘh czekać na swoją

u 1Ciężko chorych lu  nie ma, są ty l-  
Uj w stanie gruźlicy lekk im  i śred 
ha171* ^ ie wszyscy ™ ją  podwyższo 
„  ■ temperaturę, ty lko  niektórzy 
p a c z k u ją  Ale to nie jest spraw- [ 

iaiiem nasilenia choroby, bo są 
Ca°£Zy' k tórzy mają dziury w płu- 

"  i nie gorączkują.
° Y s c y f l in a  o b o w ią z k o w a
Regulamin dnia jest. bardzo ścis- 

,p;' godz 9 do 10 — zabiegi lecz 
chbf' ^ —*2 — leżakowanie i ob- 
êż° i chorych 14—18 t. zw. „ciche 

Wane': ił- 1362 Prawa rozmów. 
v zy 19 i 20.30 można przebywać 
.sxv'etlicy. czytać pisma, słuchać 

i uprzyjemniać czas różny- 
Srami. P icie w ódki tępi się w 

tos"0*3 stenowczy, a palenie papie- 
t Zs~y u trudn ia  się, bo na koryta- 

cil i w  salach nie wolno palić. 
^>sobnej palarni — wolno.

w ,  y l scie samowolne nie jest doz 
trzeba mieć przepustkę. 

bota-1 SŃ nudzi i chce pójść
w  ncz-yć do znanego na miejsco- 
v . j  terenie lokalu rozrywkowego 

! rudna rada, ale przepustki nie 
ar>ie. Choćby ostro narzekał.

Iv — • - ,nowie, psknężgnego e zmuszanie do czy 
nów nierządnych nieletnich, wychowan­
ków gimnazjum.

Rozprawa toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych.

Po zamknięciu przewodu sąd ogiosit

wyrok skazujący Żuchowskiego na 6 
lat więzienia, z zaliczeniem aresztu 
prewencyjnego

Znowu ksiądz pod zoraniem
f l e i i i o F a l i a o w a i l i s i  u c z n i ó w

W Dolszynie nad Drwęcą areszto­
wano nrejscowego proboszcza a zara­
zem prefekta tamtejszego gimnazjum 
ks. Ludwika Ostaszewskiego pod za­
rzutem deprawowania młodzieży.

Ks. Ostaszewski uprawiał swój ha­
niebny proceder już w okresie okupacji 
zmuszając nieletnich chłopców do czy­
nów nierządnych pod groźbą wydania

3 lata więzienia za fałszerstwa
Sad Okręgowy w Gliwicach rozpa­

trywał w trybie doraźnym sprawę Ma- 
riańa Adamskiego, byłego kierownika 
biura zarobkowego huty „Łabędy , kto 
ry wykorzystując swoje stanowisko do­
puścił sie nadużyć na szkodę huty.

Adamski fałszował miesięczne zesta­
wienia zarobków dla pracowników f i­
zycznych, podwyższając fikcyjnie kwoty

i  s r & € i « i s B t c j 0 _

Czv- r r  Karwów pow. Opatów. Doty- 
j)1- T. P. D. Zapomniał Pan pod 

t]a, ,lst- Na przyszłość prosimy o po
\v j, j11le swego nazwiska i adresu do 
do ?m°ści redakcji. List wysłaliśmy 
Wyj.  ̂ . z Ch. T. P. D, Po otrzymaniu 

„ nienła w wiadomej Panu sprawie 
h-^iadomimy.

spra^,lls d̂n; 3:. — Kałuszyn. Wszelkie 
sze„  y -wiązane z prenumeraturą na- 

0 P'sma załatwia Administracja:

Warszawa 1, Daszyńskiego 16. Wyda 
je się nam, że Zarząd Miejski ma ra 
cię. Prowadzi Pan przecież samodziel­
nie zakład fotograficzny. Gdyby Pan 
był zatrudniony w instytucji w cha­
rakterze pracownika, sprawa wygląda­
łaby inaczej.

rjan x  — Qorzów. Walkę z gryzo­
niami polnymi ~ prowadzą Stacje Ochro 
ny Roślin. Dokładne informacje otrzy­
ma Pan w Starostwie.

centrala s k ó r  s u r o w y c h
p o s z u k  u j e :

H2YH IER A BUDfJWLJlKOO 
AG10M0MA se zno io ino ic ia  hodow li # 
i w i e f s ą S  l o i e i k s w f c l i
INSPEKTORA POżAHIIIGTWA Kr 3747-0

Prt« składać; CSS Łódź, ul. ul, S ie n k ie m ic z a  9. Dział Personalną.

NAGRODY ZA SPRAW OZDANIA 
Z TOUR DE POLOGNE

Jury konkursu na najlepsze o- 
pracowanie dziennikarskie wyści­
gu kolarskiego ,,Tour de Pologne“ 
— postanowiło nie przyznawać p ie r 
wszej nagrody w  postaci złotego 
sygnetu.

Przyznano natomiast dw ie d ru ­
gie nagrody — srebrne sygnety — 
red. Z. Weissowi (Przegląd Sporto­
wy) i red. W. Koryckiem u (W ie­
czór), a 'trzecią nagrodę — sygnet 
brązowy red. A. Skotnickiem u 
(Dziennik Bałtycki).

ŁKS COFA DECYZJĘ I  DALEJ 
W ALCZY W MISTRZOSTWACH

Rezultatem pobytu w  Łodzi K o ­
m is ji PZB oraz przedstawiciela 
GUKF-u jest to, że zarząd Łódzkie 
go K lubu  Sportowego na posiedze­
n iu  plenarnym w  dn iu  2 bm. po­
w zią ł jednomyślną uchwałę treści 
następującej:

„Po wysłuchaniu sprawozdania 
prezesa k lubu z przebiegu rozmów 
z przedstawicielam i Polskiego 
Zw iązku Bokserskiego i  Głównego 
Urzędu K u ltu ry  Fizycznej, zarząd 
ŁKS, z uwagi na dobro pięśeiar- 
stwa polskiego, postanowił . zrew i­
dować swoją uchwałę z dnia 22.10. 
br. i  w yraz ił gotowość wzięcia u- 
działu w  dalszych rozgrywkach o 
mistrzostwo okręgu, oddając spra­
wę zatargu z Łódzkim  Okręgowym 
Związkiem  Bokserskim zarządowi 
Polskiego Zw iązku Bokserskiego i  j 
Głównemu Urzędowi K u ltu ry  F i-  •’ 
zycznej do zbadania i  powzięcia 
decyzji“ .

W środę i czwartek Kom isja 
3-ch przesłuchiwać będzie w  Łodzi 
przedstaw icie li ŁOZB i  po zebra­
n iu  całości m ateria łu przedstawi 
' odpowiednie w nioski w  sprawie zli. 
kw idow an ia  zatargu zarządowi 
PZB.

W K IL K U  WIERSZACH
Przed występem pięściarzy CSR 

w  Warszawie. Mecz bokserski Pol 
ska Środkowa, i  Czechosłowacja 
Środkowa odbędzie się w  środę dn.
10 bm. o godz. 19 w  Ujeżdżalni. 
Wejścia dla publiczności będą o- 
iw a rte  od godz. 16,, natom iast1 za-' 
m knięte o godz. 18.45. W godzinach. 
17—18.30 i 20.45—22 będą kursowa 
ły  na trasie Pi. Trzech K rzyży — 
Ujeżdżalnia dodatkowe autobusy, 
oznaczone lite rą  „G “ . Samochody 
przed Ujeżdżalnią nie będą parko­
wane. Przedsprzedaż b ile tów  na 
m iędzynarodowy mecz bokserski 
Czechosłowacja-Środkowa — Pol­
ska odbywać się będzie od dzisiaj, 
t.j. 4 bm. w  następujących firm ach: 
Gebethner i  W olff, Puławska 1 i 
Targowa 48, Wacław Małek, M ar­
szałkowska 73, „M araton“ Marszał 
kowska 116, Grzybowski Marszał­
kowska 92 i Leszczyński — Jerozo 
lim ska 33.

Pięściarze włoscy walczą z 
ŁKS-em. Włoska drużyna pięściar 
ska „Lazło “  (Rzym) rozegra w  nad 
chodzący poniedziałek 8 bm. w  ha li 
W IM -y  mecz z drużynowym m i­
strzem Polski ŁKS-em, k tó ry  w y­
stąpi w  swym najsiln ie jszym  skła­
dzie z P isarskim  na czele. P isarski 
przyjedzie do Łodzi wprost z Po­
znania po meczu z Czechosłowa­
cją.

Fierwszy krok bokserski w  War
szawie odbędzie się w  dniach 4, 5,
11 i  12 grudnia br. W zależności 
od ilości zgłoszeń zawodników te r­
m iny  w a lk  będą zwiększone lub 
zmniejszone. Zgłoszenia przyjm o­
wane są do dnia 2 grudnia br. w  
sekretariacie WOZB. Kaucja od 
zgłoszonego zawodnika 50 zł. Pię­
ściarze nie posiadający książeczek 
lekarskich muszą przedstawić świa 
dectwo z badania lekarskiego, prze 
prowadzonego w  Centrum Medy­
cyny Sportowej.

Obóz hokeistów w  Cieszynie o- 
późniony. Wobec uzyskania przez 

t i i  politycznych oraz ludność. oko- I PZHL pomieszczenia na obóz kon- 
liczna. dycyjny hokejowych drużyn naro­

dowych w  Cieszynie w  te rm in ie  
późniejszym n iż 15 bm., otwarcie 
obozu nastąpi prawdopodobnie 
25.X I. br.

PZB uznaje protest Polonii. Pro
test Po lon ii warszawskiej domaga­
jący s ię , walkow eru 16:0 za zbyt 
późne zawiadomienie drużyny sto­
łecznej przez Radomiak o te rm in ie  
meczu, został przez WOZB odrzuco 
ny i  spotkanie ponowne wyznaczo 
no na 3.X I. 48 r.

Polonia niezadowolona z orzecze 
n ia  warsz. Zw. Okręgowego w n io ­
sła protest do PZB, k tó ry  przyznał 
Po lon ii 2 pkt. anulując decyzję 
WOZB.

Reprezentacja hokejowa P rag i 
chce grać w  Polsce. Praski Okręgo 
w y  Zw. Hokeya Lodowego zwróciłjsię 
do PZHL z propozycją rozegra tia  
szeregu meczów w  Polsce repreżen. 
tac ji Pragi. Czesi _ przyjechaliby 
w  najlepszym składzie z Drobnym, 
Zabrodskym i  czeskim Kanadyj­
czykiem Bukną na czele.

Norwegowie chcą kupić w  Pol­
sce urządzenia do sztucznego lodo­
wiska. Norweski Zw. Hokeja Lodo 
wego zw róc ił się do PZH L z prośbą 
o pomoc w  zakupieniu 20 tys. m. 
rur, które  są potrzebne Norwegom 
do budowy sztucznego lodowiska 
w  Oslo Jak wiadomo, Norwegia 
organizuje w  r. 1952 Zim owe Ig rzy  
ska O lim pijskie .

napiętnował ponure stosunki panujące 
v? -  Ntepslfisfeiłowre, i-«jako- .okoliczność 
wpływającą pa stosunkowo niski wy­
miar kary, uwzględnił szczere przyzna 
nie się oskarżonego do winy. -

ich na roboty do Niemiec. W  ciągu 
ostatnich lat ofiarą jego padło ok. 30 
uczniów.

Ks. Ostaszewskiego sprowadzono pod 
eskortą do więzienia toruńskiego, gdzie 
oczekuje on procesu. W  procesie tym 
wystąpi przeszło 25 świadków oskarże­
nia.

OGŁOSZENIA DROBNE
PRACA ZAO FIARO W ANA

PRZEDSTAWICIELI na poszczególne 
województwa poszukuje wytwórnia che­
miczno - techniczna. Wyczerpujące 
oferty „PAR“  Poznań, Ratajczaka 7 
Zjednoczenie Przemysłu Kotlarskiego 
Polskie Zakłady Babcock-Zieleniewski
S. A. Sosnowiec, ul. Fel. Perła 4 po­
szukuje wykwalifikowanych maszynistek- 
stenotypistek. Zgłoszenia należy kierować 
do Wydziału Personalnego., Kr. 3726-0

R Z E C Z P O S P O L IT A  
l  D Z IE N N IK  G O S P O D A R C Z Y

REDAKCJA: Warszawa, ul. Marszał­
kowska 3/5. Telefony 87-682, refl. go- 
spodarczei: 88-717. Sekretarz Redakcji 

przyjmuje, od 11- do 12-ej. 
ADM INISTRACJA: Waimżawa, Da­
szyńskiego 16, tel. 4 0̂1-80. Adm ini­
stracja czynna w godz. oa » — -to,

w sobotę od godz 9 —*12.__
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni­
cza „Czytelnik", Warszawa, ul. Da­

szyńskiego 14. _____ __

do wypłaty.. Wynikłe stąd nadwyżki w 
sumie 66 tys. złotych pobrał z kasy i 
przywłaszczył sobie.

Adamskiego skazano na 3 lata więzić 
nia i pozbawiono praw na 3 lata.

Ekshumacja zwłok mieszkańców 
osady Lezk

wpiordowaiwch przez Niemców
W Lezku ' Z ak likow sk im  na tere 

nie pow. kraśnickiego przeprowa 
dzono ekshumację zw łok około 100 
mieszkańców osady, wymordowa­
nych przez Niemców, uciekających 
pod naporem zwycięskich wojsk A r 
m ii Czerwonej.

Z w łok i o fia r h itle ryzm u pocho­
wano w  zbiorowej mogile. W uro 
czystościach pogrzebowych wzię li 
udział« przedstawiciele władz, par-

Rzeźnicy -  spekulanci

Of,

\ Za nielegalny ubój i spekulację przy 
sprzedaży mięsa Specjalna Komisja ska 
zała na grzywny do 100.000 zł i na 
przymusowy . pobyt w obozie pracy od 
1 roku do 2-ch następujących rzeźni- 
l<ów: Zdzisława Sierocińskiego — rzeź 
nika z Grodziska Mazowieckiego, Zyg 
manta 'Podlesia z Wólki Okręglin, Jó 
zefa Słonia z Szydłowca, Stanisława 

Młynarczyka — z Siedlec. Tózefa Bie

w obozie pmcy
laka ze wsi Dziewule pow. Siedlce, M i 
chała Borysa i Władysława Zienkiewi 
cza z Brzezin, Pawła ToussainLa z 
Gdańska, Jana Smorczewskiego z Sie 
tniatycz, Mieczysława Damięckiego, 
z Ostrowia .Mazowieckiego, Mariana 
Mikulskiego z Przesnysza, Kazimierza 
Stefańskiego z Gfabówa, Szczepana 
Piechuckieeo z Sochaczewa i in.

A D R E S Y !
Administracja główna: Warszawa, n i  
Daszyńskiego 16, tel. 871-12. Dlurc 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, t&L 85i-ao 
1-887-708. Oddziały w k ra ju : S I a a K. 
Bytom, Stelmacha 16, teł. 531-93. 50-76 
— Katowice, 3 Maja 12, tel. 309-74, 
Wrocław, Krupnicza 13, tel. 68 — ŁodJ 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-58 
Administracja tel. 123-33. — 
b r z e ż e :  Gdsmia. Mściwoja 9, teł 
222-07. — Sopot, PI. A rm ii Czerwone,: 
34, tel. 513-67. — Szczecin, PI. 
Pruskiego 8. — B V d f o s  z. c z, M. 
Focha 6.— K r a k ó w ,  Wielopole 1, 
tel. 545-60.— L u b l in ,  3 MajaM, tel, 
25-88.— P o z n a ń ,  ul. Focha 16. teł.

C E N N IK  O G ŁO S Z E Ń  
Drobne: 30 zł. za wyraz, n o s z u k iw a -  

nie pracy 15 zł. za wyraz, minimum 
10 słóv/, maximum 40. Tłusty druh 
100% drożej. Ogłosz. wymiarowe: (za 
1 mm. szer. 1 szpalty): za tekstem 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm. zł. 80, 
121—200 mm. zł. 100: 201—300 mm. zł, 
1.30: ponad 300 mm. zł. 180; tekstowe 
do 70 mm. zł. 100: 71—120 mm. zł. 140, 
121—200 mm. zł. 175: 201—300 mm. zł, 
225: ponad 300 mm. zł. 300: miejsce 
zastrzeżone 50% drozei: nekrologi, 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm. zł. 75, 
121—200 mm. zł. 120: 201—300 mm. z ł 
150: ponad 300 tom. zł. 200. Bilanse 
i układ tabelaryczny o 100% drożej 
W numerach niedzielnych i świątecz­
nych 30% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie od­
powiada. Należność za ogłoszenia na­
leży kierować nrzez P.K.O. na konto 
Nr. 1-717 — Dział Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą :
B iu ro  Ogłoszeń „C z y te ln ik "  — Cen­
tra la  w  W arszaw ie, u l. Daszyńskiego 
16, 1 p., te l. 857-93 i 887-08. oddzia ły 
m ie js k ie : M a rsza łkow ska  3/5, Poznań­
ska ' 38. P raga , u l. T a rg o w a  67 (ks ię ­
g a rn ia  Jeżew skiego). K s ię g a rn ia  „Czy 
te ln ik "  u l. N o w y  Ś w ia t 47, ul. M ar- 
sza łkow ska  62, n i. P u ła w ska  49, 
g a rn ia  „W o lność“  u l. M arsza łkow ska  
95: w  K r a j u :  w szystk ie  oddzia ły 

„C z y te ln ik a “  i  B iu ro  Ogłoszeń.

P R E N U M E R A T A !
M iesięcznie pocztą na  p ro w in c je  _ z ł 
135.—  z odb io rem  na  m ie jscu  zł, j20 
z odn ies ieniem  do dom u zł. 170. z a ­
m ów ien ia  p rz y jm u ją : D z ia ł P re n u ­
m e ra ty  „C z y te ln ik ", D aszyńskiego l t  
i  oddzia ły . W p łacać  na ko n to  P.K.U, 
C-4692 „B .zeczpospolita  i  D z ie n n ik  Go­
spodarczy“  zaznaczając na odwrocie 
b la n k ie tu  d o k ła d ny  adres. W ysv łk ( 
rozpoczyna sie z dn iem  1-go lub ib -„c  
każdego m iesiąca. P renum era ta  za­
g ran iczna  w ynos i m ieś. z ło tych  - 20,

k w a r t. zł. 675.—

Sp, Wyd. „Czytelnik" Druk. Nr. 2. 
B-59797
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mmsm  lyy styczniu im a  organizacja zbiórek na SFOS1*®“1
...ŻE „F IL M  PO LSKI“ druku je  

programy kinowe nie tak, jak  na­
leży. Do nowej w ersii „Zakazanych 
Piosenek“ wydano program, k tó ry  
poza k ilkom a zdjęciam i zawiera 
kró tką  „recenzję“ z film u  i cztery 
nazwiska głównych wykonawców, 
bez podania jednak obsady ról. A n i 
nazwisko reżysera, ani operatora, 
ani ilustra tora muzycznego, ani na 
wet scenarzysty — nie zostało w  
tym  programie umieszczone.

Na I I I  sesji Naczelnej Rady Od- j duszów postanowiono powierzyć 
budowy Warszawy, która  odbyła i specjalnie w  tym  celu powołanej o r 
się w pierwszej połowie bież. roku, ganizacji, opartej o już istniejące 
zapadła uchwała odciążenia NROW powiatowe i  wojewódzkie K om ite ty  
od spraw nie związanych bezpośred Odbudowy Warszawy, 
nio z technicznymi zagadnieniami I We wrześniu dowiedzieliśmy się 
odbudowy stolicy. Zdecydowano 
wówczas, iż NROW odgrywać od­
tąd będzie rolę czynnika nadzorcze 
go i  koordynującego w  stosunku do 
wszystkich innych placówek zw ią­
zanych z budową nowej Warszawy.
Sprawy propagandy i zb iórki fun -
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Pałac Mniszchóir niszczeje

W elębi n iew ielkiego placyku przy' u l Senatorskiej, obok PI. Banko­
wego stoją dziś ru in y  jednego z la ! dniejszych pałacyków w  Warsza­
w ie, typowego przedstawiciela sas k ie j arch itek tury  — pałacu Mnisz- 
chow. Przed wojną mieściła się tu  ta j Resursa Kupiecka, a na ruinach 
spalonego i  częściowo zburzonego | budynku już dwa lata temu w yw ie ­
szono tablicę głoszącą, że odbudow ą pałacu zajmuje się RTPD które 
m ia ło tu zainstalować swoją centra lę. Niestety, narazie odbudowa pa­
łacyku polega jedynie na... w yw ie  szeniu tablicy. A  tymczasem budy- 
nek niszczeje, I  to w tak pryncypal nym punkcie, ja k  PI. Bankowy, 
k tó ry  już za rek będzie w łaściwym  centrum stolicy, gdyż tu się skrzy- 

żują dwie główne arterie : W — Z i w ie lka Marszałkowska.
J (Rys. M. S.)

Położenie kamienia węgielnego
pod dom dlsx pracowników PAP

W dniu 3 bm. odbyło się uroczy­
ste założenie kam ienia węgielnego 
pod budynek mieszkalny dla pra­
cow ników  PAP przy ul. Brackie j 
N r 20.

Nowy dom stanie od strony pro­
jektowanego placyku, pomiędzy 
u licam i Chmielną u A l. Jerozolim ­
sk im i i  posiadać będzie 110 izb 
mieszkalnych.

W sąsiednim domu znajdą pom:e 
szczenią redakcja i ekspedycja „Mo 
nitora Polskiego“  oraz pokoje go 
icinne dla dziennikarzy PAP, przy

bywających z poza Warszawy! Od 
danie do użytku tego obiektu na­
stąpi z wiosną 1949 roku.

z ust prezydenta miasta, iż organi 
zacja o wyższej użyteczności pu­
blicznej pod nazwą „SFOS“  zosta­
nie w  ciągu paru dni powołana do
życia.

S tatut nowej organizacji zb ió rk i 
i  propagandy odbudowy Warszawy 
został ostatecznie zatwierdzony. 
Organizacja „SFOS“  powołana zo­
stanie do życia w  rocznicę wyzwo­
lenia Warszawy, w  styczniu 1949 
roku.

Przed nową organizacją stoją 
bardzo poważne zadania. Bo cho­
ciaż zbiórka przeprowadzana ive 
wrześniu przyniosła bardzo dobre 
w yn ik i (prawie 640 m ilionów), pra 
ca Kom ite tów  zb ió rk i nie zawsze i 
nie wszędzie postawiona była na 
odpowiednim poziomie. Bardzo sła 
be e fekty finansowe zb ió rk i prowa 
dzonej po wsiach świadczą o istn ie 
niu jakichś wad struktualnych, 
świadczą również o tym, iż  sieć 
K om ite tów  gromadzkich j  gm in­
nych jest zbyt mała. Faktem jest, 
iż  na 3006 gm in K om ite ty  istn ie ją 
ty lko  w  2412 gminach, że istnieje 
zaledwie 2771 kom itetów  gromadź 
kich, szkolnych i fabrycznych łącz 
nie.

Drugą wadą pracy Kom itetów  
jest skład personalny zarządów 
tych kom itetów, w  o lbrzym iej w ięk 
szóści wypadków składający się z 
osób już zaangażowanych w  pra­
cy społecznej na innych terenach 
i  n ie  mogących poświęcać zbyt w ie  
le  czasu wyłącznie akc ji zb ió rk i na 
odbudowę Warszawy. Na około 30 
tys. osób zasiadających w  kom ite ­
tach wojewódzkich, powiatowych, 
m iejskich, gm innych i  gromadz­
kich nie więcej n iż  15 proc. pracuje 
aktyw nie i  stale w  Kom itetach 
zb ió rk i. Reszta wspomaga spora­
dycznie pracę tych kom itetów, pew 
na część — to wreszcie ty lko  fig u - 
ranci.

Sprawą nowej organizacji 
„SFOS“  będzie ściągnięcie do pra­
cy w  swych szeregach znacznie 
w iększej ilości osób, aby móc „z lu ­
zować“  tych wszystkich, k tó rzy  
zmuszeni b y li pracować w  Komi.te 
tach z ty tu łu  posiadanych już fun  
k c jj społecznych w  innych organi­
zacjach.

Trzecim zadaniem „SFOS“ , w  po

Hagrody dla zwycięzców współzawodnictwa
przy budowie Domu Słowu Polskiego

rozum ieniu z NROW, będzie ureal­
n ienie przew idywanych w p ływ ów  
z akc ji zbiórkowej. Jak okazuje się 
bowiem, pre lim inarz zb ió rk i wrze 
śniowej by ł dostosowany do m ożli­
wości gospodarczych województw 
według stanu z 1946 roku. B y ł to 
p re lim inarz  niedokładny i  zbyt n i 
sko oceniający możliwości finanso 
we poszczególnych dzie ln ic Polski. 
N ic  w ięc dziwnego, że przy tego ro 
dzaju pre lim inow aniu  kwot, nawet 
tak  ubogie gospodarczo wojewódz­
two, ja k  rzeszowskie, przekroczyło 
przewidziane sumy, a Dolny Śląsk 
zebrał aż 200 proc. przewidywanych 
i  ustalonych kwot. Ponieważ z sum 
stanowiących nadwyżki p re lim ina­
rza ty lko  20 proc. przeznacza się na 
odbudowę Warszawy, a reszta idzie 
na odbudowę m iasta czy wojewódz 
twa, które osiągnęło nadwyżkę — 
efekt zbyt niskiego ocenienia moż­
liw ości finansowych danego w oje­
wództwa doprowadza do uszczupla 
nia funduszów przeznaczonych na 
odbudowę wyłącznie Warszawy. A  
ostatecznie cała zbiórka ma na ce­
lu  przede w szystkim  odbudowę sto 
licy.

Oddzielnym zagadnieniem, które 
stanie przed organizacją „SFOS“ 
—  jest sprawa rozszerzenia akcji. 
N ie zmniejszając w ys iłków  w  kie 
runku  finansowym, trzeba zagad­
nieniem odbudowy Warszawy zain 
teresować szersze n iż dotychczas 
w arstw y — jako zagadnieniem łą 
czącym się z odbudową całego kra  
ju , jako zagadnieniem posiadają­
cym swe strony wychowawcze, mo 
ralne a nie ty lko  finansowe. Akcja  
odbudowy Warszawy nie może być 
ścieśniana do ram  jak ie jś  „operacji 
finansowej“ .

Takie zadania czekają organiza­
cję „SFOS“  j  one różnić ją  w inny 
od dotychczasowych prób.

(W)

Po co ten krom?
Zyzio, owszem, docenia znaczeni 

rozrywek kulturalnych, ale radia I 
dotąd nie miał.

Wczoraj poszliśmy kupować taddo-
Do sklepu Centrali Handlowej 

mystu Elektrotechnicznego —  ma ^  
rozumieć. Nawet ładny sklep. ‘dyłet “ 
nastrój jakiś dziiony. Nerwowy de®'

iRozmowa-. . *
Zyzio-. Dzień dobry panu. Cbck 

byśmy aparacik oglądnąć i  poinfor"1 
wać się co do...

Subiekt.- Nie ma! . j
Zyzio-. Słyszeliśmy o Jmperfittod) 

dlatego...
Subiekt: Nie ma!
Zyzio-. Xiedy tu na półeczce 

proszę kolegi, Imperial.
Subiekt: Nie na sprzedaż.
Zyzio-. Drobiazg, panie kolego, ośP- 

nąć życzymy sobie tylko.
Subiekt: Nie wołno oglądać!
Zyzio-. Rzut oka, panie kolego, 

ponadto.
Subiekt.- Powiedziałem nie wełno!
Zyzio: Czy zechciałby nam pan P° 

wiedzieć...
Subiekt: Nie!
Jaki sprzedawca jak w Centrdi ^  

dlowej Przemysłu Elektrotechnicznej? 
to na pozór dobry wynalazek. 
obsłużyć bardzo wielu klientów dzid 
nie. Me tylko na pozór. Bo autond 
kalkuluje się taniej. Cepiej więc nagd1 
płytę: ,,Nie ma! Nie wiem! Nie 
wiem! Nie chcę!" i nadawać tę pb™ 
przez megafon.

Albo po prostu zamknąć sklep.
A Agi i  Imperiale oddać Jowadt 

stwu Ochrony Przyrody. Niechaj je "  
warzystwo przerobi na gołębnik?!

m e g a N

ni1

Robotnicy zatrudnieni przy domu PAST-f
postanowili skończyć budowę o miesiąc wcześni^

m
Odczyty

19 ,w  ś w ie t l ic y  Z A IK S -u  (S n ia - 
h -.N r ' . 10) re d ’ J e rz y  K u r y lu k  w y ­

g ło s i o d c z y t p .t. „W p » -w  C h o p in a  na 
ro s y js k ą  i  ra d z ie c k ą  s z tu k ę  fo r te p ia n o -  
w ą  .

W v s 'o w o
W y- 

rocznicy
m u z e u m  W O JS K A  P O I S M 0 CO 

łtawa poświęcona 5 -le tn ie i 
„ B itw y  ood L e n in o ” .

M U Z E U M  N A R O D O W E : W ystaw a
K siążk i R ad zieckie .1 i pokaz m alars tw a  
oo lsw » ef h '  ? b lo ry  State: m alars tw o  
Otw b5 e. 1 s2iuka gotycka. M uzeum
o tw arte  codziennie godz. 10— 15 w  sobotę, 
n ied zie le  1 święta godz. 10— IB W  ponie- azi^rirf Mn70nrn zarn^niete

K lu b  M ło dych  A rty s tó w  i N a u k c w -  
cow  C Krdew cka 13) w y s ta w y : ..Siask 
w  obrazach Sym on P ie tk ie w ic z o w e j"  i 
„R ys u n ki J. L e n ic y “ .

Ten»rw
godz. 19 „PanP O L S K I (K arasia  2)*

J o w ia ls k i“ , 
skTaE£ ™  R O Z M A IT O Ś C I -M a rsza tkow - 

p i  i e o J ^ dz ' 19 -S ze lm ostw a  S c a p in a "  
TPA?2Ŵ A » !? ,'0'ewska I3): nieczynny 

I' i A Ł i  (M a rs z a łk o w s k a  81)- o 
* ° A Z- 19 -F a ryze usze  i  g rz e s z n ik  c z y lj 
uam a  z w in o g ro n e m “ .
? ^ E A ™  P O W S Z E C H N Y  (Zam ojsk iego  
20>! 0 S°dz- 19 „ Podróż Pana P s rr ic h o n “ . 
1qT E £ TR  ^ 0 W Y  /Puławska 39): o godz. 

..Dorn O tw a r ty “ .
« T<f‘V rR  k ł ą s Y C Z V Y  'M o kotow ska 13): 
°  -.K ob ieta  we m g le “

C O M O E D IA  (Szw edzka 2)
„S zczę śc ie  F ra n ia “ .

t e a t r  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A ):  
ch w ilo w o  te a rt n ieczynny .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I fZygm nn- 
tow ska  8)r re w ia  p. t. „K o n fe ren c la  
O N Z " , pocz. 17.15 1 19.15, n iedzie le  1 
święto 17.15 1 19.15.

A T L A N T IC  (C hm ie lna  33): „Z akazan e

W dniu 5 bm. na terenie budowy 
Domu Słowa Polskiego w związku z za 
kończeniem pierwszego etapu wspólza 
wodnictwa pracy odbędzie się uroczy 
ste wręczenie nagród zwycięskim zespo 
Icm zbrojarzy, cieśli i betoniarzy. Każ

s 'i& i£ c z g
P O L O N IA  (M arsza łkow ska 58): „ K o n ik  

garbusek” , pocz. 13, 15, 19, 21. Z w
Z a w . 17.

S T Y L O W Y  (M arszałkow ska 112): , P rze ­
czuc ie", pocz. 13, 15, 17, 21 Z w . Zaw . 19.

N r. i  (Marsza tkowska  
112): N ow y program  n r. 47, pocz. seansu 
o godz. 11.

Sy r e n a  (P raga. In żyn ie rs k a  2): „C za­
p a je w “ . pocz: 12.30, 14.30, 16.30.
Z w , Z aw . 18.30.

T Ę C Z A  (Suzina 4): „O statn i 
pocz. 15.30, 20.30. Z w  Z a w . 18-eJ.

20.30,

e tap ” ,

RADIO

dy z wymienionych zespołów otrzyma 
nagrody w postaci talonów Domu To 
warowego, wystawionych na określoną 
sumę. Ogółem nagrodzonych zostanie 
52 przodowników.

W  chwili obecnej na budowie prowa 
dzone są roboty przy betonowaniu stro 
pu hali produkcji na poziomie niskie­
go parteru. Kończy się zabijanie pali 
pod fundamenty jednego ze skrzydeł 
bocznych hali. Do 5.H.1949 r. hala pro 
dukcji o powierzchni ok. 10 tys. m. 
kw. ma być wykonana w stanie suro­
wym. Obecnie rozpoczęto roboty ziem 
ne pod budowę garaży. W  dalszym 
ciągu prowadzi się roboty rozbiórko­
we i wywózkę gruzu.

Do chwili obecnej z terenu budowy 
usunięto ponad 80 tys. m. sześć. gru­
zu oraz około 30 tys. m. sześć, ziemi.

Przy budowie zatrudnionych jest w 
tej chwili ponad 600 osób, z czego 200 
bierze 
pracy.

Bardzo poważnie posunęły się na 
przód w  ciągu ostatnich dwóch ty ­
godni prace związane z odbudową 
zniszczonego w  65 proc. gmachu 
PAST-y przy ul. Z ielnej. Z ru in  te 
go budynku wydobyto dotychczas 
50 tys. kg. złomu żelaznego i meta 
l i  kolorowych oraz wywieziono 6 
tys. m. sześć, gruzu, k tó ry  jest ła ­
dowany bezpośrednio na podsta­
w ione wagony kolejowe. Pozostaje 
do w yw iezienia jeszcze około io  
tys. m. sześć, gruzu.

Całkow ite odgruzowanie ru in  
m iało nastąpić w  dniu 15 stycznia 
1949 r. Zabezpieczenia nadwątlo­
nych stropów przez ich podstemplo 
wanie miano dokonać do dnia 15 
grudnia. Chcąc w  sposób w idocz­
ny uczcić uroczystość zjednoczenia 
p a rtii robotniczych, 40 zatrudnio­
nych obecnie przy tym  robotn ików  
postanowiło przyśpieszyć tempo pra 
cy i  dokonać odgruzowania o mie­

siąc wcześniej, czyli na dzień ^  
grudnia j podstemplowania w?" 
stk ich stropów o 8 dn i wcześni^' 
a w ięc do dnia 7 grudnia br.

Trzeba zaznaczyć, że praca ty ^  
robotn ików  odbywa się w  niezWJ“ 
kle trudnych i  niebezpieczny^** 
warunkach, bowiem gmach PAST^ 
dosłownie rozkle ja się, a spękać 
ściany i  stropy grożą zaw aleni^1*" 
Ze względu na grożące niebezpi®' 
czeństwo wszyscy robotn icy PraCt  
ją w  metalowych hełmach. W tycJ* 
warunkach trzeba zachować Ja£ 
najdalej idące ostrożności. Jedn** 
k ierow nictw o robót, :.. )czywaj4fe 
w  rękach doświadczonych inżynje' 
rów  S P.B., po tra fiło  tak  zorgani*0 
wać postęp prac, że robotnicy n*1' 
mo to będą mogli dotrzymać pr*5"  
rzeczenia i w  przyśpieszonym l ei‘ 
m in ie  wypełn ić zadanie.

KeH

UwMp na mięso wieprzowe
Trychinoza w Warszawie

M ie jsk i W ydział Zdrow ia stw ier 
dz ił ostatnio istnienie na terenie 
Warszawy trychinozy (włośnicy). 
Do te j pory zanotowano już 25 w y 
padków zachorowań. Trychinoza 
jest chorobą bardzo ciężką i  często 
kończy się śmiercią. Powstaje ona
w w yn iku  spożycia zatrutego try. 

udział we współzawodnictwie chinam i (włośnicami) mięsa w ie-
I przowego. Wybuch obecnej epide-

18.47 „ Z
19.00 A u d y c ja  org. „S łużba  P o l­
sce“ ; 19.15 K onc. sy m f : 20.00 Dz.
W iecz.; 20.20 „M e lo d ie  ś w ia ta " ; 20.45 
F ra g m . z oper kom . ro s y js k ic h  z 
p ły t ;  21.30 Z życia  B u łg a r ii;  22.00 
„M uz. na dobranoc“  e ra  Sekste t P .R .; 

„  „ „ a ,  10 - 2300 ° s ta t- W iad.; 23.10 Muz. tane-o godz. 191 czna z p ły t ;  23.30 H y m r

W A R S Z A W A  I I
17.00 K onc. dla p rzo d o w n ikó w  p ra ­

cy ; 17.50 M uz. le k k a  z p ły t :  18.00 Dz. 
PODołudn.; 18.15 M uz. popul. z p ły t ;  
18.35 „M o za ika  m uz.“ ; 19.15 „W ych o-

- - -  w a ń cy  p a n ny  P eggy“  opow.; 19.35
P iosenki nowa w ers ja , pocz. 12.15, 14.30, - A r ie  i  p ieśn i ope re tkow e ; 20.00 Dz
16.45, 21.15. Z w . Z aw . 19. i w ie cz .; 20.15 N ie ls  W . Gade — T r io  op.

(7 S — _  I 42; 20.40 M uz. lud o w a ; 21.10 Baśnie
A  *» JJ I ludow e; 21.30 M uz. taneczna; 22.00

I W  w a rszaw sk ich  w a rsz ta tach  p ra cy
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „Czapajew” , (n a g ra n e ); 22.15 M uz. poważna ra -

pocz. 12.30, 14.4-5, 19.15. 21.30. Zw. Zaw. 17. dziecka z p łv t :  22.59 H sm n .

W  d n iu  5 bm. (p ią te k ) us łyszym y 
m. m . następu jące  audyc je :

12.04 W iad. po iudn .; 12.20 M uz. po­
pu l.; z p ły t;  12.30. A ud. d la  w s i; 15.30 
K onc . w  w yk . H a lin y  Szem lej — so­
p ra n  i  K a to w ic k ie g o  Zespołu K a m e ­
ra lnego ; 16.00 Dz. popo łudn .; 16.30 
Skrz. og .; 16.40 W ło d z im ie rz  M a ja ­
k o w s k i o sobie”  aud. poe tycka ; 17.00 
K onc. d la  p rzo d o w n ikó w  p ra cy : 17.45 
W szechzw iązkow a _ K o m u n is tyczn a  
P a r t ia  (bo lszew ików ) —  p rzodu jąca
p a r t ia  ro b o tn ik ó w  ś w ia ta  —- póg. __  ̂ ____  ^ ____  ________
1u iic z k ^ °nKiraszto?nIS'k0^ y' r^ w le J 5 Z remontui e si<ł dawny pałac Radzi | łów  ' budowlanych, "jakie zwieziono 

~ liry k ?  starochińskiej! ‘ w lł ł°w sk i przy rogu B ielańskie j i  w  to mielsce. Tak wipf* 7.wvriP7vła

M m  w s m / a m m

WARSZAWY
W R O ZW ID LEN IU  A R TER II W - | ru iny , i  pierwsze partie m ateria-

m ii świadczy o tym, iż na 
stołeczny przedostało się mięso, " f1-! 
przowe nie badane w  rzeźni tn'-cl

przy rogu B ie lańskiej 
Tłomackiego. Ten jedyny budynek, 
k tó ry  zdołał oprzeć się budującej 
się trasie i skłonić a rch itektów  do 
budowy w  tym  m iejscu dwóch jezd 
ni, w okół pałacu, jest teraz remon 
towany przez SPB d la  centralnych 
w ładz spółdzielczych. Obawiać się 
jednak należy, że do ch w ili o tw ar­
cia trasy 22 lipca 1949 r. zabytko­
w y pałac nie będzie jeszcze goto­
wy. Zbyt jest zniszczony i  za w iele 
pieniędzy kosztuje jego odbudowa.

D AW N A T  ZW. „RADOSNA 
SZKO ŁA“  w  A l. Stalina u zbiegu 
z ul. Piusa X I  doczeka się wreszcie 
odbudowy. -Zapowiada to w ie lk i 
drewniany płot. którym oarodaono

w  to miejsce. Tak więc zwyciężyła 
wreszcie koncepcja „zdrowego roz­
sądku“  nad teoriam i tych urban i­
stów, którzy pragnęli wyburzyć ten 
i  sąsiedni budynek, aby zbudować 
tu  nowy dojazd do Sejmu.

ZABYTKOWY BUDYNEK PRZY 
UL. JEZUICKIEJ, gdzie przed 165 
laty urzędowała Komisja Edukacji iNa- 
rodowej, jest teraz odgruzowywany. W  
przyszłym roku rozpoczną się prace 
inwentaryzacyjne i dopiero potem 
przystąpi się do pełnej odbudowy do­
mu. Znajdzie się w nim Muzeum Pe- 
dagogiczne i w tym celu przy zacho­
waniu dawnego wyglądu zewnętrznego 
przerobi się nieco wnętrza do nowych 
Dotrzeb

skiej, a w ięc pochodzące z n ic-—., 
nego uboju. Dlatego też należy **; 
powstrzymać od nabywania 
niewiadomego pochodzenia ori*(|
mięsa (i wędlin) nieposiadająceS
plomb kontrolnych rzeźni warsz»'* 
skiej.

Lekarze i  zakłady lecznicze 
ny zgłaszać do m ie jskie j s ł ° r j  
zdrowia każdy wypadek w ło ś n i

10 nowych aulohusótf 
przybyto do Warszawy

Dnia 30 października rb. Pr2y^, 
ło do sto licy 10 dalszych autob 
sów m ark i Tubauto. Autobusy be\^ 
przeznaczone dla obsługi tych L  
istniejących l in i i ,  gdzie dotyc^j,, 
sowy tabor nie zaspakaja potróe

Elektrownia warszawska światu ?
W  dzielnicach robotniczych 

wy Elektr. Miej. wykonuje szereg 
związanych z oświetleniem ulic * ^  
dytów Rady Państwa dla poprawy c|j 
runków bytu świata pracy. 'W  / ^ cf 
dniach zakończono wykonywanie 
lenia na ul. Osmolińskiej. O św ic^ j 
na ul. Statkowskiej, Kostrzy0*  ̂
Sławkowskiej wykona-ne jest j0*
80 proc. , j

Poza tym Elektrownia Wars za-pSrir 
oświetliła nadprogramowo ulice: 
chicką, Malgoską, Mystowiecką, ^  
sławską oraz Mickiewicza.-


